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IX Nadzwyczajny PZPH dobiega końca

Komitet Centralny dokonał wyboru 
Biura Politycznego i Sekretariatu

„Wielkie zobowiązanie: Sprosta, podołać oczekiwaniom”

Wystąpienie S. ['ani po wyborze 
na I sekretarza

Stanisław
IX Nadzw/cicijny Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w 

piątym dniu swych obrad, 18 bm., w tajnych wyborach wybrał spośród 
czionkćw nowego Komitetu Centralnego I sekretarza KC na najbliższa 
kadencię. Został nim ponownie STANISŁAW KANIA, na którego od­
dało głosy 1311 uczestników zjazdu. Drugi kandydat — KAZIMIERZ 
BARCI KO WSKT otrzymał 068 głosów.

Wynik wyborow powitali 
delegaci seraecznq owacjq. 
Stanisław Kania odebrał licz-

W imienia gdańskiej 
organizacji parts jnej 
składam? Towarzyszowi 
bardzo serdeczne gratu­
lacje z okazji wyboru na 
funkcję I Sekretarza KC 
naszej partii.

Jesteśmy przekonani, 
Łe w swej pracy będzie 
Towarzysz Sekretarz 
konsekwetnie kontynuo­
wał politykę porozumie­
nia społecznego j stratę 
gię realizacji polskiej 
drogi socjalistycznego 
rozwoju. Jest to według 
nas jedyna droga osiąg­
nięcia stabilizacji społe­
czno-politycznej i ekonu 
micznej.

Gdańska organizacja 
partyjna, w miarę wszy­
stkich swych możliwości 
będzie tę linię wspierać.

Egzekutvua Komitetu 
W o je\t odzkiego 

, w Gdańsku

ne gratulacje od najbliższych 
wspólpnacown ków, a następ­
nie, w krótkim wystqpieniu, 
podziękował za zaufanie, ja-

no 1334 qlosy. Wszędzie dy­
skusja obejmowała szeroki ze 
staw tematów, była astra, 
kontrowersyjna, wnosząca sze-

O godzinie 15.00 zjazd 
wznowił dyskusję plenarna 
pod przevvodnictwem Wiesła­
wa Szmycinskiego — dyrekto­
ra Zbiorczej Szkoły Gminne’ 
w Żninie, woj. bydqoskie. Na 
wsiępie deieqaci rozpatrzy!' 
kilka wniosków formalnych 
zqłoszonych z sali.

Jednomyślnie zebrani przy­
jęli wniosek Stanisława Sler- 
piny - lekarza z Torunia -

na Cmentarzu • Mauzoleum 
Żołnierzy Armii Radzieckiej 
oraz na Cytadeli.

Padł również wniosek, by 
rzecznik prasowy rzqdu przed­
stawił deleqacom — odciętym 
częściowo, z racji intensyw 
nych obrad, od bieiquyeh 
wiadomości — informację o 
aktualnej sytuacji w kraju 
łnny z delegatów zaprepono 
wał, aby premier pc'nfo'mo

w niedzielę w mieniu' zjaz 
di* wieńce na Grobie Nie­
znanego Żołnierza, pod pom­
nikiem Bohaterów Warszawy.

bliższych zamierzeniach rzo- 
du.

W dyskusji koleino głos 
zabrali: Kazimierz Paszek -

kim poprzez swych reprezen- req istotnych e'ementow do qrupy deieqaxow złożyły wał uczestników zjazdu o naj
tantów obdarzyła qo cała 
rzesza polskich komunistów.
Pierwsze komentarze mówiły 
o ogromie zaufania i nadziei, 
jokie partia i całe społeczeń­
stwo poiskie, wiqze z Jym wy­
borem — z osobq przywódcy, 
który z eałq konsekwencja 
realizuje Imię porozumienia 
społeczneqo i socjalistyczne! 
odnowy.

Trzeci dzień obrad upłynqł 
uczestnikom zjazdu na wy- 
czerpujqcej, nieprzerwanej 
pracy. Od wczesnych qoazin 
rannych obradowało 16 ze­
społów próbiemoirych. Zgod­
nie z przewidywaniami właś­
nie nc +ym forum zabrało 
qłos najwięcej delegatów. 
Oqofem w dyskusji w zespo­
łach uczestniczyło 2575 osób 
delegatów, zaproszonych go­
ści i ekspertów. Glos zabra­
ło 761 osób, w tym 658 de- 
laqatow. Do protokołu złożyły 
swaj głos 573 osoby, w tym 
540 deleqatow. Tak w.ęc łq- 
cznie w zespołacn odnotowa-

projektu uchwały zjazdowej 
Kontynuowano też w sodo- 

tę deoatę plenarnq - zabra­
ło w niej głos 7 dyskutan­
tów. Ponadto — zqodnie ze 
zgłoszonym przez delegatów 
wnioskiem — wicepremier Mie­
czysław F. Rakowski poinfor 
mowa! zebranych o aktualne’ 
sytuacji politycznej, społecz­
nej i qospodarczej kraju. Nie 
ukrywał, że jest po prostu 
źle. Tym bardziej konkretny 

przemyślany musi stać się 
zatwierdzony przez zjezd pro- 
qram działania, na ktcreqo 
efekty czeka niecierpliwie ca­
łe polskie społeczeństwo. 
"Sprawozdawcy PAP piszq:

We wczesnych qodzinach 
rannych zjazd kontynuował 
dyskusję w 16 zespołach pro- 
b’emowych. Obradowały one 
- z przerwami — już trzeci 
azie i.

dyrektor Zespołu Szkół Eko­
nomicznych w Lesznie: Miro­
sław DcKvelok - rolnik ze 
wsi Kujnwka, woj. włocław­
skie; Franciszek Karp — ł se­
kretarz KW PZPR w Rzeszo­
wie; Sterem Lewandowski - 
członek CKKP; rolnik indywi­
dualny z qminy Chorze'e, 
woj ostrołęckie? Tadeusz Fi ■ 
szbach — I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku.

Po pizerwe, o aodzinie 
17.00 zjazd podjął obrady nc 
sesji zamkniętej. Były one 
pov":eccne zatwercbęrru wy 

•w Dokończenie na str. 2
naiBirgaBBwaBcai!

Posiedzenia plenarne KC
1 PSenuF^i

lb bm odbyło się w War 
szawie I plenarne posiedzę 
nie nowo wybranego przez 
IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR, Komitetu Centralne 
go Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Godzina 14.00, Sala War­
szawska Pałacu Kultury i 
Nauki. Obecnych jest 200

członków KC oraz 70 za­
stępców członków KC. Po­
siedzenie otwiera gen. 
armii Wojcieca Jaruzelski. 
Prezydium zjazdu, upoważ 
niło mnie do prowadzenia 
obrad naszego pierwszego 
plenarnego posiedzenia —• 
powiedział. Korzystam z 
pełnomocnictw, aby złożyć

Otwierając pierwszy 
punkt porządku posiedze­
nia, W. Jaruzelski zwrócił 
się do członków, aby zapro 
ponować zjazdowi kandyda 
turę Stanisława Xani na sta 
nowisko I sekretrza KC 
PZPR.

Członek KC, kierownik 
działu w ZM „Ursus” w

STANISŁAW KANIA 
I sekretarz Komitetu Centralnego

Depesza gratulacyjna 
Leomca Breżniewa
do Stanisława Kani

Sekretarz generalny Komitetu Centralnego KPZR 
LEONID BREŻNIEW przekazał następującą depe­
szę gratulacyjną do I sekretarza Komitetu Central­
nego PZPR, STANISŁAWA KANI:

Do pierwszego sekretarza 
Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednuczunej Partii Robotniczej 
Towarzysza Stanisława Kani

Szanowny Towarzyszu Kania!
Gratuluje w*m s okazji ponownego wyboru na 

stanowisko pierwszego sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Jestem przekonany, że nadal będzie się umac­
niać, na zasadach marksizmu-lenimzmu i soc.ląlisty- 
czncgo internacjonalizmu, bratnia przyjaźń łącząca 
KPZR z Polska Zjednoczoną Partią Robotniczą.

LEONID BREŻNIEW 
sekretarz generalny 
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

członkom i .astępcom człon 9 Warszawie — Jerzy Janic-
ków KC PZPR najserdecz­
niejsze gratulacje w związ 
ku z tym zaszczytnym wy 
borem Po tych słowach 
W. Jaruzelski przedstawił 
porządek obrad plenum:

— ustalenie kandydatów 
na funkcję I sekretarza KC 
fW. Jaruzelski przypom­
niał, że propozycje plenum

ki zaproponował — jako 
następną kandydaturę na 
stanowisko I sekretarza 
KC — Stefana Olszowskie 
KO.

Z kolei członek KC, rol­
nik indywidualny we wsi 
Mokre gm Łomazy, woj. 
bialskopodlaskie — Krzy­
sztof Dorosz zgłosił kandv-

DROGIE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE DELEGACI!

Ogtoszone zostały prze* chwilę wynikł 
wyLorów I sekretarza Komitetu Centralne­
go partii. Mam pełnić tę łunkcję w ciągu 
najbliższych łat. Dokonaliście wyboru, któ­
rego trafność zweryfikuje czas. Jest to dla 
mnie ant wielkiego zaufania. Jest to zara­
zem ogromne zobowiązanie, jest to wielki 
ciężar funkcji, którą mi przed chwilą po­
wierzyliście. Serdecznie wam za to zaufanie 
dziękuję. Tak jak dla każdego działacza, i dla 
mnie, jest ono wielkim źródłem siły. Po 
prostu chce się działać, jeśli jest świado­
mość wielkiego zaplecza, tuk dostojnego, 
tak wiarygodnego w part.i, jak wiarygod­
ny w partii jest ten nasz zjazd 

W tym zaufaniu odczytuję stosunek do 
linii, której byłem jednym z współtwórców 
i realizatorów — linii socjalistycznej od­
nowy, linii porozumienia, linii walki o o- 
bronę zasad socjalizmu. Tej linii, bądźcie 
pewni, pozostanę wierny.

Jest w tym oKcie wielkie dla mnie zobo­
wiązanie: SPkOSTAC, PODOŁAĆ OCZEKI­
WANIOM, które wiążą się z funkcją I se­
kretarza. Przed ponad dziesięcioma miesią­
cami, kiedy z woli Komitetu Centralnego 
obejmowałem funkcję sekretarza partii, o- 
św>cdczy!em, ża w czasie swej długiej przy 
należności do portii, nigdy nie zdawałem 
sob>e sprawy, że Polska Ludowa, że mo­
ja nartia stanie przed tak złożonymi pro­
blemami., Nigdy też nie przvpuszczcłem, *e 
mnie przyjdzie stanąć na cze:e partii Byłem 
jej żołnierzem od pierwszych anj wetności 
żohrerzem rucnu croru, aie nigdv nie my­
ślałem, nigdy nie marzvfem o dowódczych 
funkcjach. To nie tym sic mierzyło marze- ■ 
nia.

Dziś słowa, które w’-nowisdziałem przed 
dziesięcioma miesmeemi, rozumiem jeszcze 
głębiej, ale i ciężar tej funkcji czuję jesz­
cze pełniej. Syiuacjer kraju to włośnie u- 
świadamia, Na VI Plenum Komitetu Cen­
tralnego, mówiono, że ta najwyższa między 
zjazdami instancja powołuje przywódców 
Oświadczyłem, że n!e chcę b rć przywód­
cą, gdyż wówczes i dziś jestem pewien, że 
naszej partii jest niepotrzebny przywódca 
Jasłem zwolennikiem tego, żeby ! sokrr-x 
tarz, w tvm przypadku mnie przyszło speł­
niać te funkcję, był przede wszysf-im or 
onnizaiorem zbiorowej mądrości Komitetu 
Centralnego. Tg wielka siła, to początek 
warunków, żeby w skali całego kraju funk­
cjonowała zbiorowa mądrość partii. Temu 
chce wiernie służyć.

Wiem, że od kierującego partią, a mo­
że ściślej, od organizatora pracy Komitetu 
Centralnego, wymaga się różnych cech i 
mam świadomość, że te wymagania bada 
rosnąć Dyskusja przed wyborem na funk­
cję f sekretarza bvła fego świadectwem 
Zada się słusznie i odwaai ' stanowczo­
ści, żaaa się rozwagi ł skromności, żodci 
się, żeby I sekretarz nigdy nie zaoomniał, 
że jest też człowiekiem, Tego nie zapom­
nę, wywoaze się przecież, jak decydująca 
cześć sali, z prostych ludzi, łudzi pracy. I 
sekretarz nie może zapomnieć, ie ma być 
pierwszym, «ale pierwszym wśród równych. 
Jesł jeszcze jedna cecha charakteru po­

trzebna sekretarzowi I mam świadomość, że 
wymaga się jej od sekretarza każdego 
sącz »bla — sekretarza Komitetu Central­
nego również — wiary w naszą partię, w 
jej możliwości, w jej niespożyte siły, po 
prostu wiary w łudzi, w człowieka. To mu­
si wynikać z faktu, że jesteśmy tymi, któ­
rzy ludziom, ludziom pracy służą Wynika 
to też z faktu, że racja jest po naszej stro­
nie. Histuryczna racja, która sprawiła, ze to 
nasza partia przedstawiła progrum wyzwo­
lenia narodowego i społecznego, program, 
który okazał się zwycięskim w realizacji, 
że dziś nasza partia ma nie tylko history­
czne, ale wielkie moralne prawo, żeby peł­
nić przewodnią rolę.

Nie ukrywamy błędów na żadnych szcze­
blach, czynimy wszystko, żeoy je usunąć. 
Z całą pasją reagujemy na wszelkie nie­
prawidłowości w naszym życiu i w r.cszych 
szeregach również. To da>e również moral­
ne prawo do przewodzenia My wyznaczy­
liśmy program socjalistycznej odnowy- W 
konfliktach dopatrzyliśmy się protestu kla­
sy robotniczej, z konfliktów wyprowadzi­
liśmy rozwinięty program rozwoju socjali­
stycznej demokracji, unowocześnienia na­
szego socjalistycznego państwa, przywró­
cenia demokraiyzmu, leninowskich zasad w 
życiu naszej partii.

Stoimy przed złożonymi problemami. :e$t 
ich bardzo dużo. Mamy pi zy wrócić na­
derwane zaufanie, mamy wyjść naprzeciw 
!ej wielkiej udręce rr ilicnćw Poiakow. któ­
rzy borykają się z rozlicznymi trudnością^ 
mi, chociażby związanymi t rynkiem,

Mamy umocnić pnewoanici rolę naszej 
naiiii Mamv odzyskać i utrwalić wiarygod­
ność naszego krain, naszej aart.. wśród so 
juszników, żeby nikt na świacie me miał 
wątpliwości, ze Polska jest i beazie nie­
złomnym ogniwem socjalistycznej wspólno­
ty, a nasza partia marksistowsko-leninow­
ska partia i zarazem głęboko poiską.

Mamy wolę opanowania tych trudności, 
kłóre taić godzą nie tylko w ludzi, ale któ­
re tworzą stan zagrożenia i rito socjalizmu 
i dla niencdlecłego bytu kraju. My te trud­
ności opatrujemy. I w realizacji tych zadań 
widzę swoją odpowiedzialna rolę i funk­
cjo.

Ck- iałbym być sekretarzem całej partii, 
wszvstkich jej oddziałów. Tego najwainiei- 
szetto, który jest fundamentem jej siły — 
robotniczego oddziału padli. Z nazwy par­
tii wynika, ie klasie robotniczej przede 
wszystkim służymy. Chciałbym być sekre­
tarzem tej części partii, która służy ludziom 
wsi i tej części partii, która budzi niespo- 
iv*e siły naszej inteligencji, naszej mło­
dzież’- — po prostu sekretarzem całej par­
tii, która narodowi nolskiemu służy.

Wszystko co będzie w moich możliwo­
ściach. chciałbym spożytkować na budowę 
jedności całe! naszej partii Tak, żeby dła 
wszvsfkich było jasne, że możemy i po­
winniśmy iść prosta droga po kursie so­
cjalistycznej odnowy, po linii porozumienia, 
linii watki z zagrożeniami socjalizmu. Takim 
kursem chciałbym wraz z Komitetem Cen­
tralnym prowadzić oartię, ani w fewo, anł 
w prawo, a presto ku socjalistycznej od­
nowie.

(PAP)

będą przedstawione do daturę Kazimierza Baroi- 
Ootatecznet decyzji zjazdu): kowskiego.

— ustalenie składu licz­
bowego Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC.

Plenum jednogłośnie 
przyjęło porządek obrad.

Kolejną kandydaturę — 
Mieczysława F Rakowskie 
go, zgłosił członek KC. star 
szy mistrz produkcji w
# Dokończenie na str. 2

Dni lomfosiczemy;
Str. 2 — 2/c.orysy nowych członków Biura Po­

litycznego r Sekretariatu KC.
Str. 3 — Wystąpienia Mieczysława Rakowskie 

go i Tadeusza Fiszbacha.
Str. 3 i 4 — Wystąp.eme Wojciecha Jaruzelskie­

go.
Str. 4 — Dyskusja w zespołach.
Str, 5 —Składy CKR i CKKP.

(Od specjalnego wysłannika)
Stanisław Kania ponownie 

I sekretarzem Komitetu Cen­
tralnego PZPR. Partia - wola 
swojej najwyższej władzy, ja- 
kg jest zjazd - udzieliła nie­
kwestionowanego mandatu 
zaufania człowiekowi, który 
stał się symbolem drogi so 
cjalistycznej odnowy, sym­
bolem linii porozumienia. 
Swą wierność obranej drodze 
potwierdził I sekretarz KC już 
w swoje} pierwszej, wygłoszo­
nej w ab. sobotę wieczorem 
deklaracji politycznej, w któ­
rej powiedział, że wszystko, 
co będzie w iego mocy chciał 
bv spożytkować dia dzieło 
budo’wy Jedności całej partii 

marKsistowsko - leninow­
skiej, a przeceź głęboko po' 
sklej. Mówił, że pragnie być 
sekretarzem całej partii 
jej najważniejszego, robotni­
czego oddziału J tych jej 
części, które służą społecz­

ności wiejskiej, inteligencji, 
młodemu pokoleniu; całej 
więc partii, powinnością kto 
rej jest służyć narodowi.

Z ust Stanisława Kani po­
dły słowa mocne:, piezdchwm 
nej wiary w przyszłość Po! 

ski i partii, gdy odnosząc się 
do przei'/wanych przez kren 
trudności, godzących w spo­
łeczeństwo, zagrażających so- 
cjal:zmowi i państwowej su­
werenności, dobitnie stwier­
dzał; „MY TE TRUDNOŚCI 
OPANUJEMY”.

Na czele Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej stoi 
człowiek skromny, który nie 
aspiruie do odgrywania roli 
przywódczej, widzi zaś swą 
powinność iako organizatora 
zbiorowej mądrości Komitetu 
Centralnego, jaxo służbę par­
tii / prosiym ludziom pracy. 
Sto; zarazem rozumny poli­

tyk, który od pamiętnego Vf

Plenum, w warunkach na, 
dotkliwszego kryzysu rozważ­
nie i skutecznie działa no 
rzecz odbudowgn a jednoś­
ci part!;, pirywrócenia jej spo 
lecz nago autorytetu, również 
na rzecz ohronv zagrożonych 
dzisiai naiży Votn;eiszvch in­
teresów państwa i iego obywa 
teil Wyb'erajgc w demokra­
tycznym glosowaniu Stanisła­
wa Kanię I sekre*arzem no­
wego KC Nadzwyczajny Zjazd 
partii uznał, iż człowiek, któ­
ry przed U miesiącami iako 
jeden z nielicznych członków 
dawnego kierownictwa pra­
widłowo zrozumiał istotę ro­
botniczego protestu i opowie 
dz;al sie stanov/ezo za linią 
porozumienia i odnowy (nriy 
pomniał o tym ziazdow, Ta­
deusz Fiszbach w wygłoszo­
nym w sobotę po południu 
wvstabieniut jest tym mężem 
^ Dokończenie na stf. 2

Członkowie Biura Politycznego i Sekretariatu KC

* .
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KAZIMIERZ BARCłKOWSKł 
członek Biura Politycznego 

sekretarz KC PZPR

TADEUSZ CZEChOWICZ 
członek Biuro Politycznego

JÓZEF CZYREK 
członek Biura Politycznego 

sekretarz KC PZPR

ZOFIA GRZYB 
członek Biura PoHiycznegc

WOJCIECH JARUZELSKI 
czonel Biorą Poetycznego

HIERONIM KUBIAK 
członek Biura Politycznego 

Mtkrefarz KC PZPR

JAN ŁABĘCKI ZBIGNIEW MESSNER
członek Biura Politycznego członek Biura Politycznego

MIROSŁAW MILEWSKI 
członek Biura Politycznego 

sekretarz KC PZPR

STEFAN OLSZOWSKI 
członek Biu-a Politycznego 

sekretarz KC PZPR

m 0^'ii 
iźA &

STANISLAW OPAŁKO 
członek Biura Politycznego

TADEUSZ PORĘBSKI 
członek Biura Politycznego

►

JERZY ROMANIK 
członek Biura Politycznego

ALBIN SIWAK 
członek Biura Politycznego

JAM GŁÓWCZYK 
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Posiedzenia plenarne KC PZPN
# Dokończenie ze str. 1 

,ZNTK w Poznaniu IJiero- 
nim Andrzejewski.

Stefan Olszowski i Mie­
czysław P. Rakowski nie 
wyrazili zgoay na kandydo 
wanie na I sesretarza KC 
PZPR.

W tej części plenum 
głos zabrali członkowie 
KC* mistrz elektryk w 
elektrowni „Adamów” pom 
pownia Mi Ikowice, woj. 
konińskie — Czesław Bo- 
rowski; kierownik gospo 
darstwa rolnego RSP Ra­
mion, gm. Puszcza Marian 
ska, woj. skierniewickie — 
Benedykt Suchecki; rolnik 
indyw. vre wsi Cętki, gm. 
Rypin, woj. włocławskie 
Artur Kwiatkowski: maszy 
nista w Zakładach Offseto­
wych RSW „Prasa - Książ 
ka - Ruch” woj. warszaw­
skie — Albert Kosowski; 
lek. med. ZOZ w Warsza­
wie Praga Płn. — Włady­
sław Fidziński; nadgórnik 
z KWK „Pstrowski” w Za 
brzu -— Feliks Różański; 
Wojciech Jaruzelski; rolnik 
ind. we wsi Kędzierzyn, 
gm. Sianów, woj koszaliń­
skie — Mieczysław Maksy 
mowicz; lek. med.. zastęp­
ca dyr. Instytutu Ginekolo 
gicznego i Położniczego 
Akademii Medycznej w Po

znaniu — Tadeusz Pisarski; 
dyrektor ZOZ w Katowi­
cach — Gizela Pawłowska; 
Kazimierz Barclkowski; Ste 
fan Olszowski i Stanisław' 
Kania. •

W ożywionej debacie, do 
tyczącej wyboru I sekreta­
rza KC PZPR, mówiono o 
wielkiej odpowiedzialności, 
jaka szczególnie w obec­
nym. trudnym ł złożonym 
okresie spoczywa na pełnią 
cym tę najwyższą funkcję 
partyjną. Podkreślono zna­
czenie właściwego wy bo 
ru działacza o w ielkich za 
letach politycznycn { moral 
nych. Od nas, członków Ko 
mitetu Centralnego, obda­
rzonych zaufaniem partii 
— mówiono — zjazd ocze 
kuje podjęcia decyzji o wa 
dze jgromnej.

Plenum KC przyjęło jed 
nogłośnie wniosek, aby obie 
kandydatury — Stanisławy 
Kani i Kazimierza Bart­
kowskiego rekomendował 
zjazdowi Wojciech Jaruzel 
ski.

W drug.m punkcie posie 
dzenia ustalono skład licz­
bowy Biura Politycznego 1 
Sekretariatu KC. Stanisław' 
Kania zaproponował, aby 
przedstawić zjazdowi, by 
Biuro Polityczne liczyło od 
12 do 19 członków, od 2

do 5 zastępców członków 
a Sekretariat KC od 7 do 
11 członków. Rozszerzani 
składu osobowego BP i Se 
kretariatu KC — stwierdził 
S. Kania — w'ynikać powin 
no z pogrzeb życia politycz 
nego, jak też z koniecznoś 
ci większej reprezentacji 
robotniczej w kierownic! 
wie partii.

W drugiej części plenum 
głos zabrali: zastępca
członka KC, I sekretarz 
KD Warszawa Śródmieście
— Zdzisław Tokarski; czło 
nek KC, monter w' Kimbi 
nacie Maszyn Włókienni 
czych „Wifama” w Łod.-:
— Ryszard Brodowiyz 
członek KC, betoniarz - 
zbrojarz w „Budopolu” we 
Wrocławiu — Marek 
Pabjan, zastępca członka 
KC, nauczyciel akademicki 
SGGW- AR w Warszawce 
Zbigniew Kamt-cki; czło­
nek KC, I sekretarz KZ w 
Toruńskiej Przędzalni Cze­
sankowej — Marian 
Arendt i członek KC, dyr, 
Instytutu Inżynierii Mate­
riałowej WSI Koszalin 
Antoni Kwiatkowski.

Plenum jednogłośnie 
przyjęło propozycję w 
sprawie składu liczbowego 
Biura Pol .tycznego i Sekre 
tariatu KC PZPR.

m Plenum
Wczoraj, podczas przer­

wy w obradach zjazdu ze­
brał się ponownie, na swo­
im plenarnym posiedzeniu 
Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
nicze]. Otwierając obradv 
I sekretarz KC PZPR Sta­
nisław Kania podkreślił, 
że v>łonionv przez ziazd 
KC jest Komitetem Cen­
tralnym wielkiej nadziei. 
Od nas zależy — stwierdzić 
— jak toczyć sie beda na­
sze partyjne sprawy. S. 
Kania podkreślił, iż na 
członkach KC spoczywa 
wielka odpowiedzialność 
Nasza si>a — powiedział — 
jest wiarygodność, bowiem 
wyłonieni zostaliśmy w to­
ku najbardziej demokraty­
cznych wyborów'.

I sekretarz KC zapowie­
dział. że w niedługim cza­
sie zbierze się Komitet 
Centralny dla omówienia 
trybu swych prac. Chodzi
0 to, by KC b'i rzeczni­
kiem całej partii, by by 3 
lej pracującym, bardzo ro­
boczym organem, zarówno 
inspirującym, jak i kon­
trolnym wobec Biura Poli­
tycznego. aparatu KC i in­
nych instancji partyjnych. 
Zapowiedział też powołanie 
kom is ii KC, Biuro Politycz 
ne przedstawi w t°i spra- 
w’:e propozycje, zwracaiac 
sie do członków KC o ich 
opinie.

Stanisław Kania stwier­
dzi', ze oöecne posiedzenie 
plenarne KC poświecone 
inst wyborowi członków 
B ura .Politycznego, zastęp­
ców Członków' Biura Poli- 
t. uzneso i ?°kretarzv KC 
Konntet Centrainv wyb:e- 
rję Biuro Polityczne i Se- 
kretariat iak .ustalono na 
zjeżdzie — w ta in cm gło­
sowaniu. Prawo zgłaszania 
kandydatów? przysługuie — 
również zgodnie z ustalenia 
mi zjazdu — zarowmo I se­
kretarzowi KC. jak i wszy­
stkim członkom Komitetu 
Centralnego.

Stanisław' Kama zgłosił 
następnie na członków’ Biu 
ra Politycznego kandydatu­
ry Kazimierza Barcikow-
1 kiego; Tadeusza Czecho­
wicza — I sekretarza Ko­
mitetu Łódzkiego' FZPR: 
•fozefa Csyrka — ministra
nr a w zagranicznych; Zofię 

Grzyb — brygadz.istkę 
FZPS „Radoskór”; Wojeie- 
cha Jaruzelskiego: Hiero­
nima Kubiaka — nauczy­
ciela akademickiego w UJ; 
tfana Łabęckiego — 1 se-

• Dokończenie ze stx. 1 
stanu J liderem partymym. 
który sprawdzii s ą w czasach 
i warunkach najtrudniejszych.

Tyle o wyborze, który tu, 
na zjeżdzie — a wiemy już, 
ze i wśród ludzi pracy w ca­
łym kraju, i u życzliwej Pol­
sce opinii publicznej za gra­
nicą — wzbudzi/ tak wiele 
satvslakcji i aprobaty. Ale 
temu zjazdowi nie grożą prze 
deż niebezpieczeństwa po- 
padnięcia w euforię czy b!o 
gi ,stan samozadowolenia. 
Przeciwnie: uczucia uczestni­
ków zjazdu tako aominujące 
widzę raczej zatroskanie I 
niepokój o sytuację spoiecz 
no-gospodarczą w kraiu, o 
jej dalszy móżLwy rozwój.

Informację w tej sprawie 
złożył zjazdowi wicep[,emin 
Mieczysław Rakowski — nie 
było w tej wypowiedzi elemen 
tów ni wątków mogących 
skłaniać do optymizmu. Stąd 
właśnie u delegatów — świa 
domych historycznej roli nad­
zwyczajnego kongresu — tak 
wiele determinacji na rzecz 
przyjęcia takiej uchwały pro­
gramowej, która wytyczy real­
ny, słuszny i społecznie akcep 
towany kierunek wyjścia i 
kryzysu.

Takiego programu, będące­
go sumą zbiorowej mądroś­
ci partii wszyscy delegaci o- 
czekują, współuczestnicząc vr 
jego tworzeniu. Wszyscy ter 
podkreślają, że powodzeń,e 
reformy, której kierunek wy­
tycza dziś partia, zależeć bę­
dzie od konsekwentnej sta­
nowczei, rozpoczętej od za­
raz iei reaiizaeii

Taką wolę konsekwentnego

kretarza KZ PZPR w Sto­
czni Gdańskiej im. Lenina; 
Zbigniewa Messntra — 
rektoia Akademii Ekono­
micznej w' Katowicach; 
Mirosława Milewskiego — 
ministra spraw wewnętrz­
nych; Stefana Olszowskie­
go; Stanisława Opałko — 
I sekretarza KW PZPR w 
Tarńowie; Tadeusza Puręb- 
^kie^o — I sekretarza KW 
PZPR we Wrocławiu. Je­
rzego Romanika — górni­
ka strzałowego, brygadzi­
stę w KWK „Siemianowi­
ce” i. Amina Siwaka — bry

Kazimierza Miniura — 1 s p- 
kretarza KF P2PR w Hu 
cie im, Lenina w Krako­
wie; Józefa Mi taka ślu­
sarza - brygadzistę w' Sto­
czni im. A. Warskiego w 
Szczecinie i Stefana Pater- 
ka — górnika KWK „Vic­
toria” \V Wałbrzychu. Na 
zastępców? członków’ Biura 
Politycznego zaproponowa 
no: Stanisława Kałkusa — 
brygadzistę kontroli jakoś­
ci w? ZPM HCP W'oj. poz­
nańskie i Jadwigę Nowa­
kowską — mistrza szwalni 
w Zakładach Przemysłu

gaazistę w KBM Warsza- Dziewiarskiego „Femina”
wa Wschód.

Stanisław' Kania przypo­
mniał. że do Biura Polity­
cznego w chodzi także wy­
brany już przez zjazd I se­
kretarz KC PZPR.

Na zastępców' członków 
Bmra Politycznego S. Ka­
nia zaproponował; Jana 
Główczyka — redaktora na 
czelnego ..Życia Gospodar­
czego” i Włodzimierza Ma- 
Urzyszezaka — I sekretarza 
KW PZPR w Olsztynie,

Na sekretarzy KC PZPR 
zaproponował: Kazimierza
Rarcikowskiego: Jozefa
Czyrka: Hieronima Kubia­
ka; Zbigniewa Michałka — 
dyrektora Kombinatu Rol­
niczego PGR \y Głubczy­
cach. wrnj. onołikie: Miro­
sława Milewskiego, Stefa­
na Olszowskiego i Mariana 
Wożniaka — I sekretarza 
NW PZPR w' Siedlcach.

Zgłaszając te kandydatu­
ry. I sekretarz KC podkre­
ślił. że ich dobdrowi przy­
świecało daien'e do jak 
najszerszej reprezentacji. 
;ak również zwiększenia u- 
dfdału robotników’ w nai- 
w’vższvch władzach Party i- 
nych. Stanisław’ Kania pod­
kreślił równ;eż. że przyję­
ta została także, podnoszo­
na w toku ziazdu zasada, 
a^eby — oprócz premiera 
— nikt z członków? rza’du 
n e wchodził do B ura Po­
litycznego.

Ożywiona dyskusja do­
tyczyła zarówno zgłoszo­
nych kandydatur do nai- 
wvzszvch instancji partyj­
nych jak i trybu ich pracy. 
Pod adresem kandydatów 
kierowano pytania. Zgło­
szono dodatkowych kan­
dydatów.

Na członków Bi ura Po­
litycznego zgłoszono: Mie­
czysława Maksymowicza — 
rolnika indywidualnego wre 
w’si Kędzierzyn, gm. Sia­
nów’. w’oi. koszalińskie;

w Łodzi.
Wszystkie te kandydatu­

ry — do Biuia Polityczne­
go i Sekretariatu KC -r- 
z głos zono na listę wybor­
czą, poddając ją następnie 
pod głosowanie. Lista zo.-ia 
ła przyjęta. Wcześniej usta­
lono. że do B.ura Politycz­
nego KC PZPR powoła się 
tu członków i 2 zastępców/ 
członków’, a do Sekretaria­
tu KC — 7 członków*.

Powołana zo.-tała Ko­
misja Skrutacyjna do obli­
czania wyników’ glosowa­
nia. Komisja przystąpiła do 
pracy.

1 sekretarz KC Stanisław 
Kania zwrócił się. do Ko- 
mitetn Centralnego o po­
twierdzenie na funkcjach 
redaktorów’ naczelnych pism 
— organów partvinych: 
Wiesława Beka — redakto­
ra naczelnego „Trybuny 
Ludu”; Stanisława Wroń­
skiego — redaktora naczel-

zwyczajni Zjazd PZPR dobiega xonca
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łoniorrych na I plenarnym po­
siedzeniu nowego komitetu 
Centralnego, któnr obradował 
w sobotę w godzinach popo­
łudniowych, kandydatów na 
I sekretarza KC oraz ustale­
niu liczebności Biura Polity­
cznego i Sekretariatu KC.

Po dyskusji zdecydowano w 
głosowaniu jawnym, przy 7 
grosach wstrzymujących się i 
bez głosow przeciwnych, 
umieścić na liście wyborczej 
nc I sekretarza KC PZPR 
dwóch kandydatów — Siano 
sława kanię i Kazimierza Bor- 
akowskiego.

Delegaci wysuwali pod ad­
resem obu kandydatów sze­
reg pytań, dotyczgcych zaró­
wno ich działalności w minio­
nych latach, jak i zamierzo­
nego sposobu realizacji pro- 
qromu partii.

Następnie — przy 3 qlosach 
wstrzymujących się i bez qto- 
sów przeciwnycn — zoakcep- 
owano zaproponowane przez 

Plenum KC PZPR liczbowe 
składy Biura Politycznego - 
które winno liczyć od 12 do 
19 oswb i Sekretariatu KC 
PZPR — który winien liczyć 
od 7 do 11 osób. Liczbę za-

w Kraju. Z kolei wznowiono wojuecnowssu — voiewo-' tubraf Mieczysław Lucłak —■
dyskusję pienarnc; zabrali w da przemyski; Krzysztof Do- prof, ze śląskiej Akademii
n.ej qłos: Henryk Przygodzk* rosz — członek KC, rolnik Medycznej. Następnie prze-

i.ndywidualny z gminy Ło- mawiał Stanisław Kociołek 
mazy, woj. bialskopodlaskie. — I sekretarz Komitetu War 

Replikę do wypowiedzi szewskiego PZPR. 
Mieczysława Ko nińskiego Po tym w/stąpieniu z pra 
zgłosił B„.esław Sk*tnicki wa fgp^j skorzystał Zyg- 
I sekretarz KZ PZPR w r..o- munt Kamiński — główny in 
parni Węgla kamiennego iynief dł> bbp w KWK „1
„Rozbark w Bytomiu. St. er Maja" w Wodzis-iowiu* woj

. ... dził, że M mmiriski zwró- katowickie. Choć zabieram«gaci i zaproszeni goście Cl| jj§ z opeiem do górni-
ot o czyli Stanisława Kanię, kow o wiecei wfjąla — o

tymczasem wiadomo, ze gór­
nictwo test wprawdzie „ko­
łem 2<jmcchoA'yrn'' qospo-. 
córki. oG na prosty tor mu­
simy wyjecncć całq „loko- 
motywg gospodarczą”. Apel musZ(? stwierdzić

sk'crO"' mi :z. *    

— rolnik indywiaualny z gmi­
ny Opinogóra, woj, ciecha­
nowskie i Albin Siwak — 
członek KC PZPR — brygadzi­
sta w KbM Wschód w War­
szawie. Następnie ogłoszono 
przerwę w obraaach ao go­
dziny 8.30 w nieczieię.

Po zakańczaniu obrad de-

skiadajae mu serdeczne qra- 
tulacje z okazji wyboru no 
I sekretarza KC PZPR.

Niedziela 19 bm. hyiä ko­
lejnym pracowitym dniem 
TX nadzwyczajnego Zjaz­
du PZPR. Obiady przeeią- 
gueły się do pćźnyrh go­
dzin nocnych.

Podczas popołudniowej 
sesji plenarnej ogłoszone 
zostały wyniki wyborów 
do najwyższych władz 
partii. Zgodnie z przyjętą 
i rzed kilkoma dniami or­
dynacją wyborczą — Ko­
mitet Centralny PZPR. któ 
ry obradował w niedzielę 
wybrał Biuro Polityczne, 
liczące 15 członków i 2 za-

gtos w swoim imieniu — i>o 
wiedział — to myślę, że po 
gijdy moje podziela więk­
szość delegatów. Zgadzam 
* ę w zupełności x te-zanr 
przemówieni& tow. Wojc^ł- 
cha Jaruzelskiego, Niemniej

powinien

Ugo, woj._ suwo.skie co> ?toco jest narri pobr2eę.

stępców członków Biurf Po- stępoótr członków oraz 7- 
Ikycznego ustalono na 2 do osobowy .sekretariat KC.

Na swychf posiedzeniach 
pl enarnych u!; onsty tun wa - 
ły się. 70-osobowa Cen­
tralna Komisja Rewizyjna 
i 90-osobowa Centralna Ko 
misja Kontroli Partyjnej.

Przed południem, a także 
w godzinach popołudnio­
wych. kontynuowana była 
dyskusja plenarna uad naj 
ważniejszymi sprawami ży­
cia partii, kraju i narodu.

Wieczorem przystąpiono 
do debaty nad projektem 
statutu PZPR 

Ekipa spruwozdowców 
PAP relacjonuje.

17 bm. w aodzinach po- 
rannych zsazd wznowił dys­
kusję pienarnq poa prze­
wodnictwem Wiesławo ■Szmy

_________ kont/-
być więc sk/cro- nuowcrł — iż wszyscy człon— 

weny do wszystkich zawo- ko.wi« partii żąd-aja przed# 
dów, do całego społeczeń- y/szystkim czynów, energicz- 
stw'0- nsgo rozprawienia się z#

Kolejnymi mówcami być: stałym szantażowaniem par- 
Józef Ciosowski dyrektor tj} i rządu strajkami o byle 
PGR Lega, w; 
i Włodzimierz Micnaluk 
zastępca członka KC, I se­
kretarz KW PZPR w temży.

Zjazd wznowił obrady po 
przerwie oo'odowej, a ich 
przewodnictwo obioł Leszek 
Graiek — sekretarz Komite­
tu Dzielnicowego PZPR Po­
znań *— Nowe Miasto.

na — podkreślił —■ oby bu 
dować, aby przerwoć. kry­
zys» o kto procy przeszkadza 
— przeszxadza ustrojowi, 
państwu i reformie, Ni-e rro 
że być taik — zaakcentował 
móweg — aby władzo zreho 
wywala się w ten siposćń że 
iesk dadzą jej jeden policzek,

5 oscb,
Pc kolejnej przerwie de- 

gaci wysłuchali informacji 
orzewodniczacego Komisji 
Skrutacyjnej — Jerzego Przu- 
dzika ,ia temat zasad wvbo­
rów na funkcję I sekretarza 
<C P2PR, przewidujgcych, iż 
wybrany zostanie ten spośród 
dwóch kandydatów, któ(y u- 
zyska w głosowaniu tajnym 
aonad 50 proc, ważnych gło­
sów.

Rozpoczęło głosowanie. Ko­
misja Skrutacyjna przystqpita 
do pracy na sali obrad.

Po przerwie zjazd wznowił 
plenarne obrady pod przewo­
dnictwem Wojciecha Jaruzel­
skiego.

Przewodniczący Komisji Skra 
tacyjnej — Jerzy Pßudzik 
przedstawił wyn:ki wyborów 
na ł sekretarza padii, stwier­
dzając: W imieniu Kom sji 
Skrutacyjnej przypadł mi za­
szczyt ogłoszenia wyników qło 
sowania na funkcję I sekre­
tarza KC PZPR. Komisja Skru­
tacyjna stwierdza, iż na IX 
Zjeżdzie obecnych jest 1955 
delegatów. Na I sekretarza 
głosowało 1944 delegatów, z 
rzeqo qłosów ważnych było 
939, a nieważnych 5. Nie 

qfosowalo 11 osób.
Kandyaaci otrxjmob »*a- 

siępujgcg ilość głosów: Ko- 
mierz BarcikowsM — 363f 

Stanisław Kanio — 1311.
Przeciwko obu kandyda­

tom oddano 60 głosów 
Kom'sja Skrutacyjna stwier- 

za, iz I seltreiarzem KC 
PZPR wybrano na IX Zjeżdzie 
Stanisława Kanię.

Rezultaty wyborów uczestni­
cy zjazdu powitali goiqcymi 

klaskami. Delegaci wstali z 
miejsc I iqotowcrli Stanisła­
wowi Koni serdeczna owacje. 
Serdeczne gratulacje złożyli

Dślegaci przegłosowali doi to nadstawia drug Wresz- 
szy porządek obrad. Wyni- r.'e trzeba skończyć z tym, 
ka z niego, iż zjazd będzie abyśmy tolerowali bezkarne,
kontynuował obrady w po­
niedziałek, w którym to dniu 
przedstawi iprawozaame Ko­
rn,sja Odwołań oraz Komisja 
Uchwał i Rezolucji. Przewi­
duje s.e także podjęcie 
uchwał oraz przemówienie 
końcowe I sekretarza KC 
PZPR. Należy "oczekiwać, iż 
zjazd zakończy swe obrady 
w’ poniedziałek ok. goaz, 
14.00.

W plenarnej dysKus.i Aon*) 
1-,Tasowanej po posudniu ja­
ko pierwszy zabrał epos Ma­
c's; Redda — dyrektor Za­
kładu W ZSP we Włodawie, 
woi. chełmskie.

Następnie przemawiał pre

bezpodstawne i niesłuszne 
otofci - na włodze. Słowa te 
uczestnicy obrad przyjęli düu 
gotrwułymi okbsKami.

Jako następny głos w dy 
skusii zabrał Jerzy Nastał- 
czyk członek KC — no 
siowiacz maszyn w Za 
ktaaach P’zeTTtystj Weł­
nianego „Zefto’" w Zgierzu. 
Po tym wystąp en Ki — kolej 
na replika. Ryszard Zokrzew 
ski — oficer Wciska Po4sk'ie

Ta ci.ęść dysKUisiji plenar­
nej obfitowoła w 'repliki. Wy 
stąpienia zjazdewu pobudzi­
ły niektórych delegatów ao 
Krótkich wypowiedzi, do za­
dawania pytań, do dzielenia 
się swoimi ocenami i wątpi i 
wośc.amj odnośnie konkret­
nych proo.emów poruszo­
nych w dyskusji. Wysłuchuj 
no m. n. repliki Bogdana 
Ossowskiego — starszego 
mistrza z Kombinatu Budów 
nictwa Ogólnego ..Zagłębie" 
w Sosnowe«. Ustosunkowu­
jąc się do lego, co powie­
dział Jerzy Nastalczyk stwier 
azit, Iż kryzys dotknął także 
branżę, w której on jest za- 
truan.ony, tj budownictwo. 
Brakuje materiałów, zwła­
szcza produkowanych przez 
chemię, zanikają potrze 
bne zawody budowlane, 
maleje z erniere suwanie
młodzieży p*qcq w budowni 
ctwie. Oczywiste jest — do­
dał mówca — iż istn.ejgcegv 
głodu mieszkaniowego na 
zołestwią nierealne porozum"« 
nia w sprawie sKracoma ok 
resu oczekiwania na miesz­
kanie. Trzeba więc podjąć 
szybko sprawę renegocjacji 
tych porozumień.

Po tym nastąpiła półgo­
dzinna przerwa w «brodach.

Pa wznowieniu obiad ple­
narnych' I sekretarz KC — 
Stanisław Kania poinformo­
wał o wynikach wyborów do 
Biura Pottvcznego i Sekreta 
riatu KC P7PR.

Obok Stanisława Koni — 
który wybrany przez zjazd 
no ftmkcję I sekretarza KC 
w'izeat jednocześnie, zgodnie 
z regulaminem wyborczym, 
w skład Biura Politycznago 
—- członkami Biura zostali 
Kazimierz ßareikowski, Ta­
deusz Czechowicz, Józef Czy 
ren, Zcłia Grzyb, Wojciech

Ciiiskiego — dyrektora ZDior njs.er Wojciech Jtuuzel-

nego „Nowych Dróg’ sekretarzowi KC PZPR jaka

pójścia drogą reform rade 
klarował — ustami premiera 
Wojciecha Jaruzelskiego 
Rząd Polski Ludowej. W wy­
głoszonym w niedzielę po 
południu przemówieniu pre­
mier przypomniał i potwier­
dził zasadnicze społeczne ce­
le polityki swego gabinetu. 
W obliczu przybierających no 
sile zjawisk recesji gospodar­
czej, rząd podejmuje w pier­
wszym rzędzie działania ma­
jące na celu obronę material 
nych interesów społeczeństwa,

Mieczysława Roga-£w?ost- 
ka — redaktora naczelnego 
..ChłoDskiei Drogi” Korni ■ 
tet Centralny, w głosowa­
niu iawnvm, potwierdź"! 
nein enie funkcji przez wy- 
mienionych towarzvszy.

W obradach plenum na- 
stanili. przerwa.

O godzinie 17.00 Komi­
tet- Centralny PZPR zebrał 
s e oouownie celem doko­
nania wyboru B:ura Poli­
tycznego i Sekretariatu 
KC,

Przewodniczący Komisji- 
Skrutacyjnej — lekarz me­
dycyny z Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Warszawie 
Praga Północ — WUulysław 
Firtziński, poinformował o 
zasadach wyborczych. Tra­
wo do głosowania maia wy 
łącznie członkowie Komi­
tetu Centralnego

Po otrzymaniu trzech list 
wyborczych, członkowie KC 
oddali swoje głosy.

/owe i socjalistyczny charak­
ter państwa. (Ta część prze­
mówienia kilkakrotnie była 
kwitowana przez delegatów 
spontanicznymi oklaskami).

Jest dla wszystkich uczest­
ników tego zjazdu — a myś­
lę, że J dla jego obserwato­
rów — rzeczą jasną, że partio 
będzie konsekwentnie kroczyć 
Unią walki o obronę zasaa 
socjalizmu. Nie wygasa jed­
nak toczony od pierwszych 
dni obrad spór o praktyczną 
tych zasad interpretację, o

pierwsi — Kcj’misrz Eareikew- 
sk> i Wcjcroch Jaruzelski.

Ncsteonie ołos zabrał Sta> 
nisłow Koma, serdecznie dzie 
kując uczestnikom zjazdu za 
okazane zaufanie. Tek jak 
dla każdego działacza, tak 

*i dla mnie — powiedział 
— issr ono wielkim źródłem 
siły. Po prostu chce s:e dz a- 
lać, jeśli jest świadomość 
wielkieqo zaplecza tak wiary­
godnego w partii, jak wiary- 
qodny jest nesz zjazd, W 
tym zaufaniu — stwierdził ~ 
odczytuję stosunek do linii 
socjalistycznej odnowy, której 
jestem współtwórca i ,ednym 
z realizatorów. Tej linii — 
codżcie pewn — pozostainę 
wierny.

Następnie — zgodzę z 
wnioskiem, zqioszonym wcze­
śniej przez jednego z deie- 
ąatów — wicepremier Mie­
czysław Rakowski złożył infor­
mację o aktualnej sytuacji 
społecznej i gospcdarcze;

jest odrobinę zdezorientowa­
na, objawia swój aplauz dla 
wypowiedzi zawierających 
wręcz przeciwstawne treści. 
Liczy s;ę bardziej oratorska 
sprawność mówców, efekty 
retoryczne, czasem bedace 
na pograniczu pospolite! de­
magogii. I nie wiadomo juz, 
z czyimi poglądami taki dele­
gat sympatyzuje.

W zakończeniu tej kores 
pondencji chciolbym nawią­
zać■ do informacji pochodzą­
cej od gdańskiego delegata

ilu stjcjalis tycznej odnowie
o zwłaszcza jego warstw naj­
uboższych oraz starania no 
rzecz poprawy zaopatrzenia 
rynku w artykuły najpilniej­
szej potrzeby. Premier omc 
wil nadto przedsięwzięcia 
rządu, które zarówno maja 
doraźnie służyć poprawie 
efeKtywnosci naszej gospoaar 
ki, jak i przynosić skutki dłu­
gofalowe. Szef rządu dal do 
zrozumienia, ze maiące ostat­
nio miejsce nasilenie nie uza­
sadnionych żądań socjalno- 
placowych stawia pod zna-

pewne pryncypia ideologicz­
ne, a w konsekwencji i o 
program partii. Nie osłabiły 
go rezultaty wyborów do Ko­
mitetu Centralnego, które 
świadczą, iż zjazd nie udzie­
lił poparcia ludziom o o pi 
niach politycznych lub ideolo­
gicznych — ekstremistów Jest 
wiele czynników (jak choćby 
wynikające z tradycji polity- 
czno-ustrojowej, określone/ 
struktury społecznej czy ze 
światopoglądowego pluraliz­
mu), dla których twórcze I

kiem zapytania realność pro-, politycznie efektywne sfosunA* ku.

J. Bachorza, ze w uchwale 
znajdzie się konstruktywny 
odzew no wniosek zgłoszony 
przez J. Łabęckiego o pełne 
wyjaśnienie iia i pizebiegu 
wydarzeń grudniowych. Zjazd 
powołać ma bowiem komisie 
(do jej składu gdańszczanie 
rekomendują delegatów: J.
Łabęckiego, R. Srwenglero i 
Węglowskiego), która w 
ciągu najbliższego roku ma 
sporządzić autorytatywny do­
kument w sprawach czerwca 
1956 roku i grudnia 1970 ro-

gramu przezwyciężania kry­
zysu.

W wystąpieniu generała 
U7 Jaruzelskiego znalazły się 
też Istotne treśći polityczne 
gdy mówił o tym, że w to 
czącef sie walce polityczne/ 
władza fest zdecydowana ob 
ronić nasze zdobycze usiro

ki doktryny nie może byc WOJCIECH LUKASIEWICZ 
pozbawione konieczności do­
konywania subtelnych wy ba- ^PS, Pa ogłoszeniu wyników
rów. Ale polemika w tych 
kwestiach nie zawsze prze­
biega przy użyciu subtelnych 
środków.

Trudno zresztą oprzeć s:ę 
refleksji, że część flelegatów

wyborow do Biura Politycz­
nego i Sekretariatu Kompotu 
Centrafneao, zapytałem JANA 
ŁABĘCKIEGO czym jest dla 
niego wybór do Biura Poli­
tycznego. Odpowiedział, że

czej Szkoły Gminnei w Żni­
nie, woj. bydgoskie. Jako 
Pierwszy głos zabrał Stani­
sław Roczniak — członek 
CKKP. sekretarz KW PZPR 
w Krośnie.

Korzy sta jgc z prawa repli­
ki wszedł na mównice An­
drzej Lebioda — kontroler 
służby trakcyjnej w PKP de­
legat z woj. łódzkiego. Pole- 
mizujgc z sobotnim wysiq- 
pien'em Albina Siwcko stwier 
dz.ł on, iż przyjął je z mie­
szanymi uczuciami. Zawiera­
ło ono wiele tez przedsta­
wionych jasno i słusznie. 
Ne można się jednak zgo­
dzić z kwestionowaniem po­
rozumień społecznych przez 
zadanie pytań; porozumie­
nie dla koqo, z kim? Za­
warli je robotnicy — ci. co 
zwątpili w naszą partię i 
ci, co w niei pozostali, Kla­
sa robotnicza jest ledna ł 
łączy jo wsoółny interes. 
Mówco wskozoł, iż wylOzem 
dojrzałości robotników i ich 
wiarygodności wobec wybor­
ców jest znaczny uaział 
przedstawicieli kłosy robot­
nicze! w nowo wybranych 
naczelnych władzach PZPR.

Kolejnymi mówcami byl:: 
Janusz Basiak — I sekre­
tarz KW PZPR w Turncbrze- 
qu; Jerzy Słomiński — I se­
kretarz KM PZPR w Żyrar­
dowie. wol skierniewickie; 
Stan.sław 0Dałko — czło­
nek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Tarnowie; Zbigniew 
Gruntmey*r —- członek CKR 
ordynator Oadziału Reuma 
tologii Zespołu Op eki Zoro- 
wotnei w Sieraazu.

Po przerwie wznow>ono 
dyskusje plenarna. Zabrali 
w niei głos: Zofia Czaja — 
prezes GS . „Samopomoc 
Chłopsko” w Pleśnej, woj 
larnowskie, Mieczysław Ka­
miński — zasteoca członka 
KC, iSsekretyKz KW PZPR w 
Zomościu; Jerzy łaskierma 
— przewodniczący Zarzadu 
Głównego Z5MP; Andtx*i

wielbm zobowiązaniem, a za­
razem zopowieazią ciężkiej 
pracy,. — Będę oczyw.ście - 
powiedział - reprezentował 
w Biurze Politycznym moją 
stocznię, moj region goański. 
Ale też będę się starał myś­
leć kategoriami całe/ partii 
i caiego kraju.

Natomiast TADEUSZ FISZ- 
BACH c świadczył gdańskim 
aziennikarzom.

- Bardzo uaeszyłsm się 
z faktu wybrama foty Jana 
Łabęckiego w skład ćilenkcw 
Biura Politycznego. Serdecz­
nie pogratulowałem tow, Ła- 
bęckiemu tego wyboru. Jest 
to z pewnością duże wyróż- 
hien-e zarowno osobiste, jak 

i wyraz uznania dla organi­
zacji partyjnej Stoczni Gdan 
sklej i całej woj. organizacji 
partyjnej. Jestem przekonany, 
że row Jan Łabęcki w pra­
cach B ura Politycznego re­
prezentować będzie linie myś­
leń, a i dz ałania jaka uksztal 
t owal a się po sierpniu 1980 r. 
w naszej partii i pańsrwd.

I- Wiem 'ówniei, że jama 
- do niedawna — robotnik 
zna on problemy } dążenia 
klasy robotniczej, której 
punkt widzenia reprezentować 
będzie no odpowiedzialnym 
stanowisku partyjnym; znając 
go dobrze mogę również po­
wiedzieć, ie swoimi osobisty­
mi przymiotami wydatnie idy 
nam:zuje I wzbogaci sposób 
rozwiązywania trudnych pro­
blemów jakie pned nami 
stoją.

Życzę mu wszystkiego noj- 
leosteao w nowym okresie 
jego trudnej i odpowiedząI- 
nej pracy, (wł)

rki. Powiedział on m. sn.. 
Podejmując wielki trud prze- 
łomonia kryzysu, społeczeń­
stwo musi być przekonane 
— m!mo komecznych wyrze­
czeń — że drogo którą wy­
tyczamy prowadzi do celu.., 
faktycznie decyduia się lo­
sy Polski. Ufać trzeba, że 
partia odbuduśe w oełni 
swg przewodnią rolę; że 
nasz naród wyzwoli w so­
bie, potwierdzona nieraz hi­
storycznie, wspon.ałą zdol­
ność do patriotyczne i mobili 
zocii, do przeciwstawiania 
s:ę zagrożeniu, że iuź te- 
rcz, od razu. od iutru, ząod 
nie pójdziemy wytyczoną na 
zjeżdzie drogą. Tylko ta dro- 

•oo prowadzi do lepszego iu- 
tra naiodu, do lepszej przy- 
szłośc"’ social'stycznej Pal- , 
ski.

Dziękując premierowi W. 
Jaruzelskiemu za wygłoszo­
ne przemówienie przewodni­
czący obrad powiedział: Ma­
my wszyscy nadzieję że wy­
powiedziane przez wos sło­
wa o realności w/prowadze- 
nio kraju z kryzysu beda w 
pełni i całkowicie zrealizo­
wane. Życzy wam tego nie 
tylko ziazd, nie tylko partm, 
ale locate społeczeństwo.

W obradach ziazdu ogło­
szono 45-minutowa przerwę.

Po wznowieniu obrad, prze 
wodniczący poinformował, iż 
do głosu zapisanych ,est je

go, który po ująć s ę na Jaruzelski, H»e»onim Kubiak, 
ocenę przebiegu otword, a 
zwłaszcza dyskusji przez łych, 
którzy wyb’crli de'eyott-w — 
powiedział m. in,: ncs: wy­
borcy są zdania, że dosyć 
już tego biaaolen a, narzeka 
nia, krytykowania. Po trzecn 
dniach — kontynuował — 
o sza oni np: dowiedzieliśmy 
sie, że jesteśmy już na dnie, 
albo źs do nieao się zbliża­
my. Szkoaa czasu — stwier 
dz i w związku z tym repli­
kujący — by na zjezdzie mó 
wić o sprav/ach partykular­
nych, regionalnych. Trzepa 
skupić się na generaliach, 
które stać s ę mogą funda­
mentem dla programu dzia­
łania dla wszystkich.

Po koie;nym mówcy w dy 
skusji plenarnej, którym bW 
Ało.zy Czecn — zastępca na 
czeipika Oadziału Zmechani 
zowanych Rooót Drogow- -h 
z Warszawy, głos zabrał — 
na zasadach repliki — Sła­
womir Orzechowski — rolnik 

"’ndywiduainy z Koroszczyna 
woj. b alskopadlaskie. Nawią 
zał on ao treści zawartych 
w wystąpieniu premiera gen. 
armii Wojciecha Jaruzelskie­
go i zwrócił sie z apelem do 
pracowników PLL „Lot” w 
Warszawie oraz załóg porto­
wych o poniechanie zamia­
rów rozpoczęcia akcji prote 
stacyjnych ł strajkowych, o 
zrozumienie wyjątkowo trud­
nej svtuacji kraju i szukanie 
rłoszezyzny Porozumienia bez 
rrOiby niepokojów społecz­
nych. Apel ten aprobowano 
oklaskami.

W dyskusji plenarnej głos
sreze 70 osob. Przystąp,ono »obrał nasteome Edword
do kontynuowania dyskusji 
p'enamej. Jako pierwszy gros

Skrzypczak — I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu.

Jan Łabęcki, Zbior-.iew Mess 
ner, Mirosław Milewski, Ste­
fan Olszowski, Stanisław 
Opałko. Tadeusz PoicbsH, je 
rzy Romanik, Amin Siwak.

Zastępcami czionków biu­
ra Politycznego KC zostali: 
Jan Głćwczyk 1 Włodzimierz 
Mokrzyszczak.

Na se-kretarzy KC wybra­
no; Kazimierza Barcikowskie 
go, Józeta Czyrka, Hieroni­
ma Kubiaka, Zbigniewa Mi­
chałka, Mirosława Milewskie 
ąo, Stefana Olszowskiego i 
Mariana Woźniaka

po ogłoszeniu wyników wy 
borow, kontynuowano obra­
dy. Delegaci wysłuchali "m- 
tormocji wiceprezesa Najwyż 
szej Izby Kontroli — Włudy 
sława Piłatowskiego, który 

■— zgodnie z wcześniejszymi 
postulatami ąelegotów — po 
szerzył Tiformację pocang 
uprzednio na konferencji pra c 
sowe.j, a dotyczącą ustaleń 
NIK w sprawie zarzutów sta 
w anych osobom na kierów 
mczych stanowiskach

Po tym wystąpieniu zorzą 
azono przerwę w Obr odach 
do godz. 21.30

Po przerwie wznów iOno 
obrady. Na Wmoseic prze­
wodniczącego członkowie 
nowo wybranych central­
nych władz partii zajęli 
miejsca w prezydium zjaz­
du.

Wywiązała dyskusja
aotvezaea dalszego toku ob­
rad, przegłosowano wnio­
sek, aby przewodniczący 
Komisji Statutow’ei przed­
stawił rezultaty pracy swo­
jego zespołu.

Głos zabrał Zdzisław Ku­
rowski, z upoważnienia

Komo i Statutowej rjazau 
prezentując główne propo­
zycje zmian w statucie 
partii i icn cele. Mówca 
scharakteryzować in. in., 
bogaty plon óyskusj! pi zed 
wjazdowej w tej jcwestii, a 
także rezultaty obrad od­
powiedniego zespo>u pro­
blemowego zjazdu oraz Ko­
misji Statutowej, Projekt 
statutu — podkreślił — wy 
chodzi naprzeciw powsze­
chnym oczekiwaniom człon 
ków partii, aby stworzyć 
mechanizmy gwarantujące 
pełną demokrację i mark­
sistowsko - leninowski cha 
rakter partii. Mówca za­
rekomendował zjazdowi do 
przyjęcia propozycje zmian 
i uzupełnień do Statutu 

•PZPR.
Przewodniczący obraa 

przedstawił następnie pro 
iekt uchwały* zjazdu w 
sprawie regulaminu wy­
borczego partii; będzie or 
stanowił integralną częś£ 
statutu, musi jednak być 
skonsultowany z instancja­
mi i organizacjami partyj­
nymi. Proponuje sie więc, 
by ostateczny tekst regula­
minu. opracowanego przez 
Komisję Statutową zjazdu i 
KC przedstawił na rajbllz 
szej krajowej konferer.cj 
delegatów’ na zjazd.

Rozwinęła sie dyskusja 
dotvczaca sposobu przyję­
cia statutu i ewentualne] 
dalszej debaty nad jego 
treść ą. Zabrał w n-ej głos 
m. in. Stanisław Kania, któ 
rv w-sparj delegatów’ twier­
dzących. (iż statdt —• jatcó 
konstytucja partii ooowną- 
zuiaca .na całe lata. lest 
sprawa zbyt pow*ażna aby 
w kwestii jego przejęcia 
decvdow’ać pochonnie

I sekretarz KC PZPR 
ot>owńedział aie za konty­
nuowaniem dyskusji nad 
statutem w godzinach noc­
nych — tak. bv wT pon e- 
dz''ałek ziazd mógł zakoń­
czyć obrad"'. Ten wniosek 
no dvskusji przyjęto Więk­
szością głosów.

Przewodnictwo oDrad ob­
jął członek Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPL 

Kazimierz Bareikorvski.
Następnie rozwinęła sie 

dyskusja nad proiektem 
statutu partii.

Była to dyskusja długa, 
polemiczna, a nawet dro­
biazgowa.. Omawiano Każd> 
z rozdziałów oddziehve o- 
raz każdy z 88 punktów 
proieictu statutu

W głosowaniu aprobo­
wano lub odrzucano poszczę 
gólne sformułowania, zda-, 
nia, 'dążąc do. mentorycuTr^ 
nei precyzji statutu —‘ 
swoistej konstytucji p&rtii.

Delegaci po d eskusj’ 
wt nos fili do statutowego 
zbioru Praw i obowiązków 
członków’ partii w’sz'stk.e 
te wnioski i propozycje, 
które w’ ostatnich miesią­
cach były przedmiotem roz 
ważań wielu ox'ganizacji 
partvjnvch w’ toku kampa­
nii przedzjazdowej.

Dyskusja nad poszczegól­
nymi rozdziałami projektu 
statutu partii jtrwala jeszcze 
w późnych godzinach noc­
nych, M. in. przed północą 
w- głosowaniu ziazd przy­
jął rozdział I Statutu 
PZPR. zawierający zasady 
ideow'e partii.

(PAP)

© r
STANISŁAW KANIA

V rodził sie 1927 roku we wsi 
H rocanka. obecnie wuj. kroś­
nieńskie. jako $vn rualorolne,- 
ro chłoną, Pkonczvt Wydział 
Ekommiu w Wyiszej Szkol* 
Nauk Społecznych przy KC l*ZVK.

Od J942 r. pracował lako 
robotnik. Uczestniczył w ru­
cha oporu, w szeregach Bata­
lionów Chłopskich.

Po wyzwoleniu był Jednym 
z organizatorów i przewodni­
czącym koła ZWM. W kwiet­
niu I9JS ‘ r. wstąpił do PPR. 
Brał cz> nny udział w działal­
ności organizacji partyjnych i 
młodzieżowych. Był przewodni 
ezacym Zarzadu Powiatowego 
ZWM w kierownikiem
Wyaziału Młodzieży Wiejskiej 
ziaj radu Wojewódzkiego 7.WM 
w Rzeszowie, a następnie wi­
ceprzewodniczącym ZVF ZMP 
w Rzeszowie Rownoleele pia­
stował szer* i funkcji partyj­
nych, n. in. członka Estzeku - 
ty wy Komitetu Powiatów etc 
PPR w Jasie, członka F»zeku 
i; wy KW" PZPR w Rzeszowie. 
W 1952 roku został powołany 
do pr.icv w Zarządzie Głów­
nym ZMP na stanowił ko kie 
równika Wrydziału Młodzieży 
Wiejskie,} i członka Prezydium 
ZG ZMP

W 19S8 r. przechodzi do pra­
cy o Warszawskim Komitecie 
W .»jewodzkini PZPR oirejnm- 
,ii?f stanowisko kierownika 
Widziała Rolnego, a następnie 
sekretarza WKW. W’ 1%8 roku 

»»stał powołany na stanowisko 
kierowmka Wydziału .Admi­
nistracyjnego rc: PZPR. uvł
delegatem na koneres zjedno 
cieniowy PZPR i na inne 
zjazdy partii.

Na IV Zjeżdzie partii wy- 
hranv został zastępca człoaka 
Kf PZPR a na -V Zjeżdzie — 
członkiem KC. Od kwietnia 
1971 r. jest sekretarzem KC 
PZPR. Wyłoniony przez JH 
Zjazd Komitet Centralny po­
wołuje ec na zastępcę człon­
ka Biura Politycznego i se­
kretarza KC PZPR. Od mii r. 
— o ; VII Z.jazdu partii jest 
członkiem Biura Politycznego i 
sekretarzem KC PZPR Na 
VI Plenum KC w 1980 r. po­
wołany został na stanowisko 
I sekretarza Komitet Central- 
i esro. Poseł na Sejm od 1972 r 
Członek Prezydium OK F.fN

Odznaczony Orderem Budo- 
wninzyeh Polski l-udowej. 
Krzyżem Partyzanckim i inny 
mi odznaczeniami.

Kazimierz barcikowski
Urodzi* sie 22 marca l«27 r. 

w Żelechowie, koło Mińska 
Mazowieckiego w’ rodzinie 
chłopskiej. W 1946 z. ukończył

Ktkołe średnią w Mińsnu Maro 
wieckim, W, tym. samwn roku 
w stroił do Związku M on ie: 
Wiejskiej „W.ci”. W latach 
J94«—issit ukończył studia rol­
nicze, uzyskując dyplom inży­
niera i«i iMionu. W okresie 
śtudiów pełnił kierownicze 
tuakc.ie w ZMP w Ł.odzi. W 
iSaS r. «ostał sekretarzem ZG ' 
ZMP.

<V latach Z9fH—1956 pracował 
na stanowisku zasiyrry redak­
tora naczelnego Państwowego 
Wydawnictwa „Iskry”.

W 1957 r został wiceprze­
wodniczącym. a ' następni* 
przewottiuczącyin Z.G /.higz„u 
Młodzieży V»ie;iskie>

Ukończył studia doktoranc­
kie w Wyższej Szkoie Nauk 
Społecznych przy KC P2CPR 
Jest doktorem ekonomii. W 
1965 r- został zastępca kierow­
nika Wydziału Organizacyjne­
go KC PZPR i naczelnym re­
daktorem „Życia Partii”.

W 1961 r. na t\ Ziezdzie 
partii został wybrany zastęp­
ca członka KC PZPR a n.i 
A' Zjeżdzie w lSi;S r, został 
członkiem KC: PZPR Od li­
stopada J9ó8 r. do stycznia 
1971 r. był 1 sekretarzem Vi V. 
PZPR w Poznaniu. Na VII 
Plenum K< w grudniu 197« r. 
został wybrany sekretarzem 
Kt. i*ZPR i funkcje ie pełnił 
do lutego lSli r. W grudniu 
1971 r. orze/. Komitet < entral- 
ny wyłoniony na VI ajezdzie 
partii zo*t ił vrybranv za«tepca 
członka Biura Politycznego j 
sekretarzem Ki PZPR. Na 
V II Z jeżdzie r/,PR Komitet 
Centralny wybrał go zastępca 
cz.łonka Biura Politycznego Ki 
PZPR. a Komitei Centralny 
w-y brany na VIII Z.ie/dzie 
r/PR powołał jfo ponownie «w 
zastępcę członka Biura Polity­
cznego KC PZPR -a VI Ple­
num KC —• 5. 09. i980 r. v y 
brany c7*onkiem Biura Polity­
cznego KC. zas 5. 10. 1990 — 
powołany na sekretarza Kf 
Ponownie wyurany członkiem 
KC PZPR na IX Xadztvyczaj- 
nym Zjeżdzie partii

W latach i974—1977 był mi­
nistrem rolnictwa i wchodził 
w skład Prezydium Rządu 
Od 1977 t. —■ I sekretarz Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR 
przewodniczący Rady Narodo­
wej m. Kłakowa. 1*. 02. I960 r. 
na posiedzeniu Sejmu powoła­
ny został na wiceprezesa Ra­
dy Ministrów. Odwołany * te­
go stanowisk* i powołany na 
członka Rady Państwa % 10.
1980 r wrpółDr/ewodntczaey 
Komisji Wspólnej Rządu i Epi­
skopatu.

Od 1965 t. test posłem ńa
Sejm.

Odznaczony Orderem Budo­
wniczych Polski Ludowej. Or­

derem Sztandaru -Ptacv I ł II 
klasy ora* innymi odznacze­
niami.

KC- Ponoy nie wszedł w ' cład 
KC P/PH na K Nadzwyczaj­
nym Zjezdzie partii 

Od zna brony m. ,n Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia' Polski.

WOJCIECH JARUZELSKI
t; rodził Sie « li DCS. l»2a t. W 

Kurowe, woj. lubelskie, w ro 
dżinie inteligenckiej.

W dąsie wojny przebywał 
na terenie Związku Radziec­
kiego, pracując jako robotnik. 
Vf 1913 r. wstąpił do formo­
wanej tam armii polskiej. U* 

, . .. kończył szkołę oficerska, a na
i lokienniczy Politechnik» łódź stepnie w szeregach 2 Dywizji 
kiri Uokto nauk t eh nic/,- Piechoty im. Henryka nährow

IADEUSZ CZECHOWICZ
Grodzony 2» lipca 1935 r. w* 

wsi Małecz woj. piotrkowskie, 
w rodzinie chłopskiej.

W 1958 r. ukończy’! Wydział

nych. W latach 1958—1961 pra 
cował w Zakładach Przemys­
łu Wełnianego im. Gwardii Lu 
dowej yy ł.odzi, kolejno na sta 
nowiskaeh podmistrza i mi­
strza Od 1961 r. do 1569 był 
piacownikiem naukowym w 
Instyducie Włókiennictwa. Ró- 
w nocześnie w latach 1961—1964 
działał w ruchu młodzieżo­
wym: od. 1963 do 1964 r był 
przewodniczącym Zarzadu
łódzkiego ZMS i członkiem 
Prezyduim ZG ZMS.

Od 1969 do 1976 r. piastował 
funkcję w if ^przewodniczącego 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy. W 
latach 1976—1977 był dyrekto­
rem Ośrodka Doskonalenia 
Kadr Kierowniczy ch 1’rzemys 
łu Lekkiego. Od 1977 do 19«0 
roku był sekretarzem ekmii 
tnicznynt Komilelu łódzkiego 
P/PR. Od listopada 1980 r. 
jest I sekretaiżem KI. PZPR 
Wybrany yv skład K C PZPlt 
na IX Nadzwyczajnym Zjeź­
dził partii

Odznaczony- Krzyżem Kawa­
lerskim (KIP.

JÓZEF CZYREK
I rod/ony 20 lipca 1928 r. yve 

wsi Białobrzegi woj. rz.eszorv- 
skie w rodzinie chłopskiej, 
s. udiował w ł niwersvt ecie ,l a 
giellońskim. gdzie /“w r. 1950 
uzyska! stopień magistra nauk 
ekonomicznych. Działał w ot 
gani7acjach młodzieiow ych: 
był przewodniczącym w t je- 
w ódzkiegr Komitetu Stuueń«- 
kiego Młodzieży Wiejskiej ,.W’i- 
ci” w Rzeszoyyle oraz sekreta­
rzem okręgow^o ^wiazkn \- 
kadcmiekego Młodzieży Pols­
kiej w Krakowie.

W latach 1949—1952 hvl asy 
stentem na UJ 1 w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej K a-
kow ie.

on r. 1952 pracuje w Mini- 
sterstyvi* Spraw Zagranicz- 
nvi'h, ajmit jac szereg odpo­
wiedzialnych stanowisk w Cen 
rali i na Placówkach zagra­

nicznych. Od 1971 r. — podse­
kretarz stanu yv MSZ od -rem 
nia 19*8 r.- — minister sprarv 
zagranicznych

N VI ŻJeżdrie PZPR w 
“••udniu 1971 r. \yy»'rany zosrał 
zasteorą członka KC PZPR. a 
na 1 ,11 Zjeż.dzie — członkiem

skiego, żako dowódca plutonu 
zwiadu, a później szef zwiadu 
pułku pr/es/edi cały szlak bo 

jowy i V rmii H ojską Polskie- 
ko. Brał udział w aałkach nad 
Wisła, na Przyczółku Magnu­
szew skini, uczestniczył w wv 
zwolei iu Warszawy, pzzełama 
niu llalu Pomorskiego, w wal 
kach nad Bałtykiem Odra I 
Łaba Po wojnie brat udriał 
w walkach ze zbrojnym pad- 
ziemiem — o umacniani* wł* 
d*y ludowej.

Ul ończ ł % wyróżnieniem 
"7 ;SI* .Szkole Piechoty praż 

1 itademię Sztabu Gene/alneeo 
ini. gen. Karola S wicrczew s-‘ 
■siego. Był yyykładowca takn 

■»i i służby sztabów, szefem za 
rz-du akademii wojskowych i 
szkół oficerskich oraz zastęp­
ca szefa głownrgo Zaizadu

ys/kolenia Bojowego Dowc 
óził 12 Dyyy.zją Z-mechanirayy ł 
na im. Armii 1.udowej. W 
i960 - poyyołany został na sti 
nowisko szefa Głownegc 7*
’idu Politycznego WP, a w 

1562 r. mianowany’ wicemini- 
: rem obrony naród iwej. Od 
1965 - — s/pf sztabu gen WP 
od 1968 r. — minister obrony 
nai on owej. Od 1964 r. — czło 
nik Kf; PZPP. od 19 i — f-ł, 
uck B.ura Politycznego KC
1 ‘4PR Na IV Nadzwyczajnym
żjeżdzie P7.PR ponownie ry- 
bramo go członkiem KC,

Poseł na Sejm PRL. n. w. 
’981 r. na posiedzeniu Sejmu 
powołany został na stanowis­
ko prezesa Rady Ministrów * 
róysuoczesnyip zachowaniem 
teki minisira obrony naród» 
wej. Pizewodnićzy Komisji do 
kpraw Reformy Gospodarjżii 
Wiceprezes Rady ‘ Naczelne. 
ZBoWiDi

Ddznaczony Orderem Budów 
iticzyrh Po.skl I udowej O-de 
irin Sztandaru Pracy t klasy, 
Krzyżem Virtuti Milha i. dwc 
krotnie KTzvtem Wałeczpych 
oraz i, nymi odznaczeniami 
polskimi i zagranicznymi.

Życiorysy pozostałych 
rzłonkóyy nowych naj­
wyższych władz zamieś­
cimy w numerze jutrzej 
szym
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Wystąpienie premiera W. Jarcze
Rząd podejmie aktywnie 

realizację zadań nakreślo­
nych w uchwaiach zjazdu.

Całą złożoność sytuacji 
społeczno - gospodarczej 
przedstawia rządowy raport 
o stanie gospodarki. Po ra2 
pierwszy w historii Polski 
Ludowej ma w ostatnich 3 
latach miejsce regres gos­
podarczy. Szacuje się, że w 
bieżącym roku dochód na­
rodowy zmaleje o 15 proc. 
Tak głęboki spadek w wa­
runkach pokojowych zdarza 
się w świecie niezwykle 
rzadKo,

Wytwarzając znacznie 
mniej — tym aamym zna­
cznie mniej mamy do dzie­
lenia. Równocześnie w nie 
notowanym dotychczas stop 
niu wzrosły dochody pie­
niężne ludności. W pierw­
szym półroczu br były one 
o prawie 23 proc. wyższe 
niż przed rokiem, podczas 
gdy ilość towaiów na ryn­
ku zmniejszyła się o 1U 
proc W efekcie coraz bar­
dziej aotkliwe stają się nie 
dobory na rynku, pogłębia 
się chaos, nasila spekula­
cja, rosną koszty utrzyma­
nia. Mnożą się objawy pa­
niki i wykupu towarów.

Jednocześnie rośnie zadłą 
ienie Polski. W warunkach 
gwałtownego zmniejszenia 
się eksportu, aby zapewnić 
unport żywności, zbóż, pasz 
oraz najniezbędniejszych su 
rowców i materiałów, jest 
to nieuchronne. Tylko w 
stosunku do krajów kapi­
talistycznych zadłużenie 
wzrośnie w br. o ok. 3 młd 
dolarów. Obciąży to nas do 
datkowymi spłatami kredy­
tów i niezwj kle wysokich 
odsetek, znów więc pogor­
szy sytuację płatniczą Pol­
ski.

Równolegle rząd prowa­
dził rozległe prace nad roz­
wiązaniami systemowymi 
długoiaiowymi. Opracowa 
no w szczególności „pro­
gram przezwyciężania kry­
zysu i stabilizowania gos­
podarki kraju” i projekt 
kompleksowej reformy go­
spodarczej.

Wszystko to jednak ja« 
dutąd nie mogło odwrócić 
negatywnych tendencji.

Praca rządu spotyKa się 
często z krytyką Przyjmu­
jemy ją ze zrozumieniem 
Działalność Rady Mini 
strów i jej organów musi 
być bardziej efektywna.

Głównym, najpilniejszym 
zadaniem jest zahamowanie 
spadkowych tendencji w 
produkcji, a następnie jej 
odbudowa. Jedvnie wzrost 
produkcji, wzrost, dochoau 
narodowego stanowi punkt 
wyjścia i podstawę poko­
nania przeżywanych obec­
nie trudności.

Podjęto także szereg waż 
nych perspektywicznych de 
cyzji. Postanowiono m. in., 
aby kosztem wielkich na­
kładów możliwie jak naj­
szybciej rozpocząć produk­
cję ciągnika licencyjnego 
Nowych inwestycji wyma­
gać będzie również zwięk­
szenie dostaw wielu innych 
deficytowych artykułów, do 
tyczy to w szczególności o- 
gumienia i akumulatorów

Priorytet dla rolnictwa 
to także tworzenie warun­
ków zachęcających do po­
dejmowania w nim pracy. 
Ponad połowa absolwentów 
średnich i wyższych szkó! 
rolniczych pracuje obecnie 
w dziedzinach nie mają­
cych bezpośredniego związ­
ku z rolnictwem. Rząd two 
rzyć będzie dogodne warun 
ki, aby właściciele więk­
szych gospodarstw pracują­
cy równocześnie w przemy 
śle poświęcić się mogli wy 
łącznie ich prowadzeniu. In 
na rezerwa produkcyjna — 
to przywrócenie hodowli w 
gospodarstwach, które jej 
zaniechały. Sprzyjać temu 
powinny dokonane pod wyż 
ki cen skupu, jak i prze­
widywana reforma cen de­
talicznych żywności. Duże 
możliwości tkwią w akty­
wizacji produkcji w gospo 
darstwach zaniedbanych.

Dostawy żywności można 
zwiększyć również przez 
lepsze wykorzystanie surow 
cöw rolnych. W toku dys­
kusji zgłoszono w tej spra 
wie wiele interesujących 
wniosków.

Zdajemy sobie sprawę, 
iak bardzo dokuczliwe dla 
społeczeństwa są ostre bra­
ki towarów na rynku. Za­
powiada się dobry urodzaj 
Właściwe zagospodarowa­
nie plonów stworzy możli­
wość zwiększenia dostaw i 
zaopatrzenia ludności. W 
odniesieniu do mięsa trze­
ba ftr najbliższych 2—4 mie 
siącach liczyć się nawet ze 
zmniejszeniem dostaw na 
rynek. Poprawa na tym od 
cinku zaiezy od tempa od­
budowy hodowli, od termi­
nowej "realizacji umów kon 
trakcyjnych, od wielkości 
dostaw żywca do punktów 
skupu.

Podjęte przez rząd decy­
zje powinny zapewnić stop 
mową poprawę zaopatrze­
ni* rynku w leki, środki hi 
gieny osobistej, papierosy.

Przełamywanie obecnego 
impasu, odzyskiwanie swo­
body w kształtowaniu pro­
cesów gospodarczych, wy­
maga wzrostu eksportu. 
Brak środków na import 
uniemożliwia odpowiednie 
zaopatrzenie zakładów wy­
twórczych. Odroczenie płai 
ności naszych aooowiązań 
stanowi tylko odsuniecie w 
czasie problemu, który * 
roku na rok staje eię co­
raz ■większy.

Szczególnie ważnym i pil 
nym zadaniem jest zwięk­
szenie eksportu tych towa­
rów, za które możeiny naj- 
szyociej uzyskać,tzw. żywą 
gotówkę, a więc węgla, mie 
dzi, siarki, srebra i innych 
surowców. Przedsiębior­
stwa będą miały prawo do 
dysponowania częścią środ­
ków dewizowych uzyska­
nych z eksportu, stworzore 
’m zostaną szersze możliwo, 
ści bezpośredniego dostępu 
do rynków zagranicznych.

Jest tylko jeden sposób 
szybkiego ożywienia gospo­
darki. Jest nim lepsze wy­
korzystanie posiadanego po 
tencjału produkcyjnego.

Pracuje on dziś znacznie 
poniżej możliwości. Są dze 
dżiny, w których można by 
więcej produkować, gdyby 
bardziej aktywnie podcho­
dzono do rozwiązywania 
problemów W niektórych 
wytwórniach papierosów 
można by podnieść produk 
cję, gdyby zwiększono w 
nich zatrudnienie. Jedno 
cześnie w innych zakła­
dach na tym samym tere­
nie występują nadwyżki za 
trudnienia. Czy nie można 
wykorzystać icn w wy twoi 
niach papierosów? Czy z 
inicjatywą rozwiązania tej 
sprawy wychodzić musi 
władza' centralna? •

Zadaniem administracji 
gospodarczej jest wprowa­
dzenie w uzgodnieniu z za 
logami, ze związkami za­
wodowymi najbardziej 
efektywnych rozwiązań 
organizacyjnych. Chodzi o 
to, aby nie uszczuplając na 
leżnego ludziom pracy wy 
miar u czasu wolnego w ro 
cznej skali, stworzyć wa­
runki wykorzystania poten 
cjału produkcyjnego w cią 
gu 8 dni tygodnia wszę­
dzie tam, gdzie jest zaćpa 
trzenie wystarczające. Kon 
kretne rozwiązania tej kwa 
stii mogą być różne. Np 
wydłużony* czas urlopow 
czy też wykorzystanie ira 
su wolnego w inne niż so­
boty dni. Decyzja w tych 
sprawacn powinna należeć 
do załóg. '

Główną barierą jest dzi­
siaj ostry deficyt surow­
ców, paliw i energii.

Rząd podjął szereg decy­
zji i działań mających na ce 
lu jego złagodzenie. Szcze­
gólnie wiele uwagi poświę­
camy sprawie zwiększenia 
wydobycia węgla kamien­
nego, rząd wypełni zobowią 
zania, które podjął wobec 
górników. Czy da to więcej 
węgla? Będzie to przede 
wszystkim zależało od za- 
łóg górniczych, kadry kie 
rownicze j i inżyn lery jno- 
technicznej przemysłu wę­
glowego. "W ich rękach spo 
czywa ten kluczowy dla 
ożywienia gospodarki pro­
blem.

W bilansie paliwowo- 
energetycznym mus' być 
zwiększony udział węgla 
orunatnego. Wynika stąd 
konieczne przyspieszenie 
budowy kompleksu w Beł­
chatowie.

Najtańszą i najprostszą 
drogą zmniejszenia deficy­
tu surowcowego jest bar­
dziej efektywne, oszczędne 
wykorzystanie paliw, ener­
gii i surowców. Nie poczy 
niliśmy jednak w tej dzie­
dzinie dostatecznych postę­
pów Z tą myślą rząd przy 
gotował nadzwyczajny pro­
gram oszczędnościowy*. Naj 
bardziej jednak Uczymy na 
efekty nowego systemu eko 
nomicznego. Poczynając od 
1 stycznia przyszłego roku 
wprowadzone zostaną nowe 
ceny zaopatrzeniowa. Stwo 
rzy się w ten sposób — w 
powiązaniu z zasadą samo 
finansowania przedsię­
biorstw — eKonomiczny 
przymus racjonalnego wy­
korzystania surowców i ma 
teriałów.

Wyjście z kryzysu nie 
jest możliwo bez głęboidch 
reform gospodarczych. Pod 
obrady IX Nadzwyczajne­
go • Zjazdu przedstawiony 
został ich projekt.

Przyjęliśmy wysokie tern 
po prac. Dlatego trudno 
przyjąć zarzuty o opiesza­
łości. Przygotowanie tak 
głębokiej i kompleksowej 
reformy, w tak niezwykle 
skomplikowanych warun­
kach, to sprawa niezwykle 
poważna i odpowiedzialna.

Jesteśmy zdecydowani 
działać szybko i konserc- 
wentnie, aby założenia re­
formy wprowadzić w ży­
cie. Opracowany został ka­
lendarz reformv.

Tak, aby począwszy 
od 1 stycznia 1982 r. Dod- 
stawowe działy gospodarka 
mogły funkcjonować we- 
dług nowjch zasad.

Jak wiadomo, do Laski 
Marszałkowskiej skierowa­
ne zostały projekty ustaw 
o przedsięoiorstwie pań- 
stwowym i o samorządzie 
załogi. W ostatnich dniach 
niektóre ogniwa „Solidar­
ności” podjęły akcje zmie­
rzającą do utrącenia tych 
projektów. Przeciwstawia 
się im tzw. projekt społe­
czny Wstrzymanie bądź 
opóźnienie uchwalenia u- 
staw. które mają stworzyć 
podwaliny prawne pod 
gmach reformy, stawiałoDj 
jej szybkie wdrożenie pod 
Znakiem zapytania.

Stanowisko rządu wobec 
zaistniałej sytuacy jest na­
stępujące:

Za rzut, jałcoto» projekty 
ustaw skierowane do Sej­
mu bez konsultacji z° spo­
łeczeństwem. był już wy­

jaśniany prasie, radiu 
i telewizji.

Ostatnio niektóre ogn;w7a 
„Solidarności” podjęły’kam 
panię dezawuowania rządo­
wych projektów u.sta\y, ja­
koby nie odpowiadających 
oczekiwaniom społecznym. 
Jest to nieporozumienie. 
U podstaw skierowanych 
do Sejmu projektów znaj­
duje się bowiem zasada 
pełnego uczestnictwa zało­
gi w zarządzaniu przedsię­
biorstwem prawo do de­
cydowania o wszystkich 
ważniejszych jego spra­
wach

Na czurn polegają rozbież 
ności między projektami 
rządowymi., a tak zwanym 
projektem społecznym po­
pieranym przez ogniwa ..So 
lidarności”?

Frojektv rządowe wycho 
dza z fundamentalnej za­
sady ustrojowej stanowią­
cej. że środki produkcji — 
powierzone samodzielnemu 
przedsiębiorstwu — pozo­
stałą własnością ogo’nosro 
lec zna. Natomiast „projekt 
społeczny” opiera się na za 
łożeniu, że przedsiębiorstwo 
ie.st wwłącznym dysponen­
tem maiatku. Frz\ jęcie tej 
koncepcji oznaczaiota” w 
istocie rzeczy orzeiście od 
własności ogólnonarodowej 
do własności grupowej By­
łoby niezgodne z zasadami 
sprawiedliwości społecznej. 
W żadnym z państw socja­
listycznych, także w tych 
które maja najbardziej roz 
winiety system samorządu 
wy. możliwości oddziaływa 
nia państwa na gospodarkę 
w7 imię interesu ogólnospo­
łecznego nie są tak okrojo­
ne. iak sie to zakłada w 
..proiekcie społecznym”.

W y jaśnienie wszystkich 
aspektów7 sprawv powinno 
nastanie na drodze dysku­
sji. W ostatniej instancji 
do Sejmu należy przesadzę 
nie o kształcie ustawy o 
przedsiębiorstwie i samo­
rządzie załogi.

Stoimv przed konieczno­
ścią dokonania reformy cen 
detalicznych. a przede 
wszystkim podwyższenia 
cen żywności, a także cen 
węgla, gazu i energii elek­
trycznej. Jest to absolutnie 
niezbędiie dla porządkowa­
nia gospodarki, opanowa­
nia postępującej dezorgani­
zacji rynku, a następnie 
stopniowego odchodzenia 
od uciążliwego systemu 
kartkowego Jeśli reformy 
tej nie przeprowadzimy, 
to z dnia na dzień lawino­
wo narastać będzie proces 
dezorganizacji rynku.

Opracowano iuż war.an- 
towe założenia reformy cen 
i związanych z nia rekom­
pensat. W wyniku refor­
my nie mogą stracić grupy 
naigorzei s7, tuowane.

Feforma cen n;e przy­
niesie oczekiwanych efek­

tów, jeżeli jednocześnie nie 
bedzie opanowTane zjawisko 
wypływu pieniądza bez po­
krycia. Siad potrzeba cza­
sowego powstrzymania się 
od żądań płacowych Wy­
muszanie dalszych podwy­
żek plac oraz różnego ro­
dzaju kosztownych świad­
czeń przy pomocy strajków 
prowadzi domkąd. Metode 
taką godząca w żywotne in 
teresv całego społeczeństwa 
trzeba zdecydowanie od­
rzucić.

Szczupłość sroaKÓw. ja­
kimi będziemy dysponować 
każe zwrócić szczególną u- 
wace na sprawiedliwy ich 
podział, na konsekwentna 
realizację politvki socjal­
nej, której podstawowym 
zadaniem będzie ochrona 
grup ludności o namiż- 
szveh dochodach, o najniż­
szym poziom !e żvcia. Z ta 
rryfsJa rząd przygotował 
projekt zmian w systemie 
rent i emerytur. Przewi­
duje on koleina podwyżkę 
najniższych z nich. wpro­
wadzenie svstemu pozwala­
jącego ria bieżące urealnie­
nie wartości świedozen w 
warunkach wzrostu plac i 
kosztów utrzymania, mecha 
nizmu korygującego po­
ziom najniższych rent i e- 
merjrtur. jak też przygoto­
wanie nowvcb rozwiązań 
w7 systemie emerytalnym 
rolników7. Punktem wyjś­
cia do określenia poziomu 
najniższych plac emerytur 
i rent. a także zasad re­
kompensaty wzrostu kosz­
tów utrzymania będzie od 
1982 r. minimum socjalne

W najbliższych latach 
możliwości zwiększenia na­
kładów na budownictwo 
mieszkaniowe beda ogra­
niczone. Tym ważniejsze 
jest więc optymalne wy­
korzystanie środków oraz 
uruchamianie inicjatyw na 
rzecz rozwoju budownic­
twa indywidualnego. W 
trybie pilnym rząd opra­
cuje zasady kompleksowej 
i jednolitej polityki miesz­
kaniowej.

Blisko rok temu podpi­
sane zostały porozumiewa 
w Gdańsku. Szczecinie j 
Jastrzębiu. Zgodnie z po 
stanowieniami VI Plenum 
KC naszej partii, krok za 
krokiem postępuje socjali­
styczna odnowa, jest ona 
nieodwracalna

Nie wszystko jednak u- 
kłada się zgodnie z ocze­
kiwaniami. Ubiegłe mie­
siące to okres systematycz­
nego pogarszania się sytua­
cji gospodarczej kraju, ma 
można wszystkiego wyjaś­
nić błędami przeszłości. 
Polska 1981 to nie Polska 
1945. To, nie gruzy i zgli­
szcza. To nowoczesny po­
tencjał wytwórczy, wysoko 
kwalifikowana kadra. Co 
powoduje, < że dzisiaj, w 
r.ieporcwmywalnie lepszych
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SZANOWNf TOWARZYSZE!

Ten zjazd — Zjazd Nad­
zwyczajny — ma do spełnie­
nia wyjątkowo doniosłą ro­
lę. Wiązane z nim nadzieje 
ogniskują się wokół główne­
go problemu naszej toraźniej 
szóści jakim jest odwrócenie 
upokarzającej karty kryzysu 
społeczno-politycznego rece­
sji gospodarczej i ludzkiej 
b*edy. Wyraźne określenie łe 
go co powinniśmy uczynić, 
aby podźwignąć kraj i stwo­
rzyć strukturalne gwarancje 
zapeoiegania kryzysom, stano 
wi miarę zdolności partii do 
przewodzenia narodowi w *e 
go bliższej i dalszej przysz­
łości.

Wymaga to sięgnięcia do 
przyczyn popizednich kryzy­
sów, ponieważ wynikają z 
nich wnioski o istotnym zna­
czeniu dla budowy socjaliz­
mu w Polsce. Niezbędne jest 
przedstawienie partii jej wta 
snej, rzetelnie ukazanej tvsto 
ri< najnowszej, w tym również 
prawdy o wydarzemacn grud 
rtiowych 1970 roku na Wy­
brzeżu, po to, abv nic z na­
szej przeszłości me mogło 
rzucać cienia na przyszłość.

Gdańska organizacja pa.ty 
na — doświadczając tak wie 
le w przeszłości — od po­
czątku konfliktu sieipniowego 
opowiadała się za jego poli­
tycznym rozwiązaniem. Mieli­
śmy świadomość ogólnospo­
łecznego charakteru występu 
jacego protestu i byliśmy głę 
boko przekonani, że PZPR, 
partia marksistowsko-lenśnow 
ska, musi rozwiązać ten kon­
flikt wyłaeznie śroakami po­
litycznymi, Powiedzieliśmy 
wtedy, ze bez respektowania 
historycznych doświadczeń na 
rodu polskiego, bez poszano 
wania jego dążeń i Draw, nie 
można tworzyć właściwych 
stosunków między władzą a 
społeczeństwem. Prezentu­
jąc ten punkt widzenia — nie 
mający żadnej rozsędnei al­
ternatywy — zyskaiiśmy ak­
tywne i skuteczne poparcie 
części członków Biura Polity­
cznego, a wśród nich towa­
rzyszy Stanisława Kam i Woj 
ciecha Jaruzelskiego, co z tej 
trybuny pragnę dziś przypom 
nieć i zaakcentować.

Polityczne rozwiązanie kon 
tiiktu sierpniowego jest histo

ryczną zasługą naszej partu 
i dowodem dojrzałości klasy 
robotniczej. Stworzyliśmy 
wspólnie wielką szansę rze­
czywistej j nieodwracalnej od 
nowy naszej socjalistycznej oj 
czyzny oraz trwałego uzdro­
wienia obranego systemu po 
litycznego. Wiemy, jak trudno 
tę szansę realizować, ile po­
woduje to napięć, ile nu- 
wiarstwianego lutami zła pię 
trzy się przed nami. ł choć 
ciężko przeżywamy ten pro­
ces, choć stwarza on wiele 
zagrożeń, ło przecież przyno­
si również nadzieję, że me 
ma już powrotu do błędów 
i deformacji przeszłości. Ist­
nieje natomiast perspektywa 
rzeczywistego osiągania ce« 
Iow, socjalizmu.

Linia porozumienia społec? 
nego, biorąca swój początek 
z przełomu sierpniowego, nie 
może być jednak tylko kate­
gorią moralno-polityczng, o 
tym bardziej wartością stuty- 
czną, Oznacza bowiem w iy 
ciu naszego kraju nowy roz­
dział rozwoju, który — nie- 
zaieźn.e oa towarzyszących 
mu trudności i niebezpie­
czeństw — zyskał poparcie 
społeczeństwa oraz zrozumie 
nie naszych sojuszników i 
przyjaciół, białego tak wiel­
kie znaczenie ma obecnie to 
wszystko, czym w praktycz­
nym działaniu patrafimv ten 
rozdział wypełnić

W dyskusji przedzjazdowej 
partia jednoznaczna potwier 
dziła wolę kontynuowania li­
nii porozumienia i |»ogłębiu- 
nia stosunków partnerskich 
między władzą a społeczeń­
stwem. Stanowisko ta jednak 
zbyt dtugo pozostuje zamie­
rzeniem, które nie duje jesz­
cze spodziewanych rezulta­
tów w skali państwa, gospo­
darki i spraw publicznych. 
Trzeba Dowiedzieć, że jako 
partia rządząca nie jesteśmy 
tu bez winy. Wiele naszych 
działań było wvmuszonvch, 
spóźnionych, połowicznych i 
nie trafiało w społeczne o* 
czekjwania Opornie przebie­
ga przygotowanie nowych u- 
staw. Zasada konsultacji spo 
lecznwch jest nierzadko for 
malizowana. Ale naiezy za­
razem stwierdzić, te opozme 
nia i trudności powstają nie 
tylko z nasze* winy Sprosta­
nia zadaniom nie ułcdwia

skieg
warunkach staczamy sic 
po równi pochyłej?

Raz jeszcze warto wró­
cić myślą do jesieni 193G 
roku. Klasa robotnicza wy 
stąpiła z postulatami pła­
cowymi i socjalnymi. Pod­
pisano wieleporozumień. 
Zwiększyły* się wydatku na 
płace oraz cele socjalne. 
Następnie skrócony został 
wymiar czasu pracy. Dokc 
nywało Si# to-wszystko w 
dużej mierze wbrew ele­
mentarnym prawom eko­
nomii. Była jednak uzasa­
dniona nadzieja, że wzrost 
płac. leoprawa warunków 
socjalnych przyczynią sic 
do wzrostu wydajności, do 
podwyższenia dyscypliny 
Tak się jednak nie stało

Uporczywie nasuwa sic 
pytanie — dlaczego?

Dokąd zmierzają Polacy’ 
Stawiam to pytanie na naj 
wyzszym forum partyjnym 
Odpowiedź na to pytanie 
mą dzisiaj znaczenie naj­
ważniejsze. Zależy od po­
stawy wszystkich obywate­
li. Rozstrzygające znacze­
nie ma przezwyciężenie 
fałszywego przeświadcze­
nia, że można uzyskać 
wzrost płac, poprawę sy­
tuacji rynkowej i polep­
szenie warunków pracy, 
bez wzrostu produkcji i 
wydajności. Linia dialogu 
i porozumienia musi zna­
leźć oparcie we w7spólnym 
froncie pracy.

Ważne miejsce w tej 
kwestii ma jasne określe­
nie obowiązków i upraw­
nień przedstawicielskich 
organów władzy oraz orga 
nów administracji państwo 
wej różnych szcząbli i ro­
dzajów. Aktywizacja pra­
cy Sejmu i jego komisji 
z kontrolą parlamentarna 
włącznie, ożywianie dzia­
łań rad narodowych oraz 
samorządu mieszkańców 
sprzyjają lepszemu funK- 
cjonowaniu administracji.

Rząd. zgodnie ze swą 
konstytucyjną powinnoś­
cią, podejmuje współprace 
ze wszystkimi środowiska­
mi społecznymi. Będzie 
kontynuowana linia dialo­
gu z przedstawicielstwami 
wszystkich wyznań. Ceni­
my konstruktywne, oparte 
na wzajemnym zrozumie­
niu i szacunku kontakty z 
Episkopatem. Zapoczątko­
wane rozmowy z nowym 
prymasem Polski pozwala­
ją żywić przekonanie, że 
ukształtowane w przeszło­
ści współdziałanie bedzie 
kontynuowane i umacnia­
ne.

Socjalistyczna praworzą­
dność należy do podstawo­
wych zasad funkcjonowa­
nia panstvt'a i jego orga­
nów, instytucji użyteczno^ 
sc’ pubkczńej, " przedsię­
biorstw i zakładów, orga­
nizacji, związków i sto-

£ Dokończenie na str. 4

Iniormacia M. Raków
Ł

Na wstępie M. Rakowsk' 
przekazał I sekretarzowi 
KC PZPR Stanisławowi 
Kani serdeczne życzenia w 
związku z wyborem na to 
sta no wis ko, a także płyną­
ce z serca pragn.enie. by 
w ptacy swej otoczony był 
Kojektvwern. którv będzie 
mu służył pomocą i radą 
Mówca wyraził pizekonu- 
nie. że S. Kania otoczony 
będzie — tak iak w prze­
szłości również i teraz — 
gronem życzliwych ludzi 
To daje I sekretarzowi KC 
poczucie siły i wiary 
Przywódca part'i. każdv 
zresztą, kto podejmuje de- 
cvzie. zwłaszcza na takim 

.szczeblu, iest często ' sa­
motny; szczególnie w tych 
chwilacn, kiedv musi sam 
podejmować decyzje
Sprawmv — oow:edział V 
Rakowski—aby tych chwil 
bvio dla niego iak 'naj­
mniej. by zawsze czul 
wśród nas oparcie.

Przedstawia tac reakcje 
opinii publicznej na przebieg 
ziazdu. wicememier stwiei 
dzil m. in., że każdy szcze­
gół zjazdu . jest minie od­
notowywany i komento­
wany. Z dyskusji toczącej 
się w zakładach pracy, w 
urzędach, na wsi wynika, 
iż oczekuje się. że ziazd 
potwierdzi kurs socjali- 
tycznei odnowy, umocni 
pożycie partii i rządu, 
przyspieszy realizacje re­
form. zwłaszcza reformy 
gospodarczej. W rozmo­
wach podkreśla sie też 

i szczerość i otwartość wy­
powiedzi delegatów. Porzy- 
tvwmüe orzvieta została 
decyzja ziazdu o usunięciu 
z parte byłych przywód­
ców7. którzy odeszli w ubić 
głym toku. Wyraża się 
przekonanie, ze partia od­
zyska zaufanie, a zjazd wy­
pracuje konkretny pro­
gram. *

Z posiadam ch informacji 
wvnika — stwierdził M. 
Rakowski'— że zgłaszane 
sa również krytyczne uwa 
gi;, opinia publiczna odno­
towuje m. in. ńaamiar 
emocji na zjeżdzie oraz 
przesadne koncentrowanie 
sie "na sprawach procedu­
ralnych i personalnych. 
Wyrażane są obawy, czy 
pozwoli to zjazdowi w y- 
pracow7ać na czas trafny 
program działania Na o- 
gół powtarza sie pogląd, 
że ziazd powinien iak naj­
szybciej się zakończyć, a 
ludzie powinni w7ziąć się 
do rODpt.N

Bardzo pozytywnie przy 
jęto referat Stanisława Ka 
ni podkreślając, że zndlazły 
s.e w nim wszystkie naj­
ważniejsze sprawy inte­
resujące polskie społeezeń

stwo. Oczywiście — za­
strzegł się mówca —■ opi­
nie na lemat referatu są 
różne, tak jak zróżnicowa 
na jest dziś w ogóle nasza 
op.nia publiczna.

Nawiązując do sytuacji 
politycznej i atmosfery w 
kraju M. Rakowski powie­
dział. że rośnie napięcie 
w różnycn regionach. Trwa 
przygotowanie do strajku 
w związku z mianowaniem 
przez rząd dyrektora „Lom” 
Obserwuje się próby wcią­
gania do udziału w straj­
ku, czy też w* akcji pro­
testacyjnej. innych zakła­
dów7 pracy Na 23 bm 
wyznaczony jest strajk,por 
towców w związku z tym 
ze dotychczasowe rozmowy 
z przedstawicielami rządu 
nie przyniosły pozytywnych 
rozwiązań.

Nie analizując szczegóło­
wo wszystkich punktów*, 
które doprowadziły do te­
go impasu. wicepremier 
stwierdził m. in.: Rząd u- 
znaje wiele postulatów7 wy 
suwanveh przez’portowców 
za słuszne. Ale w sytuacji, 
w jakiej znajduie się na­
sza gospodarka. uu7aża, iż 
ich spełnienie odłożyć na­
leży na okres, który dia 
naszej gospodarki będzie 
nieco lepszy. Stanowisko 
rządu podyktowane jest ró 
wniel tym. iż przyjęcie 
wielu postulatów7 — zda­
niem M, Rakowskiego nie­
których zbyt wygórowa- 
nvch — otwiera drogę do 
zgłaszania ich także przez 
inne grupy zawodow7e. Lu 
dzi potrzebujących jest w 
naszym kraju bardzo wie­
lu. Gdybyśmy otworzyli 
dziUaj drzwi do nowych 
żądań socjalnych i płaco- 
w*vch. to wkroczymy nie­
mal w świat fantazji, je­
śli chodzi o wysokość sum, 
które trzeoa byłoby prze­
znaczyć na podwyżki, na 
zaspokojenie często • uzasa­
dnionych obiektywnie po- 
trzeb płacowych i socjal­
nych.

Zapowiadane są także 
marsze i demonstracje gło 
dowe w7 Łodzi. Równo- 
cześnie. w w7yniku obecnej 
sytuacji gospodarczej w 
kraju tu i ow7dzie odbywa­
ją się krótkotrwałe straj­
ki, bądź zapowiada się 
strajki.

W icepremier poinformo 
wał. że k ierowmicxvco partii 
i rząd dysponują dokładny 
mi informacjami mówiący­
mi o sprawach życia co­
dziennego kraju. Często 
wiedza w7 tym zakresie dzia 
ła bardzo deprymująco.

Odnotowujemy także sze 
reg działań o charakterze 
politycznym — antypań­
stwowym, antysocjalistycz­

nym, antypartyjnym. Wy­
darzenia te cnarakteryzują 
się tendencją rosnącą. We 
wszystkich przypadkach 
właściwe działania podej­
mują organa porządkowe i 
prokuratura.

Jednym z punktów za^ 
palnych, który doprowadzić 
może do różneąo rodzaju 
akcji protestacyjnych, jest 
sytuacja zaopatrzeniowa. 
Mnożą się protesty i 
oświadczenia sugerujące 
nn-, że trudności zaopatrzę 
niowe są próbą celowego 
manipulowania narodem, 
że * rząd piowadz jakąś 
szczególną politykę i ma­
gazynuje żywność. Mimo 
naszych stałych zaprzeczeń 
i oczywistej nieprawdy, op: 
nie takie są wciąż kolporto 
wane.

Mówiąc na temat sytua­
cji gospodarczej, M. Ra­
kowski stwierdził m. in, że 
w dalszym ciągu następuje 
pogorszenie się sytuacji pro 
dukcyjnej, występują na­
gminnie przestoje. Doiyezy 
to zakładów związanych z 
ważnymi dziedzinami gospo 
darki narodowej. Wydoby­
cie węgla utrzymuje się na 
niezadowalającj m pozio­
mie. W przemyśle maszy­
nowym. hutnictwie żelaza 
i metali kolorowych nie 
wykonano planu produk­
cji stali. W dalszym 
ciągu me są realizo­
wane zadania przez ko­
ksownie, brak dostaw oło­
wiu akumulatorowego z Hu 
ty „Szopienice” spowodo­
wać może całkowite zatrzy 
manie produkcji akumula­
torów*. Przytaczam te fakty 
— ośwńadczył mówca — 
tylko po to, by pokazać, w 
jakich warunkach funkcjo­
nuje dzisiaj nasza gospodar 
ka. Kolejny przykład: z
uwagi na brak elementów 
importowanych z Hiszpa­
nii 18 bm. wstrzymano w 
Starachowicach montaż 
samochodów ciężarowych, 
oraz tylnych mostów do 
autobusów, co w konsek­
wencji spowoduje w naj­
bliższych dniach zatrzyma 
nie produkcji w7 fabryce 
autobusów w Sanoku. W 
budownictwie i przemyśle 
materiałów budowlanych 
notujemy niedobory surow 
cowe, brak elementów ko­
operacyjnych, które powo­
dują przestoje i ogranicze­
nia produkcji w 39 zakła­
dach przemysłowych.
Takie w* resorcie przemy­
słu chemicznego, w7 leśniet- 
wie, przemyśle drzewnym 
w gospodarce komunalnej 
występują, a często pogłę­
biają się trudności zaopr- 
trzeniow7e. Nadal niski test 
skup zwierząt 'rzeźnych,

nam nawo powstały ruch 
związkowy.

„Solidarność" wyrosła i 
protestu przeciw deforma­
cjom socjalizmu. Dziata ona 
w warunkach, k.edy negacja 
dominuje nad propozycjami 
konstruktywnymi, a gfęboki 
kryzys uniemożliwia szybkie 
rozwiązywanie problemów 
społecznych. Wykorzystują 
tg ludzie stojący na odmień 
nych pozycjach politycznycn 
Są wśród nich również prze 
ciwnicy naszego ustroju, po­
dejmujący otwartą krytykę 
nie tylko mechanizmów jego 
funkcjonowania, lecz również 
walkę z zasadami i celami 
socjalizmu. W sposób lekko 
myslny4 a często i niebez­
pieczny dia interesów naro­
dowych wpływają oni nc 
esKalacie nacięć. Wyostrza­
ją treść i farmy walki strai 
kowej, blokują inicjatywę 
władzy, szerzą wrogą prooo 
gandę w kraju i za granicą, 
prowadzą aguar*e godzącą 
w partię i jej przewodnią ro

Ten stan rzeczy jest po­
ważnym zagrożeniem dla li­
nii porozumieniu. Aktywizuje 
jej przeciwników, odbiera 
argumenty zwolennikom oraz 
sprawia, źe wysiłki na rzecz 
wychodzenia z kryzysu 
są skuieczn«. Kryje Się w 
rvm ątówna, choć przecież 
możliwa do usunięciu przy­
czyna niepokoju, destabiliza­
cji życia, zwątpienia w możli 
wosć pokonania truanosci, a 
nawet opóźnień w rozwiazy 
waniu bielących prooiemow.

Nie zdołaliśmy dotąd wy­
zwolić aktywności produkcy) 
nej, czego aotkfiwe następ­
stwa odczuwane są pow­
szechnie. Energia twórcza 
narodu w zbyt wielkim stop­
niu schodzi w łożysko jało­
wych dyskusji i sporów. Li­
cytowania racji pozornych, 
czy demonstrowania przeja­
wów uporu. Utrzymują się 
warunki narastania nowych 
konfliktów, a nawet otwarte, 
wrogości.

Mówię o tym powodeweny 
głęboką troską o urzeczywisl 
nianio linii porozumienia spe- 
łeczneąo i sociallstycznej od 
nowy, o dalszy rozwoj aialo 
gu między władza a społe­
czeństwem. o spełnienie 
tych nadziei,' jakie żywią lu­

dzie pracy kiedy myślą o 
przyszłości. Ale mowie o tyrr 
również w przekonaniu, ze 
realizacja linii porozumiema, 
która jest obecnie najważniej 
szym warunkiem pokoju spo 
łecznego, a iakże niepodiea 
tosci Polski, nie może oka­
zać się trwała, jeżeli równo 
'egle do niej przebiegać bę 
dzie linia konfliktów i napięć. 
W takiej sytuacji linia poro 
zumienia stanie się pustym 
hasłem, pozbawioną pokry­
cia deklaracją intencji, z któ 
rej nie wynikają konkretne 
wartości i skutki polityczne, 
będące siłą moioryczną roz 
wiązywania naszych trud­
nych spraw.

Stosunki partnerskie mię­
dzy władzą a społeczeń­
stwem wymagają starań, 
świadczeń, a w szczególnoś 
ci dobrej woli ł cierpliwości 
wszystkich stron. Wymagają 
też zaufania, wyrozumiałoś­
ci, respektowania zakresu 
wzaiemnych kompetencji i 
uprawnień. Bez takiego por 
mowania stosunków oartnei 
skicn nie zdołamy się uwoi 
nić z więzow niemożności, 
nie potrafimy przerwać zaklę 
tego ■ koła stagnacji, nie 
przezwyc ężymy przeciągają­
cego się kryzysu i iego wy­
niszczających następstw.

Prowddzi to kraj do punk­
tu najwyższego zagrożeniu.

Chodzi o to, aby w całej 
partii było pełna świado­
mość tych zależności. Jesi 
też konieczne aby posiadła 
ją również cała „Solidar­
ność" i ime organizacje spo 
łeczne, byśmy wsooinie mo­
gli tworzyć trent rozsądku i 
odpowiedzialności.

Trzeba uczynić wszystko 
co niezbedne, aby żnane z 
historii przykłady braku zgo- 
dv namdowej między Pola­
kami nigdy już nie były na 
szym udziałem. Z tą myślą 
w sierpniu 1980 roku kład­
łem podpis pod porozumie­
niem gdańskim, jako jeden z 
jegc sygnełariuszy. Dziś, oo 
upływie bez mała jedenastu 
miesięcy, towarzyszące nam 
wówczas nudzieie nie zna 
lazły jeszcze spodziewanego 
potwierdzenia w osiągniętych 
rezultatach działań społecz­
nych.

Wielkiej wagi nabiera wi«c 
pytanie, gdzie loży przyczy­

na takiego stanu rzeczy. Od 
powiedź musi być jasna, a 
przez to i samokrytyczna. Ma 
ła skuteczność naszych po­
czynań jest rezultatem 
chwieiności partii, a zwłasz­
cza jej ogniw kierowniczych 
wszystkich szczebli w wyckj 
güiiiu wniosków praktycz­
nych z istoty i następstw 
społeczno-politycznych trwa­
jącego kryzysu. Zbyt wiele 
czasu straciliśmy na obronę 
pozycji, ktoiych obrona nie 
była po prostu możliwa, a 
często — me było również 
potrzebna. Zbyt wieie ener­
gii zużyliśmy na bezowocne 
przetargi. Zbyt łatwo zakła­
daliśmy, źe mniej lub bar­
dziej udolna taktyka jest w 
stanie ograniczyć lub nawel 
zminimalizować kategorycz- 
ność społecznych dążeń I 
oczekiwań.

Stąd wywodzi się powol­
ność wprowadzenia demo­
kracji wewnątrzpartyjnej i o- 
kreslania roli związków zawc 
dowyeh w systemie politycz­
nym naszego kraju. Trudno­
ści towarzyszące realizacji II 
nii porozumienia społeczne­
go w niemałej mierze sa pc 
chodną uprzedzeń i nieporc 
zumień wokół obu tych za­
gadnień. Tymczasem między 
demokracją w partii a nieza­
leżnością związkowej organ! 
zacji klasy robotniczej wystę 
puie sprzężenie zwrotne. No 
dłuższo metę żaden z tych 
ważnych czynników nie mc 
że funkcjonować samodziel­
nie, bez wzajemnych zalezno 
ad między nimi.

Dokładnego określenia wy 
maga zatem charakter kon­
trolnej roli związków zawodo 
wych w naszym systemie 
społeczno politycznym. Trze­
ba też wyjaśnić w jakim sto 
sunku ma ona pozostawać 
do innych dziedzin ich akty 
wności. Sądzę, że związkorr 
zawodowym należy zagwa- 
rartować prawo do współ­
uczestniczenia w podejmo­
waniu decyzji strctenicznych, 
wyznaczających priorytety ce 
lów społecznych, p'zy leano 
czesnym uznaniu założenia, 
że ich podstawową funkcją 
jest ochrona interesów ludzi 
pracy.

Kontrolo decyzji strategicz­
nych przez związki powinna 
m eć charakter pośredni i no 
stępować poprzez przedstawi 
cieli w wyaieralnych orga­
nach władzy państwowej, w 
pracowniczych i terytorial­
nych jednostkach samorzą­
dowych oraz poprzez działa­
nia pozostające w ramach 
formalnych procedur formuło 
wania decyzji. Musi to iść w 
parze z wyrzeczeniem się 
przez związki zawodowe bez

pośredniej ingeiencji we wład 
cze funkcje państwa pod­
czas realizacji podjętych już 
decyzji.

Takie potraktowanie roli ru 
chu związkowego wraz ze 
zmianą stosunków wewnątrz­
partyjnych tworzy realne gwa 
rancje demokratyzacji zasad 
i stylu rządzenia oraz umożli 
wia naszej partii nie tylko u- 
trzymanie, ale i wzmocnienie 
jej przewodniej funkcji w 
społeczeństwie Jest to uza­
leżnione od trzech warun­
ków: zakresu poparcia przez 
zjuzd polityk* socjalistycznej 
odnowy; sytuacji wewnętrz­
nej w ruchu związkowym, 
kształtowanej w niemałym 
stopniu pod wpływem czyn­
ników opowiadających się za 
permanentna konfrontacją, 
uznania, i formalnego ujęcia 
modernizacji struktury pań­
stwa, jako optymalnej w na 
szych warunkach formy so­
cjalistycznego rozwoju.

Polityczne uwiarygodnienie 
partii umożliwi jej skuteczne 
zainicjowanie reformy gospo­
darczej. Aie to nie partia po 
winna przeprowadzać zmiany 
w źyc:u ekonomicznym kra­
ju. Gtownym bowiem kryte­
rium odpowiedzialności par­
tii przed narodem jest jej po 
Ińyka społeczna. Natomiast 
polityka gospodarcza musi 
być narzędziem, za pomocą 
którego rząd realizuje cele 
społeczne. Dlatego w*ęc na 
port.i spoczywa polityczna 
odpowiedzialność za przeoro 
wadzeme reformy gospodar­
cze!.

Pora najwyższa, aby po 
wielomiesięcznych dysKu- 
siach i przygotowaniach 
przejść do warażonia jej za 
sad. Bez wykonania togo ko­
niecznego krosu — i to w 
tempie przyspieszonym — 
nie zdołamy stworzyć pod­
stawy wyjściowej' dla poko­
nywania kryzysu.

jednocześnie na swoim 
najbliższym posiedzeniu me- 
rvtorycznym nowo wybrana 

Komitet Centralny partii 
mocg specjalnej uenwały po 
winien zobowiązać rząd do 
wystąpienia z inicjatywa 
szczególnej wagi na rzec! 
ochrony życia i zdrowia ludz 
kiego oraz elementarnych in 
teresów bytowych —- fam 
gdzie są one najbardziej zg- 
qrozone przez skutki kryzy­
su.

Chleb i mleko, niezbedne 
leki, przybory chirurgiczne, 
artykuły służące utrzymaniu 
higieny osobiste i zbiorowej, 
musza być dostarczone spo­
łeczeństwu niezwłocznie, bez 
względu na cene i źródło po 
chodzenia polrze'*nvch na 
ten cel środków. Dłużej i

który od początku l:pca br. 
wynosi 68 tys. ton i jest 
niższy od analogicznego 
oKresu roku ubiegłego o 
27 600 ton. Nadal odczuwa 
się w rolnictwie brak cześ 
ci zamiennych do sp-zętu 
żniwnego — akumulatorów, 
ogumienia, olejow napęao 
wych.

Jeśli chodzi o sytuację 
rynkową — stwierdził M. 
Rakowski — wszystkie wo 
jewództwa sygnalizują po­
głębiające się rozbieżności 
między dostawami a zapo­
trzebowaniem wynikającym 
z kart zaopatrzeniowych 
ludności na mięso, jego 
przetwory oraz drób Bie­
żące dostawy tych towa­
rów wystarczają zaledwie 
na pokrycie potrzeb poszczę 
gólnych województw w 30 
do 90 proc. W woj. łódz­
kim w kolejkach przed s-de 
parni oczekuje się do 24 go 
dżin. Nadal utrzymuje się 
dramatyczna sytuacja w 
dostawach papierosów i ty 
toniu luzem oraz 'środków 
higieny osobistej i środ­
ków piorącycn. Na tym tie, 
oprócz strajków, występują 
także różne żądania np. jed 
na z załóg w ł odz; doma­
ga się pełnej likwidacji wol 
nej sprzedaży c wszelkich 
artykułów żywnościowych. 
Bardzo często za sytuację 
rynkową obciążane są wła 
dze wojewódzkie. Wspom­
niane fakty prowadzić mo­
gą do wniosku, że sytuacja 
gospodarcza nie ulega po­
prawie, lecz stałemu pogor 
szeniu.

Wicepremier przeKażal 
zjazdowa oświadczenie ko­
misji zakładowej „Solidar­
ności” regionu Mazowsze z 
hotelu „Syrena” i „Warsza 
w7a” — w związku z roze­
słanym po kraju telexem, 
zawierającym informacje o 
zasadach wyżywienia dele­
gatów na IX Zjazd PZPR. 
„Solidarność” ośwńadcza, że 
nie mä i nie chce mieć nic 
wspólnego z autorami te- 
lexu i protestuje przechvko 
podpisaniu pod telexem 
NSZZ „Solidarność” hoteli 
■warszawsk.ch. Oświadcze­
nie stwierdza dalej, że de­
legaci na IX Zjazd są ży­
wieni na podobnych zasa­
dach co np. uczestnicy kon 
gresu architektów. czy 
uczestnicy Wyścigu Pokoju. 
Prawdą jest •— głosi 
oświadczenie — że w związ 
ku ze zjazdem restauracje 
otrzymały dodatkow7e przy­
działy mięsa i v7ędlin, lecz 
z okazji Wyścigu Pokoju ta 
kie dodatkowe przydziały 
również otrzymaliśmy i 
nikt nie Disał dramatycz­
nych telexow odnośnie 
głodnych dzieci. (PAP;

tym zwlekać nie wolno, po­
nieważ charakter sprawy na­
brał już tragicznych wymia­
rów i stuł się problemem po 
litycznym.

Przyśpieszenie zbyt wolne­
go procesu pokonywania 
zła, jakie nas otacza jesi 
obecnie zadaniem najpilniej­
szym. Zmiana wadliwych za­
łożeń, oddalających parli? 
oa społeczeństwa, a jej kie­
rownictwo od mas członków 
skich, ma w lej mierze szcze 
golnie doniosłe znaczenie 
Jest oczywiste, że z marks’-! 
mu-lenin*zmu czerpiemy twoi 
cza mysi i metode dz'atawa, 
a z doświadczeń budownic- 
iwa socjalistycznego w brat­
nich krajach powinniśmy 
przejmować to wszystko, co 
potwierdziło się w praktyce 
i może dobrze służyć postę­
powi spraw pubticznych w 
Polsce. Na tym tle raz jesz­
cze z wielka siła wysfepuie 
przyjaźń i wszechstronna
współoraca ze Związkiem Rn 
ćzieckim, której znaczenie 
obejmuje bmrfame^Mrie ra­
cie naszeao bytu pans'we- 
weao.

Jest niezbedne aby nasz 
Zjazd stworzył polityczny pro 
gram pokonywania kryzysu 
i otwarcia droai rozwoju kra 
ju, odoowiodajar.ej aspira­
cjom narodu. Znrvsy tego 
pioaramu powstały w dvsku- 
sii przedziazdowei i od kiPu 
dni konkretyzowane sa w to­
ku obrad ziazdu. Dz.iefo to 
musi podiać cało pndia. Par- 
r:a rozuuriz'’nvch I kenseti- 
dmM-yrh s;e oroon!zan’ 
PZ* ol> które cdzvsk**ia nąle*r- 
m= im miejsce w całokształ­
cie żve:a partyjnego.

Odzyskanie zaufania spo- 
teczneqo nie dokona się je­
dnak poprzez sam, choćby 
najlepszy proqram, lecz do- 
przez ieąo urzeczywistnianie
i weryfikacje w praktyce. Na 
czoło zadań wysuwa się ko­
nieczność zmniejszenia pola 
zjawisk kryzysowych poprzez 
koncentracje wysiłku nań- 

stwa na eliminacji braków i 
zaniedbań najbam'ziei doku­
czliwych społecznie.

Nie możemy liczyć na to, 
j.e po zjeżdzie odwróci si' 
karta pełna trudnych proble­
mów. Powinniśmy natomiast 
tydzień po tygodniu, rok po 
roku walczyć o poorawę sła 
nu aospedarki i funkcjono­
wania władzy. Tak, bv luctz:e 
w Pol$~e dcstrzeali, że co­
raz korzystniej zmienia się 
ich los, by zyskiwali przeko­
nywające dowedy nc to, że 

działanie partii jest działa­
niem w imię społeczeństwa 
i dfa jego dobra. Tylko pod 
fvm warunkiem zdołamy po-

dzialności, ian na nas ciąży.



4 OZIENNIK 8 A I T V C IU 142 (r.265 2C iipca 1951 r.

Partyjna debata w
Zespół I

ideologiczna i organizacyjna 
jedność PZPR,

przewodnia rola paitii w waice 
o socjalistyczną odnową

Dyskusja, w trzecim dniu obrad ze­
społu I koncentrowała się wokoł dwu 
podstawowych problemów wspólnych 
dia całego przeoiegu prac. Pierwszy z 
nich to grupa tematów, dotyczących 
żvcia wewnątrzpartyjnego, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem czynników jed 
noczących partię Drugi nurt — ścisłe 
związany z pierwszym, a wręcz z nie­
go wynikający — to polemiczna próoa 
odpowiedzi na pytanie: w jaki sposób 
partia powunna sprawować kierowrńczą 
rolę w społeczeństwie, jak na powrći 
odzyskać i utrwalić społeczne zaufa­
nie do partii, do jej członków i jej pro 
gramu

Wyraźnie domagano się, by nie anta 
gonizować partii wewnętrznie, zwłasz­
cza dziś, kiedy jej jeano-m jest zagro­
żona. Trzeba szczerze dyskutować, wy­
mieniać poglądy i tą drogą dochodzie 
do wspAliiyc-h stanowisk.

Nawiązując do wcześniejszych wy­
powiedzi na temat metod spełniania 
przez partię kierowniczej roli wiele 
mówiono o aparacie partyjnym wszyst 
kich szczebli Jest on ostatnio przed­
miotem ostrej krytyki i musi uwol­
nić się od administracyjnych, biuroKru 
tycznych metod działania.

Jedną z przyczyn powtarzających się 
co kilka czy kilkanaście lat kryzysów 
wewnątrzpartyjnych członkowie ze:-po - 
łu widzieli w wymykaniu się kierow- 
nictwa spod kontroli szerokich rzesz 
członków partii i tworzeniu kultu n'e 
podlegającego jakiejkolwiek krytyce 
kolejnego I sekretarza. Z praktyką tą 
trzeba zdecydowanie skończyć.

Zespół II
Rola Statutu PZPR 

w działalności partit

Zapewnienie leninowskich noim funk 
cjonowania partii, stworzenie skutecz­
nych barier zapobiegających błędom 
politycznym i nadużyciom oraz okreś­
lenie roy partii jako przewodniej siły 
w społeczeństwie, to główne zadania 
Statutu PZPR, stwierdzono w7 czasie 
obrad zespołu II.

Najwięcej uwagi zwrócono w trak­
cie dyskusji na pioblemy, które zda­
niem delegatów, powinny znaleźć się 
w7 deklaracji ideowej stanowiącej 
wstęp do statutu. Podkreślano, że sta­
tut musi dokładnie określać kierunki 
patriotycznego w7ychowania, kwestie 
ideowe i światopoglądowa, w tym sto­
sunek do ludzi wierzących.

Akcentując znaczenie statutu za- 
rówmo dla samej partii jak i cało­
kształtu stosunków.7 politycznym w na­
szym kraju, delegaci u7vp iwiadali się 
jednocześnie na temat proponowani7?.'! 
zmian i uzupełnień w nowym jego pro­
jekcie. Uzgodniono m. in. opinie co 
do sformułowań regulują :ych zasady 
członkostwa partii, praw i obowiąz­
ków.7 członków7 PZPR, istoty centraliz­
mu demokratycznego oraz miejsca dar 
tii w systemie demokracji socjalistycz­
nej.

Zespół III
Problemy socjalistycznej 

demokracji i samorządności, 
umacnianie praworządności 
i socjalistycznego państwa

Większą część sobotnich obrad ze­
społu iii poświęconego problemom so­
cjalistycznej demokracjii samorządno­
ści, umacniania praworządności i socja 
Lstycznego państw-’a zajęły dyskusje 
nad wnioskami, których delegaci zgło­
sili tu znacznie ponad setkę. M. ,n. do­
tyczyły one zwiększania wpływu Sej­
mu na 'sprawy planowania / budżetu, 
generalnej przebudowy systemu kon­
troli w państwie, opracowania no wej 
ordynacji wyborczej, odpowiedniego 
konsultowania kandydatów na posló ,v 
i radnych, a także wzmocn;enie ich 
odpowiedzialności przed wyborcami. 
Proponowano rozważenie powołania 
trybunału konstytucyjnego, kontrolu­
jącego zgodność ustaw z konstytucją, 
lub przekazania tej kompetencji Sądo­
wi Najwyższemu.

Wyrażono pogląd o celowości prze­
kształcenia FJN w forum dla podda­
wania pod publiczną dyskusję projek­
tów rozwiązywania istotnych kwestii

społecznych, pobudzania aktywności 
organizacji społecznych, samorząd­
nych i spółdzielczych, podjęcia roli po­
litycznego gwaranta realizowania przy 
jętych programów7 i podpisanych po­
rozumień.

Zaproponowano szereg rozw ązań 
zmierzających do umoenien'a instytu­
cjonalnych gwarancji prawirządności 
oraz społecznego zaufania do organów 
państwowych stosujących prawo.

Zespół IV
Rola prasy, radia i telewizji 

w pracy >deowo-wychowawcie: 
i propagandowej partii

Najważniejszą dziś sprawą, słu­
żącą także odzyskaniu utraconej wia­
rygodności prasy jest jawnoś; życia 
partyjnego, szeroka i rzetelna mforma- 
cja. Prasa partyjna musi być platfor­
mą dyskusji partii, powinna spełniać 
funkcje impiratorskie, wychowawcze 
i kontrolne. Podstawowym jednak za­
gadnieniem jest rzetelność informacji 
i odpowiedzialność partyjnych dzien­
nikarzy za partię I za socjalizm — 
oto podstawowa wnioski wypływające 
z trzydniowych obrad zespołu IV zaj­
mującego się rolą środków7 masowego 
komunikowania. W obradach zespołu 
uczestniczył Stefan Olszowski.

Podkreślono m. in., iż zadaniem or­
ganów partii oraz rolą członków PZPR 
pracujących w prasie, radiu i telewizji 
jest naświetlanie zjawisk i prze n an 
zachodzących w kraju zgodnie z zasa­
dami socjalistycznego budownictwa, u- 
macnianie naszych sojuszy . między­
narodowej pozycji Polski. Pras u par­
tyjna powinna szerzej włączyć się w 
nurt walki z przeciwnikami naszego 
ustroju,

Zgłoszono wniosek, aby w7 celu udo­
skonalenia działalności środków ma­
sowego przekazu powołać na szczeolu 
KC zespół konsultantów7 złożonych 
z naukowców i wybitnych działaczy 
partyjnych. Dla opracowania strategii 
propagandy konieczne jest stworzenie 
w7 KC jednego ośrodka kierowniczego. 
Szereg wnioaków dotyczyło zmian w 
polityce kadrowej w dziennikarstwie.

Zespół V
Problemy nrłcdsgo poklenia 

Polski Ludowep

Przyjęciem uchwały programowej 
zakończyły się obrady zespchi V. 
Stwierdza się w niej m. in., że głębo­
ki kryzys praktyki rozwoju gospodar­
czego i sprawowania władzy dotknął 
w sposób szczególny młodą generację 
Polaków. Wynika stąd podstawowy o- 
bowiązek partii sformułowania real­
nej perspektywy rozw7oju młidego po­
kolenia, stworzenie warunków/ dla je­
go pełnego udziału w7 życiu społecznym 
i politycznym.

Uchw7ała określa, że poi-tr.wowym 
obowiązkiem PZPR jest przywróce­
nie wiary młodego pokolenia w praw­
dziwo^ i rzetelność celów i progra­
mów7, które głosi i realizuje partia. 
W tworzeniu i wykonywaniu progra­
mu wychowania młodzieży podmioto­
wą rolę powinny odegrać socjalistycz­
ne organizacje młodzieżowe

W uchwale zawarto też ape] do so­
cjalistycznych związków7 mlodziezv. 
ZSMP, SZSP, ZHP, ZMW o podjęcie 
wysiłków na rzecz jedności politycz­
nej i ideowej młodego pokolenia, pow­
szechnego dialogu o najważniejszych 
problemach dnia dzisiejszego i zada­
niach perspektywicznych.

Zespół VI
Polityka gospodarcza PRL 

założenia reformy gospodarczej

W toku prac zespołu VI wypowie­
dzieli się w różnych formscn — w 
dyskusji plenarnej i w p /dzc-społaćn 
lub złożyli swe głosy do protokołu — 
prawie wszyscy uczestnicy obrad. Pod­
kreślono doniosłe znaczenie sprawo­
wania przez partię kierowniczej funk­
cji w gospodarce. Metody jej sprawo­
wania wymagają jednak dostosowa­
nia do przemian w7 modelu życia go­
spodarczego.

Nieodzownym warunkiem naprawy 
gospodarki — stwierdzono — jest re­
forma gospodarcza; rychłe i radykal­
ne jej przeprowadzenie może się przy­
czynić Io przyspieszenia wyjścia z kry­
zysu. Obecny projekt refoimy uznano 
za bardziej dojrzały7 niż poprzednie 
propozycje Zgłoszono wniosek, aby

9 Dokończenie ze str. 3
warzyszeft-. każdego oby­
watela. W powszechno­
ść obowiązywania prawr 
w przestrzeganiu sprawie­
dliwości społecznej, w po­
czuciu. że prawo jest je­
dnakowe dla wszystkich, 
uzewnętrznia sie również 
nasz ustrojowy demokra- 
tyżm. W konsekwencji te­
go założenia zlikwidowane 
zostały znane w przeszłości 
przypadki stawania posz­
czególnych osob ponad pra 
wem, jakoby usprawiedli­
wione pełnioną „funkcja.

Wiąże się to z polityką 
kadrową Kadry admini­
stracji państwowej i gospo 
darczej przeszły w ostat­
nim roku tw7arda szkołę 
działania w novvrych .warun 
kaeh. Dało im to cennv 
kapitał doświadczania. Wręk 
szość kadry potwierdziła 
swą ofiarność niezawod­
ność. autentyczne kierow- 

.nicze cechy. Ta kadra to 
cenna wartość naszego lu­
dowego państwa — win­
niśmy ja chronić i umac­
niać. vvspierac jej działa­
nia.

Odeszła jednakże pewna 
cześć ludzi, którzy zwy­
czajnie nie sprostali od­
miennym. spiętrzonym za­
daniom.

Na przyszłość ruchv per­
sonalne na kierowniczych 
stanowiskach powinny być 
planowe i systemowe

Od kadry bedzie się wy - 
ma gać poczucia odpowie­
dzialności i zdyscyplinowa­
nia; inicjatywy. uporczy­
wości i sumienności w re­
alizacji powierzonych za­
dań; inicjatywy7 i zaradnoś 
ci wobec nowych złożo­
nych i nierząd ko zaskaku­
jących problemów; odwag 
w7 przeciwstawianiu się 
wrogiej czy demagogicznej 
presji, w obronie interesów 
socjalisty eznego państwa.

Potrzebny jest renesans 
'lenmowskiego stylu kie­
rowania. Uwrażliwienie na 
ludzk’e sprawy i bolączki, 
na palące społeczne potrze 
by spoczywa przede wszy­
stkim na kadrze kierowni­
czej. na wszystkich człon­
kach partii w ogniwach zar 
opatrzenia i obsługi bez­
pośrednio stvkajaeych się 
z ludnością, z klientem. 
Zwierzchnie władze nie są 
przecież w stanie zrobić 
tego za nich. Rząd zwra­
ca szczególną uwagę na 
zwiększenie skuteczności 
nadzoru służbowego i 
wszelkich form kontroli.

Prawo jest o-toja Fze- 
czypospol tej. Proces do­

skonalenia prawa powi­
nien umacniać socjalistycz 
ne podstawy naszego pań­
stwa. usuwać hamulce sku 
tecznego działania. Jedno­
cześnie nie ma D.ye nie 
może żadnych stanów wyż­
szej konieczności, które u- 
p r a w i e d 1 i w i a ł y b y narusza- 

nie obowiązującego porząd 
ku prawnego. Dotyczy to 
wszystkich bez wyjątku. 
Rząd przeciwstawi się oro- 
bom uzurpowan.a sobie 
możliwości .stawania poza, 
a tvm bardz;ej ponad pra 
wem Tylko państwo pra­
worządne może b”ć pań­
stwem demokratycznym. 
Tylko parrs two demokraty­
czne i praworządne może 
być państwem silnym.

Państwo może realizo­
wać swe zadania wyłącz­
nie w warunkach porząd­
ku publicznego i ładu spo­
łecznego. Przyczyniają si*t 
do tego godne uznania wy­
siłki MO i RB organów 
prokuratury oraz wymiaru 
sprawie dTwości. Sa to 
warunki nieodzowne do 
rozwoju socjalistycznej de 
mc.kracji Nic bowiem jei 
bardz'ej nie zagraża. nie 
stanowi dla niej w eksr.ego

zjazd zobowiązał Klub .Poselski PZPR 
do działania na rzecz uchwaien.a u- 
staw o przedsiębiorstwie i samorzą­
dzie

Z pełnym zrozumieniem p zyjęto 
propozycje zawarte w rządowym pro­
gramie przezwyciężenia kryzysu i sta­
bilizacji gospodarki. Wskazano na ko­
nieczność przeprowadzenia reformy 
cen, ściśle związanej z systemem od­
powiednich rekompensat.

Zespół VII
Kotwoj produkcji rynkowej, 

kierunki równoważenia rynku

W czasie obrad zespołu V zajmu­
jącego się problematyką rynku, pod­
kreślono, iż stał się on destrukcyjnym 
czynnikiem spoleczno-go poiarczym. 
Ujawnia się to w dramatyczny sposób 
brakiem elementarnych towarów de­
cydujących o normalnym życiu go­
spodarstw domowych,

Bez opanowania sytuacji rynkowej 
— podkreślano — trudno będzie par­
tii odzyskać wpSyw na procesy spo­
łeczno-polityczne. Uznano za niezbęd­
ną i pilną przebudowę układu cen. 
Główne źi^Ddla poprawy leżą jednak 
w zmianach struktury gospodarstw. 
Chodzi o zwiększenie udziału produk­
cji rynkowej z 28 proc. w br. do 35— 
38 proc. w r, 1035.

Podstawowym zadaniem na dziś jest 
zapewnienie niezbędnych dostaw pod­
stawowych towarów, zwłaszcza żywne - 
ści, papierosów7 i środków higieny. 
Skrytykowano żywiołowe rozszerzanie 
.się reglamentacji. Postulowano sporzą­
dzenie listy kilkunastu pierwszopla­
nowych towarów, zagwarantowanie dia 
ich produkcji koniecznych surowców 
i materiałów

Wprowadzenie reformy gospodarczej 
powinno przede wszystkim nadać na­
szej gospodarce prorynkową orienta­
cję

Zespół VIII
Polityka międzynarodowa 

i współpraca gospodarcza 
z zagranicą

W czasie obrad podkreślono, iż pod­
stawowymi zasadami naszej polityki 
są przyjaźń, współpraca i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim oraz innymi 
bratnimi krajami socjalistycznymi — 
w oparciu o pryncypia marksizmu-le- 
ninizmu i proletariackiego internacjo­
nalizmu.

Kraj nasz w dążeniu do konsek­
wentnej realizacji postanowień aktu 
końcowego KBWE pragnie wnosić 
swój wkład w ocalenie zagrdżonego 
dziś procesu Odprężenia i w jego pogłę 
bianie. Wyrażamy całkowite poparcie 
dla radzieckich inic.iat.vw pokojowych 
zgłoszonych na XXVI Zjeździe KPZR 
jako zgodnych z żywotnymi interesa­
mi naszej partii i całego narodu pol­
skiego.

Konieczne jest kontynuowanie dia­
logu politycznego z Zachodem, aby do­
prowadzić do pomyślnego odbycia w 
Warszawie konferencji w sprawie od- 
preżen-a militarnego i rozbrojenia 
w Europie.

Zagadnienia polityki międzynarodo­
wej i współpracy gospodarczej z za­
granica sa z sobą organicznie zwią­
zane oraz wywierają na siebie wzajem 
ny wpływ. Akcentowano, że kryzys, 
jaki dotknął życie wewnętrzne Polski, 
w n:czym nie zmienit. jej ideowych 
podstaw i celów politycznych, wynika­
jących z naszych fundamentów ustro­
jowych, niewzruszonej pozycji w sy­
stemie Układu Warszawskiego i part­
nerskiego współdziałania w ramach 
RWPG.

Postulowano racjonalizację polskie­
go handlu zagranicznego i jego jaw­
ność. przedstawienie na forum Sejmu 
ważniejszych projektów porozumień 
międzynarodowych w tej dziedzinie.

N:ezbędna jest większa ófensywnosć 
w upowszechnianiu za granica prawdv 
o socjalistycznej odnowie w Polsce.

Zespół IX
Problemy racjonalnego 
wykorzystani a zasobów 

surowcowych \
I oahwov/o-energetycznych. 

Węgiel — podstawowym 
bogactwem narodu

Podjęciem uchwały określającej naj­
bardziej istotne problemy gospodarki

paliwowej i surowcowej kraju zakoń­
czy! 3-dniowe obrady zespół IX. W u- 
chwale zaakcentowano konieczność ra­
cjonalnego wykorzystania surowców 
i paliw, stawiając na drugim miejscu 
rozwój ich bazy wytwórczej i zwięk­
szenie produkcji. Uchwała wskazuje 
na dużą energo- i materiałochłonność 
produkcji w naszym kraju, postuluje 
zmianę jej struktury - oraz opracewa-' 
nie energetycznego raportu dla Polski.

Bardzo wiele uwagi poświęca uch­
wała problemom zwiększenia wydoby­
cia węgla kamiennego. Postuluje kon­
tynuowanie budowy kopalń w Lub si­
s'kim Zagięoiu Węglowym oraz moźli- 
w.e szybkie urealnienie cen węgla.

W odniesieniu do energetyki uchwa­
ła wskazuje na konieczność koncen­
tracji wysiłków na budowie Bełc-ha- 
tow7skiego Zagłębia Gorniczo-Energe- 
tycznego i zwraca uwagę, że warun­
kiem zwiększenia produkcji energii fc- 
łektrycz"ej po 1985 r. jest rozpoczęć e 
już obecnie budowy elektrowni jądro­
wej.

Zespół X
Podstawowe problemy 
rozwoju wsi, rolnictwa 

i gospodarki żywnościowej

Na ostatnim posiedzeniu zespół X 
zajmujący się podstawowymi proble­
mami rozwoju wsi, rolnictwa i całej 
gospodarki żywnościowej opracował 
sprawozdanie oraz wnioski i postulaty 
do uchwały ząazdu. Prawie 250 delega­
tów pracujących w zespole wyraża 
jednoznacznie pogląd, że najważniej­
sze obecnie i w przyszłości zadania 
zwiększenia produkcji żywności i po­
prawy wyżywienia narodu są realne 
pod warunkiem zespolenia wysiłku ml 
nictwa, i całej gospodarki narodowej. 
Dotyczy to zwdaszcza przemysłu, który 
musi w tym pięcioleci! podwoić poten­
cjał wytwórczy środków7 produkcji dla 
rolnictwa oraz „ przetwórstwa spożyw­
czego.

Drugim warunk em jest zagwaranto­
wanie opłacalności produkcji rolniczej 
drogą ciągłej analizy kosztów7 wytwa­
rzania i dokonywania wynikających 
z niej korekt cen ikupu produktów 
rolnych.

Delegaci stoją na gruncie zagwaran­
towania jednakowego dostępu ludno­
ści miast i wsi do dóbr cywilizacyjnych 
oraz zrównania warunków socjalnych 
na gruncie społecznie uznanego wzro 
stu wydajności pracy.

Zespół XI
Problemy edukacji i kultury 

narodowej

Bez nowoczesnego systemu edukacji 
— stwierdzono w ‘zespole XI — nie­
możliwy jest harmęniinjr rozw7ój na­
szego społeczeństwa. Kultura jest i mu 
si być jednym z podstawowych ele­
mentów oświaty narodowej kształ­
towania świadomości społecznej.

Edukacja i kultura borykają się z 
ogromnymi trudnościami wskutek w>e 
loletn ch zaniedbań. * niedoinwestowa­
nia Budżety oou tych dziedzin naj­
częściej padają ofiarą cięć i osiczęd 
ności, jako rzekomo nieproduktywna 
sfera działalności. Tymczasem i ośw.a- 
ta i kultura określają wartość życia, 
motywują działalność ludzką. Nie na­
leży też zapom nać o relatywni# ni­
skich' wydatkąch na te dziedziny w 
skali całośt; wydatków państwa.

Do najpilniejszych żaden w zakresie 
materialnego zagwarantowania rozwo­
ju kultury zaliczali dysku t? ncj przeła­
manie dramatycznej wręcz sytuacji si­
niejącej w zakresie książki, filmu i fo­
nografii Należy uczyrtić wszystko dia 
przełaman;a kryzysu, jaki d?>* prze­
żywa polska ksieżica Abtfol Ufhv oNo- 
rytet powinny tu mieć podręczmki 
i lektury szkolne. Szybka i radykalna 
poprawa musi nastąpić w pracy szkol­
nictwa. Przyśpieszyć trzeba budowę 
nowych przedszkoli, szkół, szczególnie 
na wsi oraz w nowo powstających dziel 
nieach. Ważne zadanie stojące zarówno 
przed partią jak i przede wszystkim 
w samym środowisku nauczycielskim ' 
to podniesienie autorytetu i rangi te­
go zawodu.

Zespół XII
Nauka i technika w służbie 

gospodarki narodowej

Zespół XII na zakończenie obrad 
przyjął dwa obszerne dokumenty u-

chwałę oraz — zdaniem delegatów 
trafniej od mej ujmujące wnioski — 
sprawozdanie z prac trwających 2,5 

-^dnia.
Wyrażając sprzeciw wobec rozwią­

zań proponowanycn w odniesieriu do 
nauki przez rządowy program przez wy 
ciężenia kryzysu — przyjęto jedno­
znaczne stanowisKo popierające założe­
nia zawarte w referacie programowym 
na zjazd.

Uchwała zespoiu ustosunkowuje się dc 
licznych szczegórowych problemów ao- 
lityki naukowej i postępu techniki za­
lecając m, in. doskonalenie systemu 
państwowych, centralnych ^.programów 
badawczych.

Ważnym zawartym w niej stwier­
dzeń .em jest teza, iż rozwój marksiz­
mu i stosowanie marksistowskiej ana­
lizy zjawisk do procesów społecznych 
jest jednym z podstawowych warun­
ków prowadzenia prawidłowej polity­
ki partii oraz uniknięcia błędów i de­
formacji.

Zespół przyjął też wniosek, aby zwró 
rić aię do zjazdu z propozycią powo- 
łania, specjalnej komisji Kc“ w celu 
7>*y.isśmenig sprawy niewłaściwych za­
kupów licencyjnych oraz imiennego 
w. kazania osób ponoszących za me 
odpowiedzialność. •

Zespół Xill -
Och tona zdrowia 

i naturalnego środowiska

Na zakończenie trzydniowych obrad 
delegaci uczestniczący w pracach ze­
społu XIII przyjęli uchwałę określa­
jącą przedsięwzięcia, które trzeba po­
dejmować, dla wyjścia z impasu, w ja­
kim znajduje się dziś lecznictwo oraz 
zapobieżeń^ postępującej degradacji 
naturalnego środowiska.

Naczelnym zadaniem służby zdro­
wia — podkreślono — jest zapewnie­
nie efektywnego funkcjonowania pod­
stawowej opieki zdrowotnej w miej­
scu zamieszkania. Równocześnie rozwi­
jać trzeb.f skuteczne świadczenia pro­
filaktyczne i zapobiegawcze oraz do­
skonalić oświatę zdrowotną. Szczególnej 
troski wymaga rozszerzenie opieki 
zdrowotnej nad matką i dzieckiem.

Bezwzględne preferencje muszą przy 
sługiwać budowie placówek służby 
zdrowia, produkcji niezbędnych leków, 
aparatury medycznej i materiałów o- 
pa trunkowych.

W części dotyczącej ochrony środo­
wiska dokument stwierdza, że nieictó- 
re regiony kroju -aalazly się na gra­
nicy katastrofy ekologicznej. DaUza de 
gradacja środowiska naturalnego Gs- 
nowi realne zagrożenie egzystencji bio­
logicznej narodu. Zaproponowano wpro 
wadzenie generalnej zasady, że za za - 
nieczyszczenia środowiska odpov/Mda 
i >iuwa ich skutki bezpośredni spraw­
ca/- Konieczne jest stworzenie systemu 
skutecznych mechanizmów prawno-fi­
nansowych, które zmuszałyby admini­
strację państwową i gospodarczą do 
realizacji programu ochrony środowi­
ska a w przypadku przedsiębiorstw 
i faoryk — działania na rzecz ochrony 
środowiska uczyniłyby opłacalnymi.

Zespół XIV
Partia a ruch związkowy

Osią wielowątkowej dyskusji zespo­
łu XIV był stosunek członków partii 
do działalności i programu NSZZ, ..So­
lidarność”, a także perspektyw i moż­
liwości nawiązania 'partnerskich sto­
sunków między ogniwami i instancja­
mi partii i związków na wszystkich 
szczeblach. W tym kontekście kontro­
wersyjnie mówiono o postawach i za­
daniach członków PZPR należących 
także do „Solidarności'’.

Przewodniczący obradom Mieczy­
sław Rakowski — zgadzając się z tymi 
uczestnikami dyskusji, którzy mówili 
o dobrej współpracy z „Solidarno­
ścią” w zakładach pracy, wskazał, że 
o współdziałanie z władzami związko- 

_wyłm na szczeblu regionalnym czy cen 
. tralnym jest znacznie trudniej. * D jje 

bowem tam o sobie znać ten nurt 
związku, który ma , aspiracje politycz­
ne często o wyraźnym zaoarwieniu an­
tykomunistycznym.

Na zakończenie obrad uchwalono 
propozycje do uchwały zjazau. W ma­
teriale tym uznano, że związki zawo­
dowe stanowią ważne ogniwo funkcjo­
nowania demokracji socjalistycznej

Partia deklaruje dobrą wolę i partner­
ski stosunek do całego ruchu związko­
wego, który powinien działać w opar­
ciu o Konstytucję PRL i statuty związ­
ków, a w przyszłości również zgod­
nie z ustawą o związkach zawodowych. 
Postanowiono zobowiązać członków 
paitii będących w zwnązkacn zawodo­
wych do kierowania się zajadami Sta­
tutu PZPR oraz pozyskiwania ludzi 
pracy dla programu partii. Uznano, iż 
niezbywalną funkcją zwńązków zawo­
dowych jest obrona interesów} aspira­
cji i praw7 ludzi pracy. Naczeiną zasa­
dą działania rucnu związkowego po 
wonno być nierozdziełne traktowanie 
szeroko pojętych interesów7 pracowni­
czych i potrzeb gospodarki narodowej,

Zespół XV
Prtblemy polityki socjalnej 

rodzina, świadczenia społeczne
i polityka mieszkaniowa

Oto najważniejsze wnioski' o cnadaW 
terze merytorycznym zespołu XV do 
uchwały zjazdowej:

Praca wymagająca identycznych kwa 
Lfikacji i intensywności, wykonywana 
w podobnych warułlkach, powinna być 
jednakov/o w7ynagradżana niezależnie 
od działu gospodarki narodowej.

Łączny dochód z pracy przekracza­
jący T>oziom trzykrotnej średniej po­
winien podiegać powszechnemu podat­
kowi wyi'ó\vn3W7czemu.

Ne leży wprowadzić możliwość dobro­
wolnego przejścia na emeryturę dli 
kob.et, które mają za sobą 30 lat pra 
cy i mężczyzn o co najmniej 35-letnhTr 
stażu, bez względu na wnęk.

Do końca przyszłego roku należy c 
pracować i wnieść do Sejmu projek) 
Karty Kombatanta

Do 1935 r. trzeba doprowadzić do li­
kwidacji pracy kobiet na nocnej zmia­
nie.

Płatny urlop w7ychow7awczy należą 
stopniow7o zwiększać do ukończenia 
przez dziecko 3 lat. Warto dodać, że 
— jak poinformowano w sobotę człon­
ków zespołu — premier podpisał roz­
porządzenie w sprawie zasiłków7 w7v- 

'ehowawczyeh. Będą one wypłacane 
przez okres 18 miesięcy

Wśród wielu wniosków dotyczących 
polityki, mieszkaniowej na uwagę za­
sługuje postulat przeznaczenia na to 
budownictwo co najmniej 30 proc Sło­
jowych nakładów inwestycyjnych, a 
także wniosek wr sprawie stworzeń a 
systemu pomocy socjalnej r 'dżinom, 
dla których wydatki mieszkaniowe są 
dużym obciążeniem

Zespół XV!
Polityka kadrowa PZPR

W dyskusji w zespole XVI podnie­
siono wuele aspektów7 doskonalenia 
i unowocześnienia zasad pracy partii 
z kadrą kierowniczą. Delegaci w.^kazy- 
wali na pilną potrzebę wypracowania 
nowego systemu polityki Kadro ivej — 
spójnego, opartego na jasnych kryte 
riach i społecznej akceptacji. Koncepcja 
tej polityk" powinna ściśle wiązać 
się z Kierunkami i celami pi zygoto wy- 
wanej reformy gospodarczej.

Wnioski, jakie zespoj skier iwai dc 
Komisji Uchw’al zjazdu, otwiera pro­
pozycja, aby zobowuązać nowo wybra- 
nv KomitPt Centralny i Biuro Poli­
tyczne do traktowania polityki kadro­
wej Jal*o jednego z ważnych elemen­
tów bieżącej pracy7 partii. Postulowano 
m. in. utworzenie przy KC komisji, 
której zadaniem będzie opracowanie 
zasad polityki kadrowej paitii i przed­
stawienie ich na specjalnymi plenum 
KC. W strukturze aparatu partyjnego 
powinien też powstać wydział ds. po­
lityki kadrowej, zajmujący się mery­
torycznymi problemami jej realizacji 

Decyzje kadrowe — podkreślano — 
po-winny być t>odejmow7ane pa zasięg­
nięciu opinii organizacji party7jnvch 
Trzeba poszerzyć bazę społeczną, 
z której wyłania się kadrę kierowmi- 
czą — stw'ierdzili delegaci — wysuwać 
na stanowiska nowych łuazi, mający7ch 
odpowiednie predyspozycje zawodowe 
i polityczne, walory moralne.

niebezpieczeastwa jas a- 
narchia, która godzi w pod 
sta wo w7 e racje narodu.

Na.silaja się znów próby 
siania zamętu, wywierania 
nacisku na organa władzy 
państwowej. tu-iwoły wanie 
do niszczących gospodar­
kę. osłabia jarych "s traktu 
ry społeczne — s.traików. 
Zaostrzają napięcie, podno 
sza temperaturę różne pro­
wadzone i planowane ak- 
eje protestacyjne. Powstaje 
pyta me- kto za tym wszy­
stkim sto ? Kto zmierza ku 
konfrontacji lub antysocja­
listycznej awanturze? Trze 
ba wyraźnie oświadczyć — 
tak m , in. odczytałem wie­
le. głos u w w dyskusji zjaz­
dowej — są granice, któ­
rych przekroczvć nie wol­
no Byłoby to zgubne dia 
narodu, dla prństwa. Do 
tego dopuścić nie można. 
Jest to patriotycznym o- 
bowiątkiern każdego oay- 
watela a di zecie wszyst­
kim ODow.ązkiem ludowej 
władzy W imię nadrzęd­
nych racji, gdy sytuacja to 
uzasadni — władza zmu­
szona będz e wyegzekwo­
wać stanowczo kon tytucyi

ne powinności, by urato­
wać państwo przed rozkla 
dem, naród pi s.ed katastro
U

Sytuacja międzynarodo­
wa budzi uzasadnione o- 
bawy. W ostatnim oKresic 
zarysowuje się wyraźniej 
wojenne zagrożenie Po ko 
jo we inicjatywy Związku 
Radzieckiego. pań*tw socja 
ILstycznyeh są blokowane 
Ro ko wa nia go r. b rojeń io we
znalazły się w impasie.' 
i rwa ro 7 nudo wa sił zbroj­
nych NATO zagęszczana 
jest infrastruktura müitar 
na. realizowanie przy go to 
w-an a do instalacji na te­
renie zachodniej Europy 
nowych rakietowo-jadro- 
wych brbni.

Każde ognisko zapalne 
jest niebezD eczne. Najbar­
dziej groźne byłoby jednak 
zwichnięcie równowagi 
właśnie W Europie. Jest 
to kontynent decydujący o 
losach ś7'Viato*.vego pokoju. 
W tym. newralgicznym splo 
c;e znajduje się geostrate- 
giczne nvejsce Polski. W 
obecnej sytuacji międzyna 
rodowej. dla nikogo nie 
jest obojętna nasza sytu 
aria wewnętrzna nasza

ltondycja i warwść w sy­
stemie obrony pokoju i so­
cjalizmu.

Służy tej sprawie polity­
ka zagraniczna i polityka 
obronna Polski Ludowej — 
w istdcie polityka istnienia 
na lodowego Linia partii i 
fmńrtwa w pełni zdata eg­
zamin przyniosła niepen- 
u.ażalny dorobek. Pozo*ta 
niemy aktywnym ogniwem 
pokojowej ^współprac! w 
Europie i * wiecie.
»»chować te pozycję. do 
któi^j tytuł daje nasza hi 
storna nasz wkłao i ofiary 
w woinie z łrtleryzmem. 
nasz współczesny poten­
cjał oraz liczne pokojowe' 
inicjatywy Im szybciej 
wróci Polska do sił i zdro­
wia, tym więcej głos jej 
ważyć będzie w sprawach 
międzynarodowych. v

Przede wszystkim jed­
nak pozostań emy godnym 
zaufania sojusznikiem. So 
jusz ze Związkiem Ra­
dzieckim. udział w socjalł 
stycznej, antywojennej kn- 
ai'cji państw Układu War- 
'zawsk^ego, współtworze­
nie i korzystanie ze zbio­
rowego notenciału Zjed­
noczonych Sił Zbrojnych

było. jest i będzie funda­
mentalnym założeniem na­
szej doktryny obronnej.

Najwyższą rangę przypisu 
jemy polsko - radzieckiej 
przyjaźni i braterstwu bro 
ni Ma ono swoja chlubną 
tradycję i swoją żywa ser­
deczną współczesność. W 
doskonaleniu Ludowego 
Wojska Polskiego - kieru­
jemy »się uniwersałnyi: 
zasadami armii nowego ty­
pu Jednocześn.e rozwija­
my aktywnie rozwiązania 
własne, odpowiadające na­
rodowej tradycji i konkre­
tnej sytuacj-

W obecnym trudnym o- 
kresie nasze siły zbrojne 
nh drgnęły, zachowały 
>wą zwartość i karność, są 
zawsze w gotowości do o- 
brony ojczyzny, jej socja­
listycznych zdobyczy. Woj­
sko jest wielką siła zbroj­
na; ale pragnie i czyni 
wszystko, by służyła ona 
narodowi w pokojowej po 
trzebie. Społeczeństwo, 
partia ufa wojsku, docenia 
jego postawę.

Partia, **ndfca luaowa 
zainwestowała w socialist" 
czna odnowę, w lime po­
rozumienia — wielki kapi­

tuł dobrej woli. Jest zaw­
sze otwarta ao współpracy 
ze wszystkim* społecznymi 
siłami ciągnącymi dobra 
iiarodu, na gruncie socjali­
stycznej Polski. Dotyęzy to 
i Scl.darności”, jej milio­
nowych mas. Liczymy, że 
nas. towarzysze zrzeszeni 
w tym związku, zadoaja o 
jego rzeczywiście Związko­
wy kurs 7.e jednocześnie 
nie zostawią bez p rz.ee iw- 
działania zamierzeń i po- 
czfiujń sił ekstremalnych, 
wrogich partii, szkodzą­
cych socjalizmowi.

Histor-a oceni, ale naj­
pierw życie wykaże czy 
wybraliśmy słuszna drogę 
czy szliśmy po niej mądrze 
— odważnie i rozważnie.

Dziś sprawowanie wła­
dz77 jest ogromnym cięża­
rem. Nie chodzi wiec o 
personalne pozycje. Te 
z.dać najłatwiej. Nsto- 
orast. nie może być i nie 
będzie oddana władza lu­
dowa, w ląd za socjalistycz­
nego państwa. Tu nie po­
winno być żadnych złu­
dzeń, żadnego igrania z o- 
gniem

W naszvm bowiem histo 
rycznym czasie jedynie ta

władza warunkuje naro­
dowy byt — na gruncie so 
cjalizmu i socjalistycznej 
odnowy, w sprawiedliwych 
granicach w poczuciu bez­
pieczeństwa i pokoju. A te 
wartości muszą być niena­
ruszalne Aby Polska była 
PoRka, lYspółczesnie być 
musi Polską socjalistyczna.

2-jazd może być punk­
tem przełomowym. Wy­
pełni on swe historyczne 
przeznaczenie, gdy spotka 
się ze społecznym zrozu­
mieniem nasz partyjny pro 
gram. Tylko partia uzdro­
wiona i w pełni zjednoczo 
ne, odbudowującą więź ze 
s do 1 ec ze ń s twe r n. pog; 1 ę b i a - 
jaca swą marksistowsko-le 
ninowska tożsamość jest w 
stanie wyprowadzić kraj 
nasz z kryzysu, zapewnić 
jego dalszy pomyślny roz­
wój.

Faktycznie decydują się 
losy Polski. Ufać trzeba, iż 
partia odbuduje w pełni 
swą przewodnią rolę. Ze 
naród nasz wyzwoli w so­
bie wspaniała zdolność do 
patriotycznej mobilizacji, 
ao przeciwstawienia się 
zagrożeniu Ze zgodnie pój 
dziemy wytyczoną na zjeź 
dzie drogą. Tylko ta dro­
ga prowadzi do lepszego 
jutra narodu, do lepszej 
przeszłości socjalistycznej 
Polski.

(PAP)

%
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VWczoraj powiedzieli nam: Poprawin się stan zdrowia papieża Jarmark Wdzydzki po raz ósmy
Prot. dr jni. JERZY DOERF- 

FER — reKior-eleKi Poliłech- 
nitci GaansKiei: — Marr szcze 
rq nadzieję, że nasiąpi wre­
szcie cKres -długo oczeK wa- 
nego spoKoju społecznego, 
przede wszystkim staoilizacj' 
politycznej i gospodarczej. 
K. erujemy oczywiście najlep­
sze życzenia pod adresem 
nowo wybranych władz polity 
cznych. Należy oczekiwać, że 
wystąpią nowe zagadnienia, 
zarówno w odniesieniu do 
organizacji jak i zadań sto­
jących przed szkolnictwem 
wyższym w kraju, a w szcze­
gólność1 przed Politechniką 
Gdańską. Będzie to miało 
miejsce na odc nku ksrtałce- 
n-a oraz rozwoju nauki i 
techniki, bowiem od real za- 
cjl tych dwóch głównych ce­
lów zaiezy rozwój regionu 
Fomorza. Pol technika Gdań­
sko jako największa uczel- 
n o techniczna tego regionu 
wyw.erała i wywierać będzie 
zdecvaowany wpływ w szcze 
gólnoSc no kształtowanie go 
spodarki morskiej. NaJeźy

mieć nudz eję, ie nowo po­
wstały Urząd Gospodarki Mor 
side! spełni nadz eję społe­
czeństwa, w wyniku których 
został on powołany i nale’ 
życ'e aoceni rolę współpra­
cy z zapleczem ithukowym.

LUCJAN CHORZELSKI — 
dyżurny lotniska w Rębieeho- 
wie: — Uważam, że jest tc 
pierwszy zjazd, który ja od- 
b eram jako autemyczny, dn 
wodern na jego wiarygodność 
jest prawdziwe za'nteresowa- 
nie licznych środowisk zawo 
dowych i społecznych, z któ­
rymi się stykam. Mam szcze­
rą nadzieję, że ludzie dążą­
cy do demokratyzacji nasze­
go życia społeczno-politycz­
nego — wziąwszy pod uwa­
gę spec/fkę „Lotu" i jego 
aktualną dramatyczną sytua­
cję ekonom czną — zwycę- 
żg.

JERZY GEBERT — red. na­
czelny Polskiego Radia w 
Gdańsku: — Partia przestała 
być partia potakującą, czy­
li fałszywie jednomyślną. Siu

Delegacja polska w Irakis
Pt4»wodnicŁącr polsitiei 

dełegaeii przebywającej w 
Iraku x okazji święta ma-

Howy gmach dla rewii 
Jriedrichstcdtpalasf
W eentrum Berkna, nad 

Szprewą, wmurowany został 
kdmień weąielny pod nowy 
qmuth znanej rewii, „Frie- 
drichstadipKilast". Dotych­
czasowa siedziba tej zasłu­
żonej dla mtcstc placówki, 
została zamknięta. Nowa sie 
dz'iöa'rewL bedzie jednym z 
naioKazalszych obiekiów w 
stolicy NfcD. W projektowa­
niu gmachu uczestniczyli m 
in. współtwórcy Pałacu Re­
publiki. Artyści i widzowie 
otrzymają m. in. sale ni esz- 
czaca ponad 1900 osób Dla 
zespołu małej rewii do dys­
pozycji oddanych zostanie 
250 miejsc. W Końcu 1983 
toku nowy „Frhedrichstadt- 
pafast" powitać ma pierw­
szych widzów. (PAP)

lodowego tego Araju. z-ca 
przewodniczącego Rad, 
Państwa Tadeusz W. Młyń­
czak prżeKazał prezyden­
towi repubnici Saddamen i 
Husejnowi pozdrowieni? 
od narodu polskiego d!r> 
narodu irackiego. Członko­
wie delegacji uczestniczyli 
w konferencji solidarności 
z Irakiem, gdzie przedsta­
wili stano wiiiko polskie! 
cnłnii publicznej potępiają 
cf j piracki nalot samolotów 
izraelskich na iracki ośro­
dek Dadań nuklearnych 

Delegacja przeprowadziła 
też rozmowy z wicepre­
zydentem Iraku Maarufem, 
wicepremierami i prze­
wodnicząc vm parlamentu 
na temat stosunków dwu­
stronnych. zwłaszcza pers­
pektyw współpracy gospo­
darczej Polski z Irakiem.

(PAP)

je się prawd* wie demokraty 
czrą, w której jest miejsce 
ną różoe spojrzenia poglą­
dy, oparte jeanak na zasa­
dach marKsizmu Mam nadzie 
ię, że konfrontacja tych twór 
C7ych postaw doprowadzi do 
wypr icowania jeanego wsnól 
nego programu, Który zaak­
ceptuje cała partia i cały.na 
ród. A ten program ródzi się 
dosłownie na naszych o- 
czach, dz ęki —■ chcę to pod 
kreślić — dobrej pracy ko­
legów z prasy, rad a i tele­
wizji,

(A. Męt.)

Papież Jon Pawel H nie 
ma iuź gorączki, Jego samo­
poczucie jest doskonałe. 
Być może, wkrótce będzie 
mógł opuścić klinikę Geme­
lli i udać się do letniej rezy­
dencji papieskiej w Castei 
Goiidolfo.

W sobotę opublikowano 
kolejny, 24 b.uletyn lekarsk. 
o stanie zdrowia papieża 
Jana Pawła II. Oto jeąo 
treść:

Obraz kliniczny i badania 
laboratoryjne wykazują, iż 
choroba wirusowa papieża 
iest w stadium wyraźnego 
ustępowania. Od kilku dn-1

Czy musi dojść dc strajku 
pracowników branży portowej?

W ub. tygodniu —- jak 
już informowaliśmy — 
obradowała w Gdyni Kra­
jowa Komisja Koordyna­
cyjna Pracowni kow Bran­
ży Portów Morskich NSZZ 
„Solidarność’'.. W czasie 
obrad komisja ta podjęła 
decyzję o proklamowaniu 
w dniu 23 bm. strajłcu w 
przedsiębiorstwach branży 
portów morskich. Strajk 
właściwy rozpocznie sie 
od początku- zmiany dru­
giej, pomiędzy godz. 6 a 
H i trwać bedzie az do od­
wołania przez Komitet 
Strajków y KKK Prac. 
Branży Port ów Morskich. 
Wyładunek tp&w&’röw żyw­
nościowych vv czasie trwa- 
ma strajku odbywać sie 
może — jak stwierdza uch­
wała — na wniosek Komi­
tetu Strajkowego danego 
zakładu za zgoda Komitetu 
Strajkowego KKK PSPM.,

W uchwale zawierającej 
to postanowienie uzasad­
nia sie podjętą decyzje o 
strajku med otrzymanym 
przez stronę rządowa ter­
minu v/prowadzenia w ży-f 
cie Karty Portowca. po 
wyczerpaniu wszystkich 
możliwych środków zmie­
rzających do zrealizowania 
tego postulatu.

W sobotnio-niedzielnym 
namiarze gazety oouoliko- 
wć’’śmy stanowisko szrony 
rządowej — jakie postu­
laty w Karcie Portowca

pragnie zawrzeć i zreali­
zować; a które z żądań u- 
waża za n emnżliwe ds 
przyjęcia i dlaczego;

* * *

W związku z podjętą 
uchwałą przez Krajowa 
Komisję Koordynacyjną 
PiacowmKÓw Branży Por­
tów Morskich NSZZ .Soli­
darność" o proklamowaniu 
strajku właściwego na 
dzień 23 lipua br. z powo­
du impasu w rozmowach 
z komisja rządowa nt. 
Karty Portowca — KZ 
PZPR PRC.P w Gdańsku 
oodjął następujące stano­
wisko:

Uważamy, ze podjęci«* 
rozmów i prowadzenie ne­
gocjacji nie jest kom promt 
seta, a obowiązkiem ' oby­
dwu stron. Negocjacje po­
winny być prowadzone w 
atmosferze poszanowania i 
z rozumu ma jednej strony 
przez, druga. W oclu unik­
nięcia ostatecznej formy 
protestu jakim ,;e«f strajk 
— jako członkowie partii 
należący również do NSZZ 
„Solidarność” branży por­
towej — domagamy sic 
niezwłocznie kontynuowa­
nia przerwanych rozmów, 
w relu podpisania wszyst­
kich zbieżnych punktów, 
aby zapobie« akcji straj­
kowej. zgodnie z apeicm 
przewodniczącego KKP Le­
cha Malesy.

Jon Jup, Paweł II me ma iaż 
goraczk., Ogólny stan zdrowia 
wyraźnie poprawia s:e. co 
pozwala papieżowi podejmo 
wać przez kilka aodzin dz en 
n.s obowiązki zwierzchnika 
Kosc oła kcitoiickieqo i szefa 
państwa watykański =qo.

Komunikat podpisało 9 le­
karzy opiekjiqcvcn śie pa­
pieżem. Dyrektor klinik, Ge­
melli ptpf. Tresolti po od­
czytaniu komunikatu odpo­
wiadał na liczne pytania 
dziennikarzy. Podkreślił on, 
że ustąpienie, gorączki a Ja­
na Pawła II wywołanej wi­
rusem evtomegalia jest dob­
rym znakiem. Można mieć 
nadzielę, żs choroba dobL 
qa końca Stwierdził, że Jan 
Paweł II ma bardzo dobre 
samopoczucie. Odżywia się 
normalnie i ma dobry ape­
tyt. Pracuje intensywnie, czy- 
taioc i podpisujqc dokumen­
ty, przygotowując przemowie 
nia i przyjmuiqc wiele osób 
V' tej sytuacji dziennikarze 
zapytali prof. Tresaiti. kiedy 
Jan Paweł I! opuści klinikę 
Gemelli. „W tej sprawie nie 
zapadły jeszcze żadne decy­
zje'' — odpowiedział pref 
Vresalti. Zapytany o przypu­
szczalny termin następnego 
zabiegu chirurgicznego u Ja­
na Pawła II prof. Tresaiti od 
powiedział, że w tym tyaod 
niu lekarze rozważa różne 
możliwości w tej kwestii. 
w«w'awa»Baaaiieiiy-^a.-cg: - wyvm

Ekspresem przez WybrzsSe
# Jak informuje śvino- 

lijsk*» Przedsiębiorstwo Poło- 
w tw DalokomoTSkich i 1'sług 
Hybackirh „Odra”, pływający 
w jogo flotylli statek szkol- 
no-rybacki „Kybak Morski'* 
stanowiący baie praktycznej 
nauki zawodu dla studentów 
VVSM — kandydatów na otiee# 
rów rvbołówstwa. udał sie w 
rejon północno-zachodniego 
Atlantyku. Ma on prowadzić 
w vm rejonie połowy mało 
dotychczas znanej u nas ry-
l,v —, błękitka.

Q Próby ^orskie na Bał­
tyku rozpoczął zmódyl ikowa- 
ny drobnicowiec wielo?adanjo 
wv budowany w Szczecińskie,! 
Stoczni im Adolfa Marskie­
go na zamówienie armatora 
zachodniego. Jest to statek 
..Merli Sea”, o nośności 19 400 
ton. Przewiduje się, it spra­
wdzian morski tej jednostki 
zakończy sic za blisko dzie­
sięć dni — ma on zosta 
nrzekazany armatorowi ,v 
końcu siernnia br Również 
w końcu sierpnia ma zos‘ać 
•wodowana kolejna jednostka 
7 fet serii także dl t armato­
ra zachodniego.

Koiemv, 25 biuletyr. lekar­
ski o stanie zdrowia Jana 
Pawła II zostanie opubliko­
wany prawdopodobnie w 
czwartek. O dobrym stanie 
zdrowia papieża świadczy sil 
ny i dźwięczny qtos w cza­
sie niedzielnej modlitwy na 
Anioł Pański. Przed 4.modlit- 
wq naaano kilKuminutowe 
przemówienie Jana Pawła li 
w całości poświecone 42 
Kongresowi Eucharystyczne­
mu w Lourdes Następnie po 
odmówieniu Anioł Pański u- 
dzielił błogosławieństwa piel 
nrzymom i turystom zqroma 
dzonym na Placu Sw. Pio­
tra. którzy za pośrednictwem 
radia watykańskiego wysłu­
chali nagrane o wcześniej 
ieqo w/stapienia. Na zaKoń 
czenie Jan, Paweł II pozdro- 
v ił wszystkich obecnych na 
Placu Sw. Piotra, w tym i 
pielgrzymów polskich z Ka­
towic, Wrocławia, Tarnowa, 
Gorzowa, Lubina i innych 
miast. „Niech Bćq błoaosła- 
wi Polskę” — te słowa po 
polsku pap eż skierował bez­
pośrednio do swoich rodo- 
l^jw. (PAP)

W Kaszupskim Parku 
Etnograficznym na pięk­
nym terenie skansenu, we 
Wdzydzach Kiszewskich

Dobiega końca losowanie samochodów

C zy i kiedy będą 
dalsze ciągnienia?

Losowanie samochodów 
dobieaa wreszcie końca. W 
najbliższych druach rozpo­
cznie się już obliczanie wy­
ników.

°odsumowanie rezultatów 
dotychczasowych ciqgnien 
pozwoli zorientować sie ile 
sarrochodow bedzie trzebc 
wydać w 1986 r. (lub być 
nawet w latach następnych’ 
może osobom, które dokonały 
przedpłat na 19b2 r.,i przez 
cztery kolejne losowanie 
nie miały szczęścia. Warte 
bowiem przypomnieć, żs 
zaednie z komumkatem 
NBP z marca br., posia­
dacz rachunku przedpłat, po 
bezskutecznym losowaniu 
przez cztery kolejne lata 
nabywa uprawnienia do nc- 
bycia samochodu w następ­
nym roku . bez losowania

Jak . wynika z treści ko­
munikatu, zasada ta odnosi- 
się nie tylko do wpłat no 
1982 r., ale takie do wptai 
na lata 1983—85, W tekście 
nie sprecyzowano Dowiem 
czy chodzi tu o osoby wpła­
ca iqce na t982 r.f czy też 
również o wpłacających nc 
lata późniejsze; sformułc- 
wanie nic nie mówi o termi­
nach. Realizacja zasady za­
wartej w komunikacie wo­
bec osób. które wpłaciły iw 
lata 1983—85 wymagałaby 
przeprowadzenia koieinycn 
losowań. Jak na razie je­
dnak nie ma nawet przypli- 
żonych terminów odbycia ta­
kich ciqgnień. Należy ocze­
kiwać, że zostano one 
ustalone po ogłoszeniu wy 
ników obliczeń dutychczaso- 
wych losowań. (PAP)

po raz ósmy z rzędu w ub. 
sobotę i niedzielę zorgani­
zowany został — staraniem 
władz miasta i gminy Ko­
ścierzyna Jarmark Wdzydz 
ki. Impreza, która nosi zna 
miona relaksu, rekreacji i 
rozrywsi dla masowego 
odbiorcy, ściągnęła do cen­
trum Szwajcarii Kaszub­
skiej tysiące turystów z 
terenu Brój, gdańskiego 4 i 
spoza jego granic. Wszyst.- 
kie poiowe parkingi i wol­
ne m ejsca były wypełnio­
ne samochodami prywat­
nymi i autobusami, któ­
rych liczbę szacunkowo o- 
cenia się na parę tysięcy 
sztuk. s

To masowe siainteiesowanie 
jarmarkiem inuzua wytłuma­
czyć uoorą tradycją i atrak­
cyjnością imprezy, na którą 
się złożyły: wystawy sztuki 
ludowej, pokazy sztuki i rę­
kodzieła ludowego połączone 
ze sprzedażą, występy zespo­
łów regionalnych i przedsta­
wienia widowisk folklorysty­
cznych. pokazy pracy ludo­
wych twórców oraz właściwa 
reklama i propaganda regio­
nu kaszubskiego w zakresie 
rozwoju sztuki ludowej i wa- 
lo -ów turystycznych. Szcze­
gólnie atrakcyjnym pod wzglę 
dem wizualnym punktem pro­
gramu były pokazy skoczków 
spadocnronowych. Wykonawcy 
tej trudnej sztuki lotniczej na 
swych wyczynowych parw- 
nych czaszach spadochronów 
ładowali w* samym centrum 
skansenu aa łączce z dokła­
dnością do 10 m od wyzna­
czonego miejsca lądowania, 
wzmagając stan emocji rozen­

tuzjazmowanego tłumu. Tvlko 
jednemu skoczkowi, Jstóryn 
okazała się kobieta, nie udam 
się wymanewrować cełu i 
szczęśliwie wylądowała w 
opłotkach.

Rótynież sprawa wyży­
wienia została na imprezie 
rozwiązana zadowalająco. 
Boiowa kuchnia z grochów 
ką okraszoną wkładką kieł 
basy była dostępna i chy­
ba nawet w dostatecznych 
ilościach. Kto tę imprezę 
odwiedził, na pewno nie 
żałuje, tym bardziej że i 
pogoda choć niezbyt sło­
neczna, sprzyjała.

Na zdjęciu: ogólny widok 
skansenu zatłoczonego tury­
stami i stoiskami.

Fot. W. Nieżywjńskl

Ford i Kissinger 
w Hollywood
Multimilioner Marvin 

Davis, od niedawna wła­
ściciel wytwórni filmowej 
„Twentieth-Centurj Fox’’ 
powołał byłego sekretarza 
stanu Henry Kissingera, 
na członka Radv Nadzor­
czej tej firmy. Radcą dy­
rekcji iest tam od tygo­
dnia — nawiasem mówiąc 
— favłv prezydent USA, 
Gerald Ford. (PAP)
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Sygnały i odpowiedzi

31-65-17
d Zadzwoniła du nas w 

piątek rozżalona czytelnicza 
ka, twieraząc, że wbrew in­
formacji, która ukazała się 
poprzedniego dma w na­
szej gazecie, w daiszym ciq 
gu na Chyloni, a ściślej w 
domach przy ul. Gniewskiej 
i Czerwonych Kosynierów 
nie ma ciepłej wody. Po co 
więc to wprowadzanie w 
błąd?

Skontaktowaliśmy się w 
tej sprawie natychmiast 2 
Okręgowym Przedsiębior­
stwem Energetyki' Ciep'nei, 
gdzie nam wyjaśniono iż rze 
czywiście nie tylko p zy 
wspomnianych wyżej ulicacn, 
aie w przeważającej częśo 
Gdyni nie było w c/wT-ek 
i piątek ciepłej wody Przy­
czyną tego była aw-r'a ko­
tła w elektrociepłowni, w 
związku z czym bardzo znaci 
nie spadła moc Awaria zo­
stała jednak już w piątek u- 
sunięta i natychmiast pełną 
paią zaczęto ponownie tło­
czyć do sieci gorącą wodę.

S5 tym
utarto ,cuiecni^

■ Klub Muzyczny w Gdan 
sku (ul. Ogarna 27) zaprasza 
50 bm o godz. 17.30 na kon­
cert zespołu .,B Complex”.

■ 21 bm o godz i (.30 w 
KMPiK w Sopocie przy ul 
Boh. Monte Cassino — pro­
gram z okazji Święta Odrodzę 
,nia Polski w wykonaniu ak­
torów Teatru „Syrena" z 
Warszawy.

■ 21 bm. o godz. 18 w Klu­
bie Muzycznym w Gdańsku 
(Ogarna 27) — koncert grupy 
jazzowej ..Extra Ball”.

■ Zarząd Koła Miejskiego 
ZBoWiD Gdańsk — Przymorze 
zaprasza 21 bm. o godz 18 do 
<,ali Międzyosiedlowego Ośrod 
ka Kultury przy ul. Śląskiej 
66 na Przymorzu na uroczy­
stą wieczornicę z okazji SwlI 
ta Odrodzenia oraz film „Ak­
cja pod Arsenałem”.

O Oiiatnie deszcze dały 
się cnyba wszystk.m we zna 
ki, w tym również lokato­
rom domów o przecieka­
jących dachach, jok sygna 
lizuje nam lokator mieszka 
nia nr 3 w budynku przy 
ul. Powstańców Warszawy 
81 w Sopocie — pokój z 
kucnnią zajmowane przez 
niego są aosłownie zalane 
wodą, nie pomaga t prze­
prowadzka z kąta w kąt. 
Lokator twierdzi, że gdyby 
ROM dostarczył mu papę 

’■— sam zabezpieczyłby dziu 
rawy aach tego niskiego 
budynku do czasu general­
nego remontu.

W ROM zapewniono nas, 
że jeśli tylko lokator bę­
dzie umiał wykonać tę 
pracę — dziś jeszcze otrzy­
ma papę. Dekarze bowierr. 
są straszliwie przeciążeni 
oracą, mają setki, zleceń no 
prawy dachów.

Dziś sygnały jak zwykle 
W godz. 11—13.

„Warto 
byś wpadł"
Z jubileuszowym spe­

ktaklem teatralnym o 
charakterze kabareto­
wym wystąpi Teatr „Sy 
renu” w dniach 23—30 
VII. o godz. 20, w Te­
atrze „’Wybrzeże”. Zoba 
czymy w nim czołówkę 
polskich aktorów: K.
Sienkiewicz, po latach 
przerwy S. Górską, E, 
Kuklińską, E. Szykul- 
skon B, Łazukę, T. Plu­
cińskiego, znana z radia 
i telewizji wróżkę J. Pe 
legrind, Będzie również 
można usłyszeć pełny 
ciętego dowcipu i saty­
ny dialog między A. San 
dauere m i S. Kobyliń­
skim, który po raz pier 
wszy w spektaklu „Syre 
ny” zaprezentuje swoje 
umiejętności • wokalne.

Bilety do nabvcm w 
kasach BART (Sopot, 
Gdańsk1 w kasie Te­
atru „Wybrzeże” oraz OR 
BISACH na terenie Trój 
miasta. (K-5256)

Z okazji lipcowego Święta
W najbliższą środę w 

'dniu Lipcowego Święta od 
będzie się na terenie sopoc 
kiego mola wiele imprez 
przygotow anych przez Z W 
TKKF, miejscowy MOSiR, 
Wydział Kultury i Sztuki 
UM,. BART uraz Towarzy 
stwo Przyjaciół Sopotu.

Świąteczny program roz­
pocznie się o godz. 11 poka 
zaini modeli latających. 
Pierwsza część programo-11 
wego bloku potrwa 3o

nę później wystąpi zespól 
„Karton", po nim zaś „Cy­
trus”. O godz. 20 — pro­
gram, który organizatorzy 
określają jako „letnie Va­
riete”. (aj)

Pielęgnacja zieleni i remonty ulic
Sopockie PUiZ boryka się z >■ udnosciami

Miejska zieleń zajmuje w Sopocie niemałą po­
wierzchnię 72 ha. Przedsiębiorstwo Dróg i Zielem, 
do którego obowiązków należy m. in. także pie­
lęgnacja tej roślinności, ma w związku z tym spo­

ty«

szyny, tak potrzebnej do 
umacniania wydm naamor 
skich, a dowożonej również 
z odległych zakątków.

Mimo taKicb niemal 
perturbacji 

przedsiębiorstwo własnymi 
sitami realizuje kilka waż«

ro problemów, Ich główną przyczyną jest brak rąk 
do pracy. Kiedyś obliczono, że na 1 ha zielonego codziennych 
obszaru winny przypadać trzy osoby zajmujące się 
jego pielęgnacją. Rachunek jest prosty: wspom­
nianym 72 hektarom sopockiej zieleni właściwa nych dla miasta przedsię-
opiekę gwarantowałaby ponad 209-osobowa ekipa. 1 11 .....~ *
Niestety, jest ona w tej chwili znacznie mniej 
liczna. PDiZ dysponuje bowiem obecnie Miedwie 
12 ludźmi, na których spoczywa troska o roślin­
ność, tak bardzo potrzebną miastu nie tylko ze 
względów estetycznych.

Fakt ten w jakimś stop­
niu tłumaczy stan alejek, 
skwerów, kwietmKÓw. któ­
rym od dłuższeea czasu 
jakby szczędzono pielęgna­
cyjnych zabiegów.

Pragnąc pozyskać no­
wych pracowników, przed­
siębiorstwo uciekło $;ę do 
szerokiej akcji propagando 
wej za pośrednictwem miej 
scowego Wydziału Zatrud­
nienia. Jak nietrudno „się 
domyślić, nie dała ona jed­
nak pożądanych rezulta­
tów Nadzieję pokładano 
jeszcze w młodzieży, któ­
ra od paru dobrych lat za­
silała PD.Z w ramach wa­
kacyjnego zarookowania w 
szeregach OHP. I te rachu­
by zawiodły: dziś PDiZ ko 
rzysta z pomocy 20 juna­
ków, podczas gdy w latach 
ubiegłych pracę tę podej-

Iowę ceny warzyw i owoców
Z dniem 20 lipca 1961 r na 

terenie woj gdańskiego ot-o- 
i wiązują ceny następujące wa ęodz. 14. Oprócz prezenta.- rzyw owocovv i ziemniaków: 

cji modeli latających prze- I ziemni* ki jadalne wczesne - 
widziunj w , im: zawody j "J^nie -To' zW™ ß 
gokartow, przejażdżki bry- odm. Close - 50 zł/kg, D0-
czkami, gry i zabawy rc- rzeczki czarne — 55 zł/kg,
kreacyjne, mini - turnieje poweczki kolorowe - 30 zł/kg
„ i i •___ , . I maimy — 90 zł/kg, truskawkigolfa, krykieta, hokeja, k _ 40 zł/kg, wiśnie — 7o zł /kg 
rzutów lotkami do tarczy, jagody c? erne — 90 zł/kg, bu-
Dla zwycięzców przygoto- z liściem — 10 zł/ks bu-
wano skromne nagrody. ^Tna "n^ zSnięta

O godz. 17 zacznie się 40 zł'kg. cebula ze szezypio- 
rn>rvu l/iiu-i rem lOO g — 5druga»

imprezy
kuncert

rozrywkowa cześć Prm lü0 8„ ~,l_?ł,pęczeici,cd'J - kima — e złdeg, czosnek —
Zainauguruje ją 200 zł /kg., fasola szparagowa 

, . zielona i żółta — 40 zł/kg,tria kameralnego f groSzek zielony strąki - 33
TPS, który odbędzie się w * zł/k§ kabaczki - 10 zł/kg. ka 

, . _ „ . J pusta biała wczesna — 7 zł/kg,muszli koncertowej. Godzi- 1 kapusta czerwona 1 włoska —

14 zł/kg kalafiory pow 20 
cm — 12 zł/sztuka, kalafiory 
Dow 25 cm — 15 zł/sztuka,
kalarepa pow. 5 cm — d 
zl/sztuka, koperek — 10 zł/kg 
koperek 25 g — 4 zł /pęczek 
marchew obcinana — 20 zł/kg. 
marchew z nacią 50C g — 8 
zł/pęczek, ogórki kiszeniaki
— 14 zł/kg, ogórki saiaciaki —
10 zł/kg. pietruszka z siewni 
50 g — 4 zł/pęczek pietruszka 
z siewki — 25 zł/kg pory * 
45 zł/kg. pomidory _ 40 zł/kg. 
pomidory z importu — 30
zł/kg. rzodkiewka 15 szt.
7 zł /pęczek, sałata 20&—25o g
— 6 zł /sztuka, sałata pow
Z50 g — 8 zł/sztuka, seler zie­
lony — 35 zł/kg. szczypiorek 
25 g _ 5 zł /pęczek kapusta 
kwaszona — 25 zł (kg, ogórki 
małosoln« — 50 zł/kg, pie­
czarki — 80 zi/kg

wzięć, kontynuuje remont 
alei Niepodległości w br. 
prace < bejmują odcinek 
cd u!. Marynarzy do Mal­
czewskiego, kończy budo­
wę parkingu przy ul. Bit­
wy pod Płowcami, prowa­
dzi renowację wydm, 
skarp I wawozow, poddaje 
rtmontom lub moderniza­
cji ulice, w których nie­
jako przy okazji wespół z 
inr, rni wykonawcami:
WPWiK oraz OP*E por/ąd 
kuje się wszy-'tko — tak- 

kanaiiza-

mowąło 80—100 osób w eią 
gu miesiąca.

Do kłopotów z brakiem 
ludzi dołączyły w tym, bar 
dzo dli wszystkich trud­
nym roku, i inne przeciw­
ności rzutujące na utrzy 
manie zieleni, chodników i 
tzw. malej architektury że oświetlenie 
PDiZ ma ogromny pro- cję burzową 
blem z uzyskaniem mate­
riałów, przede wszystkim 
zaś prefabrykatów — płyt 
chodnikowych, krawężni­
ków, płyt typu jomb Zjed 
noczenie nie było tym ra­
zem w stanie zapewnić 
przedsiębiorstwu dostawy 
tych elementów. Jedyna 
szansę ich uzyskania bez­
pośrednio od producentów

Nie wszystkie jednak ro­
boty udaje się doprowa­
dzić do końca tak jak na­
leży. Porządkowanie skarp 
przy ui Sobieskiego i Wi- 
nieckiego zakończono, aie 
z braku 40 metalowych 
przęseł nie zabezpieczono 
odpowiednio przed 'dewasta 
ci? I tak hrsE sweter 
low może zniweczyć to.

silkiem. (aj)
daje dostarczenie im su- co urobiono niemałym wy­
ro wca, czyli cementu. Ko­
ło w ten sposób się zamy­
ka, ale planuwe zadania, 
remunty kapitalne zieleni 
i nawierzchni ulic, nie mo­
gą przecież czekać. I taK 
czekały długo. W planie te­
gorocznych działań znala­
zły się przecież takie po­
zycje, które wybrano spo­
śród wielu innych, uznając 
;e za najpilniejsze. Oprócz 
prefabrykatów występują 
braki ziemi żyznej (czar­
nej), którą wozi się do So­
potu z okolic Gdyni, odleg­
łych od Sopotu o ok. 30 
km, co przy ograniczonych 
dostawach paliw;* staje się 
dodatkowym problemem.
Małe racje paliwa zmusiły 
też do unieruchomienia kil 
ku wozów, a to z kolei 
wpłynęło również na osła­
bienie roli dozoru. Można 
by też do tego dorzucić 
jeszcze informację o trud­
nościach ze zdobyciem ta-

Okolicznościowe
spotkanie

W piątek w gdyńskim 
oddziale PKS odbyło s;ę 
okolicznościowe spotkanie 
z członkami załogi przed­
siębiorstwa. Uczestniczył w 
mm wicewojewoda Adam 
Langer.

W czasie spotkania kilku 
dziesięcioosobowa grupa za 
służonych, wyróżniających 
się pracowników otrzyma­
ła odznaczenia państwowe 
i resortowe — odznaki 
„Za zasługi dla transportu 
PRL", złote odznaki „Wzo 
rowego kierowcy”, odznaki 
„Zasłużonym Ziemi Gdań­
skiej" oraz dyplomy uzna­
nia za 35 lat pracy w PRL.

Nr 122

Sesja druga-dzień czwarty

Wydoje się, że tego dnia 
przyszło zebranym płacić wy 
sokie koszty demokracji. Po­
jawiło się wiele oskarżeń i 
zarzutów, o których rzeczo­
wości trudno cokolwiek po- 
wedzieć. Zgłoszono wotum 
nieufności wobec komńpji 
proceduralnej (zarzut mani­
pulacji — to słowo Dadało 
chyba najczęściej w tej fa­
zie obrad), wniosek prze­
szedł, komisja tym samym 
została rozwiązana, nowej 
nie powołano.

Zgłoszono również wotum 
nieufności pod adresem * ko­
misji skrutacyjnej. Kiedy je­
dnak uświadomiono zebra­
nym, że uchwalenie tego 
wotum nakładałoby obowią­
zek powtórzenia wszystkich 
wyborów, wniosek jpad* 
Komisja uzyskała pełne wo­
tum zaufania Tym samym 
oddalono również inny wnio­
sek, którego autor wprost do 
magał się unieważnienia wy 
borów.

Padały również wnioski o 
wotum nieufności wobec kil­
ku wybranych już do władz 
osób (m. in. Lecha Wałęsy, 
któremu zarzucano aroganc­
kie zachowanie się w cza­
sie obrad). Wówczas posta­
wiono .zebranym generalne 
oytanie, czy wnioski te nale­
ży rozpatrywać Przegłosowa 
no, że zebranie nie będzie 
się tym sprawami zajmo­
wać.

W popołudniowej części 
obrad powrócono do podie- 
tej poprzedniego dn‘a uchwa 
ły popierające« Dortowcow 
Zwrócono uwagę, że wiele 
branż, których pracownicy 
również maja bardzo trudne 
i szkodliwe wcunki pracy, 
zaniechało negocjacji swoich 
żądań podporządkowując się 
zaleceniu KKP. Pytano o 
kompetencje sekcji branżo­
wych w zakresie proklamo­
wani strajku. Portowcy wy­
jaśniali, że Karta Portowca, 
którei wprowadzenia doma­
gają się, jest kompromisową 
wersją zaproponowaną przez 
strGhę rządową kilka miesię­
cy temu. Inni dyskutanci za­
uważyli, że statut jednozna­
cznie rozstrzyga sprawę pro­
klamowania strajku i nie da­
je takich uprawnień sekcjom

branżowym. Zaizucono KKP, 
iż niewiele zrobiła dla peł­
nego unormowania statusu 
sekcji branżowych. Jedno­
cześnie rozszerzano pole wi­
dzenia godząc się, że pro­
blemy bezpieczeństwa i wa­
runków pracy muszą znaleźć 
generalne rozwiązań e i „So 
lidarność" musi je potrakto­
wać jaKo jedno z ważniej­
szych swoich zadań. Przyję­
to idące po tej myśli oświaa 
czenie przedstawione przez 
Andrzeja Kcztck.ego.

W kolejnych turach głoso­
wania wyłoniono 60-osobo- 
wy zarząd regionu (plus 
przewoaniczący). Kiedy w 
kolejnym głosowaniu żaden 
kandydat nie przeszedł po­
stanowiono (wbrew wcze­
śniejszej uchwale), że za­
rząd beazie liczył właśnie 
60 osób i zaniechano dal­
szych wyborów. Przeprowa­
dzono również pierwszą turę 
wyborów delegatów na zjazd 
krajowy Ma ich być 53. W 
pierwszej turze wybrano 37. 
Głosowało 444 delegatów, 
oddano 437 ważnych gło­
sów, wymagana większość 
wynosiła 220 głosów.

Przedstawiono trzecią wer­
sję deklaracji programowej. 
Odbyto nad nią dyskusję, ko 
misja programowa (ma u- 
względnić zgłoszone w niej 
uwagi i przedstawić kolejny 
projekt. Obrady trwać będą 
w piątek (17. VII.).

FORT.
* • •

Ponieważ jesteśmy zobo­
wiązani oddawać materieły 
do numeru poniedziałkowe­
go w piątek we wczesnych 
godzinach popołudniowych 1 
ponieważ w środę (22. 07.), 
„Dziennik Bałtycki" się nie 
ukaże (będzie jedno wyda­
nie na wtorek i śroaę), do 
tematyki 1 przebiegu ziazau 
regionalnego „Solidarności" 
powrócimy w następnym nu­
merze „Samorządności”, w 
piątek (24. 07). RED.

Członkowie zarządu repionu 
gdańskiego

1. Jan ANTCZAK — wy­
brany z listy cząstkowej w 
I turze głosowarJa, Koście­
rzyna

2. Marek BALICKI — z li­
sty cząstkowej w I turze, 
Lębork

3. Bogdan BLINDOW — 
wybrany w II turze, Okręgo­
we Przedsiębiorstwo Rozpow 
szechniania Filmów

4. Lesław BUCZKOWSKI
— w i turze, Politechniko 
Gdańska

5. Stanisław BUR/ — w 
I turze, Stocznia Gaańska

6. Jacek CEGIELSKI — w
I turze, Polskie Linie Ocea­
niczne

7. Jarosław DESKA — z ;i- 
sty cząstkowej w I turze, 
Siaroaard Gd.

8. Krzysztof DOWGIAŁŁO
— w V turze „Miastopro- 
jekt”

9. Adam URąG — w IV 
turze, Stocznia Północna

10. Joanna DUDA-GWIA- 
70A — w I turze, Centrum 
Techniki Okrętowej

11. Stanisław FUDAKOW- 
SKI — w II turze, Gdańskie 
Zjednoczenia Budownictwa

12 Andrzej GAJEWSKf — 
w IV turze, MORS

13. Achilles GAŁĄZKA — 
z listy cząstkowej w I turze, 
Starogard Gd

14. Jerzy GAWĘDA — w
II turze, Spółdzielnia Inwali­
dów im. Obrońców He:j w 
Góańsku

15. Bogusław GOŁĄB — w 
II turze, Stocznio Północna

16. Maria GRUBBA — w 
I turze, PKP — Rejon Budyń 
ków

17. Andrzej GWIAZDA — 
w I turze „Elmor"

18. Jacek JARUCHOWSKI
— w II turze, Polskie Linie 
Oceaniczne

19. Regina JUNG — w IV 
turze. „Projmors"

20. Alojzy KACZMAREK — 
z listy czqstkowej w I turze, 
Kwidzyn

21. Lech KACZYŃSKI — 
w I turze, Uniwersytet Gdań­
ski

22. Jon KAMIŃSKI — z li­
sty cząstkowej w I turze, 
Kartuzy

23. Bożena PTAK-KAS- 
PRZAK — w IV turze. Teatr 
„Wybrzeże"

24. Jacek KŁYS — w I tu­
rze, Gdańskie Zakłady Rafi­
neryjne

25. Andrzej KOZICKI — w 
i turze. Stocznia im. Komuny 
Paryskiej
• 26. Karol KREMENTOW - 
SK1 — w I turze, „Unimor"

27. Ewa KUBASIEWICZ — 
w I turze, Wyższa Szkoła 
Morska

28. Anna KURSKA — w 
I turze, Sąd Wojewódzki w 
Gdańsku

29. Zenon KWOKA — w 
H turze, WPK Gdynio

30. Leszek LAMKIEWICZ
— z listy cząstkowej w I tu 
rze, Tczew

31. Bogdan LIS — W I tu­
rze, „Elmor"

32. Zbigniew LIS — w II 
turze, Stocznia Gdańsko

33. Waldemar LUDEW — 
z l'sty cząstkowej w I turze, 
Starogard Gd.

34. Konrad MARUSCZYK
— w I turze, Centrum Infor­
matyki Gospodarki Morskiej 
w Gdańsku

35. Alicjo MATUSZEWSKA
— w II turze, Garnizonowa 
Administracja Mieszkań w 
Gdyni
' 36. Jacek MERKEL — w II 
turze, Stocznia Gdańska

37 Maran M'ĄSKOWSKi
— w V turze, Stacje Rad:o- 
we i Telewizyjne w Gaań- 
sku

38. Henryk MIERZEJEW­
SKI — w li turze, Stocznia 
„Komuny Paryskiej"

39. Jerzy MILEWSKI — w 
I turze, Polska Axademia 
Nauk

40. Bogdan OLSZEWSKI 
. — w I turze, Uniwersytet
Gdański

41. Andrzej OPIELĄ — w 
I tutze. Zarząd Tortu Gdy­
nia

42. Szymon PAWLICKI — 
w I turze, Teatr Dramatycz­
ny w Gdyni

43. Marex PIEKARSKI — 
z listy cząstkowej w i tu­
rze, Pruszcz Gd.

44. Alina PIEŃKOWSKA — 
w I turze, Zespół Opiekł 
Zdrowotnej Stoczni Gdań­
skiej

45. Jor PIOTROWICZ — z 
listy cząstkowej w ,ł turze, 
Puck

46. Stanisław PIŁAT — z li 
sty cząstkowej w I turze, 
Kwidzyn

47. Czesłow POCHAR- 
CZYK — z listy cząstkowej 
w I turze, Iczew

48. Ryszard RUSIŁOWICZ
— w IV turze, Kombinat Ge 
ologiczny Północ

49. Jan SAMSONOWICZ
— w l( turze, Akademia Me­
dyczna

50. Andrzej STASKIEL — 
w V turze, instytut Kształce­
nia Nauczycieli i Badań O- 
swiatowych w Gdańsku

51. Marian SWITEK — w 
I turze, Port Gdański

52. Józef TATAR — w III 
turze. Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Stupsku

53. Renata TYSZFR —» z 
listy cząstkowej w I turze, 
Wejherowo

54. Roman URBAŃSKI — 
z listy cząstkowej w I turze, 
Tczew

55. Lech WAŁĘSA —prze­
wodniczący

56. Krzysztof WILSKI — w 
V turze, Izba Adwokacka w 
Gdańsku

57. Longin W'lSNIEWSKt — 
z listy cząstkowej w I turze, 
Malbork

58. Jerzy WOJDYŁO — z 
listy cząstkowej w I rurze, 
Pruszcz Gd

59 Jan WOZNIAK — z 
listy cząstKowej w I turze, 
Wejherowo

60. Zdzisław ZŁOTKOW- 
SKI — w t turze, Stocznia 
Remontowo

61 Danuta ŹURKOWSKA 
— w li turze, Biblioteko Woie 
wódzka

Słowo do straszy cieli
Od czasu do czasu w wy­

stąpieniach 1 noiityków wię­
kszych i mmejszycn sryszy 
się słowo o zag-ożeniu pań­
stwa, bądź o zagrożeniu by­
tu państwowego, bądź na­
wet o zagrożeniu bytu naro­
dowego. Słowa takie sieją 
lub mują siać niepokój, na­
wet trwogę ' powstrzymy­
wać żąaania reform gospo­
darczych i społecznych, a 
tym bardziej Dolitycznych.

Zagrożenie bytu narodowe 
go?... Straszyciele chyba nie 
wiedzą, co mówią. W na­
szych dziejach był on rze­
czywiście zagrożony dwu­
krotnie: pierwszy raz w cza­
sie zaborow, kiedy świado­
mość naroaowa szerokich 
rzesz dopiero się kształto­
wała i rozbiorcy starali się 
iq wykorzenić, albo zakazać; 
drug! roz poaćzas ostatniej 
wojny, kiedy okupanci zabra­
li się do fizycznego niszcze­
nia samego narodu.

Ani jeonej, oni drugiej sy­
tuacji nie ma teraz. Po p,o- 
stu nie ma. Trzeba by dopie 
ro ją stworzyć. Jeśli zdaniem 
straszycieli mc się ku pow­
staniu takiej sytuacji, to zna­
czy jeśli ktoś chce zagrozić 
naszemu bytowi no'odowe- 
mu na modłę rozbiorczą lub 
na modłę totalitarną niech 
powiedzą Kto i dlaczego. 
Sprawo |est — raczej byłaby 
— zbyt ważna, aby mówić o 
niej pćłgęfckiem, aluzjami, 
napomyKcniem. Jeżeli tego 
nie robią, to znaczy jeśli nie 
mówią pełnym giosem i ja­
sno, narażają się nc zarzut 
podłości dokonywanej w in­
teresie prywaty.

Przypomnijmy, co wszyscy 
wieczą. Naród nasz liczy 36 
milionów obywateli. Historio 
jego państwowości trwa po­
nad tysiąc ‘at. Kiedy zaborcy 
przerywali jej instytucjonalne 
trwanie, Poiocy na to nigdy 
się nie godzili i chwytali za 
broń, oby odzyskać niepodle 
głość. Mamy duży udział w 
dorobku kultury Europy 1 
świata.. Tak 'się składa, że 
właśnie w dob>e dzisiejszej 
obecność I znaczenie naro­
du polskiego w rodzinie na­
rodów dobitnie się uwidocz­
niły. Mam tu na myśli» by­
najmniej nie tylko kilka po­
staci, które weszły w skład 
czołowych osobistości świa­

ta. Myślę raczej i przede 
wszystkim o narodzie jako 
całości, który w niezwykle 
truanym pcłożęniu wykazał, 
po »pierwsze, ODWAGĘ, po 
drugia, ROZWAGĘ. Udowo­
dnił, że nie jest bezsilny.

Chodzi właśnie o naród. Z 
jednostkami bywa rożnie. 
Mamy owe wybitne, które do 
dają nam blasku i którymi słu 
sznie się szczycimy, ale ma­
my też nader nędzne, za 
które — gdyby oa nas zaie 
źało ich miejsce w hierarchii 
społecznej — musielibyśmy 
się głęboko wstydzić.. Jeżeli 
szukać pociechy wobec 
smutnego taktu, że dobór 
ludzi na wysokich i najwyż­
szych szczeblach nie należa* 
do nas, to znaleźć można 
chyDa tylko te. Społeczeń­
stwo natomiast odpowie­
działo na wyzwanie losu sta 
nowczo, z gcdnością, roz­
tropnie.

Odrzucam także straszenie 
nas rzekomym zagrożeniem 
bytu państwowego. I tu, o- 
czywiście, straszyciele powin 
ni jasno powiedzieć kto i 
diaczego miałby godzić w 
nasze państwo, czy w byt 
naszego państwa. W tym 
dwojakim sformułowaniu cho 
dzi zapewne o to samo: o
umniejszenie miary suweren 
ności albo o jej zupełną li­
kwidację, ewentualnie, jako 
niższego rzędu zag'oienie a 
też przecież dla nas nader 
wielkie, o zabranie nam czę«- 
ści terytorium państwowego.

Groźbami, które u szanu­
jącego się narodu wywołują 
natychmiastowy odruch obra 
ny zbrojnej, me wolno sza­
fować Jeśli są pustosło­
wiem, godzo w prestiż tego, 
kto grozi, i tego, kim się gro 
zi. Jeśli by za? miały realne 
oparcie, zwiększają napięcie, 
które i tak jest duże! igranie 
z naszym poczuciem dumy 
i umiłowaniem wolności — 
to czyste szaleństwo.

Wiemy, jakie są granice 
naszych możliwości. Nie 
przekroczyliśmy , ich. Ale też 
nie zrezygnujemy z tej miary 
swobody, o jaką skutecznie 
się upomnieliśmy. Najlepszy 
sposób dojścia z nami do 
prawdziwego porozumienia, 
to Pozostawienie nas w spo­
koju.

LECH BĄDKOWSK1

* CO * GDZIE * KIEDY *

GDANSK Wielki Młyn, ul 
Rajska. JaceK Fedorowicz, « 
18 i 20.

W Gdańsku Poczty i Teleko 
munikacji w g. 10—16.

W łłelu Rybotuwstwa. w g 
9 30—17.30.

W Pucku Ziemi Puckiej, w
g 13.30—17.30

W Sztutowie Stutthof w g 
8—Ifl

W Rozewiu Latarnia Mor­
ska N g 8—12 1 14-17

GDANSK. Leningrad. Żan­
darm w Nowym Jorku, fr., fe. 
16, 13 20. Kameralne — „Zali”, 
Zioto dla zuchwałych, jug., g 
15.30: Rekolekcje, poi., od 15 
1 g 18: O jeden most z? da­
leko. ang., od 15 1., g. 20
Kwrnos, Dick i Jane, USA 
Od 13 1. g. 16, 18. 20. rłyu- 
karz. Superpotwór, 1ap . g. 17, 
Zmory poi., od 18 I.,g 19. 
Watra — Dom Harcerza nie­
czynne.

NOWY PORT 1 Maja Hair 
USA, od 15 I. 't 7, :9 

WRZESZCZ. Zni'2 Of!ara. 
węc.. od lg i., g. 16. .8 ?0
Bajka, Książę i żebrak pa­
nam., od 12 1., g 1P. 15; Tak­
sówkarz USA od 18 1 . g. 
12.30 17.30 20 Zawisza, niecz.

OLIWA. Delfin, Coma USA 
od 13 1., g. 17. 19.

SOł^OT, Bałtyk, Żandarm 
na emeryturze, fr od '2 1., 
g. 12. 14, 16, 18. SC. Polonia, 
Powrót człowieka zwanego 
Koniem (wertem). USA. od 15 
l.. g. 13. 15.30 16. 2C 

GDYNIA. Warszawa Saturn 
3. ang.. od 12 l.. g iS. ;8, 20. 
Atlantic. Tak szaitna te mo­
że zabić. fr.. , d 15 1 g 15.20. 
17.45 20 Goplana, Prom do
Szwec poi. od 15 Mary 
narz. niecz

CHYLONIA. Promień. Lot 
nad kukułczym gniatdem 
USA. od 18 1., g. 17. 19.30, 

RUMIA, Aurora, Panowie 
dbaicie o żony. fr,, g. '7, 19.

OKSYWIE. Grom. Porwanie 
Savoi pol., ud 12 I., g. 17.30.

STAŁE DYŻURY NOCNE 
PEŁNIĄ;

Gdańsk — ul, Jaskółcza 16

il KditUiKa 17 Wrzeszcz - 
jl Grunwaldzka 126 al Zwy 
lęstwa 35: Oliwj» — ul Go­

spody 2; Przymorze — ul O 
oroń ów wybrzczr 2 Sopo* — 
'< Niepodległości 861; Gdynia 
_ ul Starowiejska 34 ul Ślą­
ska 42.

OSTRE DYZJiKY PEŁNIĄ:

Oddział Chirurgiczny Szpita­
la Marynarki Wojennej w 
Gd.-Oliwie z Instytutem -nc 
rób Wewtiętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Dębin*! 7.

• • •

Wojewódzka Przychodnia
Skórne Wtmerologic*na w
Gdańsku przy ul Długiej 84/85 
udziela porad:

.— w zakresie chorob wene­
rycznych od "'.odi. 8- H 1 od
;9 -7, a w dni świąteczne i 
wolne soboty przeł. całą dobę 
Rejonizacja nie obowiązuje 

— w zakresie cb-orob skór­
nych wyłącznie w dni powszed 
nie od godz 8—14 Rejonizacja 
obowiązuje

Odnział w Gdyni przy uUcy 
22 Lipca 44 w poniedziałki 
wtorki czwartki l piątki w 
godz 19—7

Pogotowie Ratunkowe Gd.- 
Wrzeszcz, al Zwycięstwa 47: 
czynne catą dobę
— nagłe wypadki — tel 999
— inne te'efony ~ teł 41-10-00

32-2«-2? 32-39-24 l 32-36-14

Pogotowie Ratunkowe Gd.- 
Oliwa. ul Grunwaldzki 5Vi — 
czynne od godz. ’4.3o—7 30 dla 
ludności Oliwy i Przymorea — 
tel. 52-32-32

Punkt informacyjny o dzia­
łalności siużby zdrowia — tel 
32-35-44 od godz 7 do 22

Dyłury w órzycbodniacl. wg 
rejonizacji dzielnic m.asta 
Gdańska:

poradnie ogólne: ul Jaskół­
cza ł/15 Wasowskie.go 2 od 
godziny itr do 7 3Ł ul Lumum 
by ą od godz 18 do 22.
— poradnia dla dzieci: ul la 

skółcza 7/15 ul Lumumby 
9 od godz 18—7 30

— noradme stomatologiczne: 
Poradnie przy ul Wa-

sowski egr 2 przylmuje ud- 
ność całego miasta Gdańska 
od godziny 12 do 7 30 

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdyni ul Żwirki 1 Wigury 14
— tel 20-00-01 — oogotowie pe 
diatryczne i porady czynne w 
■im powszednie od godz 17—7 
rant. w wolne soboty i nie­
dziele od godz 9—7 następne 
ge arna

InrormacJ: meayczna, tele­
fon 20-71-86 czynna od 7—21

PONIEDZIAŁEK 
PROGRAM LOKALNY

6.30 - studio Bałtyk, V 35 — 
Studio Bałtyk, 12.05 - Maga­
zyn rolniczy, 12.20 — ppnette­
ka melomana — s:e:eo. ,6 40
— Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 16.50 — Muzyka. 16 55
— Komentarz akrual.iy :7 31 
_ Boża wiatrów — mag. red 
public., 18.05 — iTeiieton ak­
tualny M. Pru "ńsinej

PONIEDZIAŁEK 
PROGRAM ł

11.55 — Program dnia
12.00 — Studio IX Zjazdu
13.50 — Dobranoc
;9.00 — ßena stadionów
19 30 — Dziennik
"D OO — Rolnicze rozmowy
20.10 — Teatr Telewizji — An­

drzej Niedoba — .,Noc świę 
coiańska" - (z Katowic)

21.10 — „Samotny weekend’*— 
śpiewa Halina Kunicka

21.45 — .Śledztwo zostało
wznowione” ■, '

21.20 — Dziennik

PROGRAM II
19.00 — PANORAMA
19 30 — Dziennik
20.00 — Spotkajmy się rax 

jeszcze
20 05 - „Wronom słowikom J 

aobie” — reportaż
20.20 — Rozmowa (1)
20.30 — owoce roazl ziemia” 

— reportaż
20 45 — Rczmowa (8)
21.00 —, 24 godziny
21.10 — Godzina z Mieczysła­

wem Foggiem
22.00 — Rozmowa (3)
22.15 — Kronika Uniwersjady

• W miejscowości Lniskr, 
gmina ' Żukowo, 18-letm Grze­
gorz Ć. kierując samochodem 
„Fiat 12bp” t’GDX 26-21) nie za 
chował należytych środków o- 
strożności i na nie strzeżonym 
przejeździć kolejowym zderzył 
się z nadjeżdżającym pocią­
giem nr 66027, relacji Gdańsk, 
Kartuzy. Pojazd ciągnięty by! 
przez lokomotywę ok. 1Ó0 m. 
W wypaaku poza kierowca o- 
brażenia ciała odnieśli: 48-let- 
nia Brygida C., 53-letni Jap C. 
oraz 66-letnia Anna F. Pojazd 
uległ całkowitemu zniszczeniu. 

Ot
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Odkrywanie historii czy prowokacja ?
W ostatnich tygodniach w 

naszym życiu publicznym po­
nownie pojawiły się głosy pod 
noszące groźbę rozpętania 
przez pewne grupy fali anty­
semityzmu. Mimo jednoznacz­
nie negatywnej oceny społecz­
nej tego zjawiska animatorzy 
tworu o nazwie Z1 ;cirro'czenie 
Patriotyczne .Grun-vaid cie­
szą się pełnym poparciem nie­
których środowisk. JatC poin­
formowała nas prasa. ..Grun­
wald” został zarejestrowany 
1 liczy ok. 100 tys. człon­
ków (t ?). Po raz kolejny na­
sza rzeczywistość polityczna 
potwierdziła, iż wśród osób 
sprawujących władzę są la- 
kle które nie zamierzają izo­
lować ludzi głoszących hasła 
antysemickie. Przeciwnie, za­
miast krvtykl i polepienia 
osooy demonstrujące w bolę 
tych haseł 8. 03. or., orz ?u
gmachem b. Ministerstwa Bez 
męczeństwa Publicznego na 
ul. Koszykowej, mogą liczyć 
na jffel akceptację

To swoiste usankcjonowanie 
monopolu ideologów „Grun­
waldu” — Poręby Gontarza 
FiUpskiego — na polskość i 
patriotyzm nasuwa wątpliwoś 
ci co do intencji wiadzy i jej 
postawy wobec działalności 
zjednoczenia. Nawet pobieżna 
obserwacja zakresu aktywno­
ści ZP „Grunwald” pozwalt 
na sformułowanie wniosku, iż 
decydują o niej dwa fakty: 
mafijność działania i popar­
cie. Pierwszy umożliwia pre­
zentowanie poglądów na ła­
mach szeregu pism Rzeczy­
wistość”. „Płomienie”. „Argu­
menty”). drugi deje swobodę 
i pozwala lekceważyć kryty­
kę społeczną.

Budzi to obecnie tym po­
ważniejszy sprzeciw, gdyż w 
imię „wyjaśnienia ciemnycn 
plam naszej powojennej histo­
rii— czytamy w oświadczeniu 
ZP „Grunwald” (..Głos Wybize' 
ża”. 4 VI. 1981 i.) — ł ujaw­
nienia ludzi odpowiedzialnych 
za wyjraczenia i kryzysy” pu­
blicyści i działacze identyfi­
kujący się z koncepcjami po­
litycznymi „Grumvaldu” chcą 
dokonać i uzasadnić ponowny 
podział społeczeństwa na 
„złych” l „dobrych” Pola­
ków. Żydów i nie-Zydów.

Czytamy: „Działała w Zwiaz 
ku Patriotów Polskich, a póź­
niej i w Polsce bermanowsz- 
czyzna, grupa trockistowsko- 
syjonistyc2na. Należeli do niej 
A. Lampe. J. Berman, H, 
Minc. W. Grosz, O. Szechter, 
E. Sommerstein. R. Zambrow­
ski. J. Borejsza vel Goldberg, 
L. Bristigerowa. M. Mietkow- 
skl, Z. Modzelewski vel Fi­
szer i inni. W wyniku intryg 
tej grupy Berman został za­
kulisowym władcą ZPP. W 
1944 r.. po odejściu gen. Ber­
linga. kierownicze stanowisko 
w Woisku Polskim objęli lu­
dzie związani z H. Mincem 5 
R. Zambrowskim. Odsunęli 
on* KOMUNISTÓW POLSKICH 
(podkr. W.D.) zarzucatąc im 
nacjonalizm. Po wyzwoleniu 
Polski gruua Bermana rozsta­
wiła swoich zwolenników w 
organach UB. w sądach taj­
nych, w centralnych organach 
ijartii w komitetach wojewódz 
kich, w nauce w kulturze 
oraz w innych organach wła­
dzy i w środkach majowego 
przekazu. (.. ) Linię polityczną 
pierwszego okresu PPR cecho­
wało zrozumienie polityki na­
rodowościowej. potrzeb i men 
talności narodu polskiego, w 
koń-u lat 40-tvch odrzucono 
tę słuszna zasadę. J Berman, 
J. Zarzycki. R. Zambrowski, 
H. Minc. R. Gramas, W Brus 
1 'hm potraktowali ją jako 
odchylenie prawicowe nacjo­
nalistyczne. (.. ) Dzisiaj, gdy 
słyszymy nazwiska Zygmunta 
Baumana, Adama Michnika 
(syna Ozjasza Szechtera) Sta­

nisława StaszewsKiegc Karo­
la Modzelewskiego, Jacke Ku­
ronia — to musimy pamiętać, 
że korzenie tej grupy tkwią 
w 1948 r. i wcześniej”. („Pło­
mienie" nr 15 z 12. 04. 1981 r.) 
Opinia ta wyrażona została 
przez docenta Wacława Prze- 
laskowskiego. b. członka ZPP 
w trakcie spotkania działaczy 
politycznych 1 historyków (m. 
In. S. Matuszewskiego. S. Do­
browolskiego. B. Krzywoołoc- 
kiej B. Syzdka) poświęconego 
wydarzeniom w Polsce w ro­
ku 1948. w klubie „Płomieni” 
w Warszawie

Charakter tego rodzaju ar­
gumentacji nasuwa kilka ref­
leksji. Analizując poglądy po­
wyżej przedstawione należy 
stwierdzić, iż jesteśmy świad 
kami podwójnej manipulacji 
świadomością społeczną. W 
pierwszym przypadku służy 
temu celowi prosry zabieg lo­
giczny i tak sformułowany 
aksjomat: „Żydzi sa wyracho­
wani, chytrzy, kłamliwi’ . Nie- 
ustaienie, czy dotyczy co 
wszystkich Żydów, czy tylko 
poszczególnych jednostek, czy 
też określa ich zbiorowe uwa 
runkowanie w społeczności 
nowoduje. iż charakter uogól­
nienia nadaje mu tryb oskar­
ża lacy. W drugim przypadku 
natomiast lesteśmy nie tylko 
świadkami reanimacji wystar­
czająco skompromitowanej 
teorii o ciążącym nad 'Polską 
spisku „Zydo-Komuny” ale 
stykamy się ze zjawiskiem 
znacznie groźniejszym, miano­
wicie utożsamienia faktów 
i układów personalnych ze 
złożonym procesem historycz­
nym. Zamiast odpowiedzi na 
oytanie o przyczynę zjawiska 
stawia się wówczas pytanie, 
kim byli ludzie je reprezen­
tujący. Następuję przesuniecie 
odpowiedzialności z systemu, 
któ^y ujnożliwia powstanie o- 
kreślonych mechanizmów 5 
form działania władzy, na je­
dnostki 1a sprawujące

Nasuwa się w tym momen­
cie pytanie, kto 1 w jakim 
celu zainteresowany iest w 
lansowaniu tego rodzaju in­
terpretacji naszej histośii naj­
nowszej? Czyżby ponownie 
newr.a grupa w kraju gotowa 
była podnieść wypróbowane
— z punktu widzenia socio- 
techniki władzy — hasło „bij 
Żyda”? Jego instrumentalną 
wartość dla celów walki poli­
tycznej niejednokrotnie pot­
wierdziła nasza historia. Umie 
1etne wykorzystywanie na- 
strojów antysemickich w po­
łączeniu z niska kultura po­
lityczna społeczeństwa pozwa­
lało władzy dołychczas sku­
tecznie manipulować zacho­
waniami srołccznymi. Doś­
wiadczenia pogromu żydow­
skiego w Kielcach 1948 r. i 
wydarzeń marcowych doku­
mentują z jaka łatwością moż 
na byto odwrócić uwago Po­
laków od najistotniejszych dla 
całego narodu problemów: 
sfałszowanych wyników* refe­
rendum i degeneracji systemu 
politycznego lat 80-tyeh. Stąd 
władza, sterując emocjami sno 
lecznvmi w kontrolewan- m 
przez siebie kierunku, nie tył 
ko realizuje cel podstaw’owv
— umocnienie swych podstaw
— ale także dzieli i antagoni­
zuj»- snołeczeństwo. Dla funk­
cjonującego u nas systemu 
społeczeństwu zaiomizowane 
jest mniejszym zagrożeniem 
niż społeczeństwo zintegrowa­
ne 1 świadome swej podmio­
towości.

Dlatego też zasadniczy sprze­
ciw muszą budzić Intencje 
powołania ZP „Grunwald” j 
sterow/anef w tmie haseł an­
tysemickich dyskusji społecz­
nej na temat genezy kryzy­
sów systemu politycznego 
PRL.

W zamierzeniu swym me 
jest ona , bowiem próbą roz­
rachunku. ale zwykłym mr- 
nipulowaniem historia w imię 
jednoznacznych celów polity­
cznych: kompromitacji prze­
ciwników politycznych obec­
nego systemu. Czyżby jed­
nak autorzy całej tej polemi­
ki i ich mocodawcy nie zau­
ważyli. że głosząc w imię po­
wyższych racji tezę iż „ber- 
manowszczyzna ciągnie się do 
dzisiaj w postaci sił antvso- 
ojaiistycznych, antypolskich 
korowskich”, kompromitują 
nie sw'ych przeciwników, ale 
samych siebie?

Zatem stwierdzamy to raz 
jeszcze problem tkwi nie v 
słowach lecz w intencjach: 
kreować ponownie jednozna­
cznego .wroga Polaków i pol­
skości i z nim utożsamić de­
formacje i ’ błędy systemu. 
..„W Polsce nie ma mniejszo­
ści narodowych, przez co wła 
dza również znalazła się w 
trudnej sytuacji.

Krzywdami społecznymi nie 
można obciążyć Żydów. Aln 
Żvdów można stworzyć wy­
odrębniając ł piześladujac 
pewna kategorie ludzi. Din 
niektórych byłaby dziś okazja 
tym szczęśliwsza, możnr obró­
cić niezadowolenie społeczeń­
stwa przeciw ludziom. któ,zv 
bronią lego uprawnień gwałcę 
nych przez władzę. Podwójna 
korzvść i prosty zabieg. Tak 
nrostv. że społeczeństwo może 
sre w nim nie zorientować. 
Albo nie chcieć sie zoriento­
wać. Tak sie nieraz dzieje: 
ludzie niewygodni dla wladz.v 
staja sie w końcu niewygodni 
dla społeczeństwa”. (K Bran­
dys Miesiące NOWA i960).

W auli Wydziału Humanisty 
cznego ITO w ramach wykła­
dów Towarzystwa k Kurso”. 
Naukowych A. Michnik rozwa 
źatac problemy dziejów naj 
nowszych Polski powiedział:

Polacy, daliśmy sie już nie­
raz .wmanewrować” w ps” 
ehoze pogromów żvdoWskicb 
l antvf,emiłrzmi. Chociaż te­
raz nie d?tmy sobie zrobić z 
mózgu wody”.

WOJCIECH DUDA

Komunikaty
We wtorek Koiegium ds. Wy 

kroczeń przy prezydencie m. 
Gdańska rozpatrzy _ sprawę 
czterech, pracowników dziali) 
rozpowszechniania i informacji 
MKZ Gdańsk. Zygmunt Bła­
żek (pracownik etatowy). Jaio 
sław PirowskB.. Andrzet Skła- 
dowski i Marek Jaroński 
(wszyscy współpracownica spe 
łecznil mają odpowiadać z 
paragrafu 145 kodeksu wykro 
czeń za malowanie i plakato­
wanie haseł na terenie miasta. 
Posiedzenie kolegium odbędzie 
się we wtorek 21. 07 1981
r. w budynku przy ulicy Piw 
nej 36,39 w sali 55. o godz. 14.

* * •

,W .związku ze zbliżającymi się 
wyborami do władz Koła Kom 
hatantńw NS7.Z „Solidarność” 
Pegionu Gdańskiego Prezy­
dium Rady Kombatantów u- 
prasza wszystkich ubiegają­
cych się o przyjęcie do koła o 
.iak najszybsze dopełnienie for 
malności weryfikacyjnych, wa 
runkujących nabycie praw 
członkowskich, w tym bierne 
go i czynnego p-awa wybor­
czego. Jednocześnie przypomi­
na się że Biuro Krajowe Ko­
ła Kombatantów czynne jest 
w budynku Zarządu Regionu 
Gdańskiego NS2Z .Solidar­
ność”, ul. Grunwaldzka 103. 
pok. 33, codziennie w godz 
od ii do 17.
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STANISŁAW OSTASZEWSKI
lył lat 80 .

Dnia 17. OT 1081 r, odszedł od nas najdroższy 
Maż, Ojciec, Dziaaek i Pradziadek, opatrzony 
sakramentami św.

Msza św. żaloona odprawiona zostanie w dniu 
2i. 07. 1981. r. o godz. i< w kościele M. fc Często­
chowskiej w Gdańsku-Wrzefzczu, ul. Curie- Skło­
dowskiej,

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 
12.30 aa cmentarzu Centralnym Gdańsk-Srebrzysko.

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

zona, synowie, synowa, wnuki, prawnuki
G-19759

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 18. 
01 1981 r, zmarł nasz długoletni pracownik

JAN PIETRUiC
W Zmarłym tracimy dobrego 1 cieszącego się 

duża sympatią Kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­

cia
składają:

Rada Zarząd, NSZZ „Solidarność ’* ora., 
pracownicy Poligraficzne Papierniczej
Sp-ni Pracv „Nowator" w Gdyni

K-534G

Wszystkim, którzy okazali współczuc'e i pomoc 
w truunych dla naś chwilach oraz uczestniczyli w 
pogi zebie naszej Ukochanej, Jedynej’Mamusi

S. tP

Ireny Rodeckiej
serdeczne podziękować 
składają:

CÓKn.1
G-19958

Z głębokim żalem zawiadamiam y. że dnia 
lipca 981 r. zmarł tragicznie w wlęjsu 40 Jat

dr inż. ZölGNlfcW FACYŃSK!
Z-ca dyrektora Ośrodka Transportu 
Gdańsku.

Leśnego w I

W Zmarłym straciliśmy cenionego specjalistę leś­
nika 1 bardzo dobrego kolegę.

Roozinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia

składaja:
dyrekcja. POP. NSZ7 Solidarność”, ko­
leżanki i koled7v z Ośrodka Transportu 
l sśnego w Gdańsku.

Pogrzeb odbęazte sie w dniu 20 lipca 1991 r. o 
godz. 13 30 na cmentarzu Centralnym Gdańsk- 
Śrebrzysko

K-5350

Dr. :a 15 lioca 1981 roku zmarł tragicznie z-ca 
riyreKtora Ośrodka T-ansoortu Leśnego w Gdsn-

dr in i. ZBIGNIEW PACYNSK!
Rodzime Zmarłego głębokie wyrazy wepółezu- 

składa.ją:
dvrekcja. POP. N.-.7Ż „Solidarność” 1 
pracownirv O-rodka Rr mr.ntowo-Budo wla­
nego lasów Pańsf wow vch w Gdańsku

K-5374
«»IFI! i1 T-

Z gręboklm żalem zawiadamiamy że w dniu 
18 07 1981 r. zmarł nasz kochany ojciec, teść, dzia 
dek i pradziadek

ś- t p

DAW*D WOŁKOWI CK!
Msza św. odprawiona z.ostanie w dniu 2(1 WF. 

1981 r. o goaz 15. w kościele śty. Józefa, Gdy- 
ma-Leszczynki.

Pogrzeb odbędzie sie w tym samym dniu o godz. 
12.00 na cmentarzu Witomińskim w'Gdyni. 

Pograż.ona w grepokim smutku
Ił O D 7 I N.A

W dniu 18 lines 1985 r. zmarła tnoja kochana żo- 
is. matka, teściowa 1 babcia

s. + p.

STEFANIA SCHROEDER
z d. CZAPIEWSKA.

" Pogrzeb odbędzie s:ę dnia 21 lipca o godz. 8.70 
w Pelplinie.

O czym zawiadamia pogrążoną w smutku
RODZINA

mammmmmmmmmm
IV dniu 1«. (77. i98i r. w wieku 58 lat zmarł

LEON KAFEMAN
st. mechanik PMH

Pogrzeb odbędzie się 21. 07. br. o godz. 12 na 
cmentarzu Witomińskim:

. RODZIN V

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 lip- 
ca 1981 roku zmarł nagle nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek

ś. t p.

Kazimierz Zabłocki
lat 53

Msza św. żałobna odp'awiona zostanie 20 07.
1981 r. o godz. 8.00 w kościele św. Ignacego w 
Gdańsku-Orunl.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 
11.00 na cmentarzu Łostowice w Gdańsitj. 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smut-

RODZINA
mmw—Ł”1,1 -jtł-

Dnia 1+ lipca 1991 roku zmarł były długoletni 
pracownik kolejowej służby zdrowia- k.erownik 
Pogotowia Ratunkowego w Gdańsku Jak również 
ceniony specjalista

lek. med. ANTONI GDAN1EC
Rodzinie Zmartego^serdeczr.e wyrazy współczucia 
składają: ""

dyrekcja, POP. NSZ7 „Solidarność” oraz 
pracou nicy Oowodu Lecznictwa Kolejowe­
go w Gdańsku

K-5373

Pma 16. 07. 1931 r. zmarł'tragicznie nasz pra­
cownik

JAN KASPRZYK
Wyrazy serdecznego współczucia Roozinie Zmar­

łego ■ .
składają: . Is*,- i / ^

dyrekcja. Samorząd \ pracownicy, NSZZ 
„Solidarność” i Załoga Gdańskiego Trzed- 
ałebiorstwa Rooót Kśżynieryjnycb w 
GdańsKU- Oliwie

K-5372

Dyrekcji 1 NSZZ „Sol flarność” współpracow­
nikom i pracownikom ,,'t’ransoudu”, koleżankom 
1 kolegom „Hydropola7J 1 „Polcargo”. krewnym 
przyjaciołom, sąsiadom 1 znajomym za udział w 
pogrzebie mojego męża

1 łP-

PAWŁA KNOPY
oraz za okazaną pomoc, l wyrazy współczucia 
serdeczne Dodziękowania składa:

tona z mdziną
G-19955

MATRYMONIALNE

WOLNY,, lat 80, pracujący, 
spokojnego charakteru, bez 
nałogów pozna odpowied­
nia panią *<z mieszkaniem!. 
Cel matrymonialny. Oferty 
GM 18487. Biuro Ogłoszeń. 
80-958 Gdańsk.

SAMOTNA, niezależna (stu 
dla, mieszkanie! pozna 
uczciwego, sympatycznego 
pana. wykształcenie mini­
mum średnie, wiek *0-- 53 
lat. Cel matrvmonialnv. 
oferty 723* UFT 81 -301 
Gdvnia 1.___________________
WOLNY, wykształcenie 1 
wiek średnie (mieszkanie) 
pozna- oania do lat 38. Cel 
matrymonialny. Oferty
GM 18*12, Biuro Ogłoszeń, 
80 -958 Gdańsk _
WOLNY, niezależny, pozn 
oania od »0—40 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
7*3 UPT, 81-301 Gdynia 1.

KAWALER poślubi parna 
do lat 43. Ofer4- GM 18874. 
Biuro Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk. __ __
PANNA. lat 25, ładna,- 
zgrabna, pozna kawalera 
tylko uczciwego, przystoj­
nego czułego, abaiacego o 
siebie. Ce? matrymonialny. 
Oferty GM 358 Biuro Ogło 
śzeń. 80-958 Ćdańsk.
SZCZĘŚLIWIE ko'arzy
małżeństwa Biur< Matry­
monialne „Mazu v”. Ol­
sztyn 2. skrytka 338. F - 4282 
ROZWIEDZIONA lat 35 
pozna uczciwego* Dai. i do 
lat 43. Cel matrymonialny 
Oferty GM 13721. Biuro O- 
głoszeń, TO-9.% Gdańsk.
NAJSTARSZE w . Polsce 

Biuro Matrymonialne „MSI 
żeństwo”. n-7P7 Poznań. 
Libelta 29 — kojarzy «zczę- 
• i. i wie małżeństwa.__________
PVSKHFTNĄ pomotą w 
założeniu szczęśliwej rodzi 
ny służy „Wesele” -Kd-za 
lir. 4, skrytki 119 P-633

.TYLKO TY" — to test to! 
Najmlodjze polskie biuro 
matrymonialne. Bielsko- 
Biała 1, skrytka pocztowa 
434 K-5J61
PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz’ Biuro 
Matrymonialne .Jantar”, 
Ustka, skrytka 48. P-805
SAMOTNY, Inżynier, pozna 
oania w wieku 40--4S lat. 
Cel matrvmonialnv. Płosze 
o możliwie wyczerpujące 
oferty- GM 19324,' Biuro O- 
głoszeri, 80-958 Gdańsk,
DOKUCZA Ci samotność? 
B:uro Matrymonialne
„Ewa”. 60-952 .Gdańsk 6, 
5krvtKa pocztowa 237 —
szczęśliwie kojarzy małżeń 
stwa C-18038
&ANNA. lat 37. wykształcę 
nie wvższe, pozna kawale­
ra. względnie wdowca z 
lednvm dzieckiem. Cel ma­
trymonialny. Oiertv 1811. 
WUP 82-300 Elbląg.

NIERUCHOMOŚĆ!

BAR gastronomiczny, w 
dobrym punkcie Gdańska, 
działalność całoroczna oka­
zyjnie sprzedam. Telefon 
52-11 ot C-18403
K1HTUZY. dom jednoro­
dzinny, piętrowy, możli­
wość zamieszkania dwóch 
rodzin — sprzedam Oferty 
18431 Bńiro Ogłoszeń. 80- 
938 Gd?ń..-k.
NIEDUŻE ro?nodarstwo w 
pobliżu Trólmiasta ’— ku­
mę Dul, 81-552 Gawła, ul. 
Wielkopolska 28. telefon 
29-07-09. S-720-1
DOM mieszkalny, w tvm 
lokal handlowy na różne 
branże 1 rzemiosło, parcele 
budowlane. 88 arów ziemi 
pod ogrodnictwo, na tere­
nie woj, gdańskiego — 
sprzedam. Oferty 1-8514 Bi u 
ro Ogłoszeń, 89-958 Gdańsk.

WIT.LE komfortowa z war­
sztatem, c.o., eą-z, telefon, 
d/.ialka 809 m kw. w Gdy­
ni — surzedam. Oferty 
7290 TJPT 81 -?> 2 Gdynia 1.
DZIAŁKĘ budowlana w 
Tróimieście — zneevdova- 
nie kunie lub zamiem; na 
M-2 Własnościowe. Telefon 
27 91-16 (8—I4ł. S-72--'6

CHW ASZCZYNO. działkę 
budowlana 612 m k\v. — 
sprzedam. Gdyma-Witomi- 
n i Picmterów 1'g.____ s 7?5v
DZIAŁKĘ budowlana w 
Żukowie — kunie Jan 
Kryczswski, Svtno 23 p->cz 
ta ?.ukowo. G-18605

DO?,! 1 ib działkę budowla 
na w Rumi — kupie. Teł. 
711-400. ' G-18647
DOM jednorodzinny, trasa 
Gdańsk — Oliwa, chętnie 
stare budownictwo — ku­
nie. W rozliczeniu miesz­
kanie komfor towe Oferty 
18502 Biuro Ogłoszeń. 80- 
9*8 Gdańsk.________________ _
DOM jednopiętrowy fgaz 
c.o,! w Gdvnt-Chyloni — 
sprzedam. IV rozliczeniu 
S-ookomwe mieszkanie. O- 
fertv 7294 1 PT 81-301 Gdv
ni a 1_____________________ __
DZIA.ŁKĘ rekreacyina. u- 
zbroionę — sorzedam. Tel. 
24-14-76 po 19._______ S-7309
MIFSZKANIE własnościo­
we M-4 z telefonem. w 
Oliwie — sprzedam lub za­
mienię na dom, małe gos­
podarstwo nad teziorem. 
Oferty 7306, UPT 81-301 
Gdynia L_________________

DOM na Wito min te — 
isprzedam. Tel. 20-58 69.

S-7305
DO 03 ha 'ti>m t zpbn- 
dówaniami nąd teziorem 
— kupie. Orertv 7307. UPT 
81 -101 < Gdynia L____________
1 '3 domu z garażem, w O- 
liwie — sprzedam lub za­
mienię na mieszkanie 2- 
pokoiowe własnościowe. O- 
ferty 913, UPT 81-701 So­
pot L________________________
DZIAŁKĘ budowla’1* w 
Kolbudach, z materiałami 
budowlanymi i dokumenta­
cja — zamienię na miesz­
kanie własnościowe. Oferty 
18803 Biuro Ogłoszeń, 80» 
959 Gdansk _______
DZIAŁKĘ budowlana z roz 
poczęta budowa w Łego- 
wie — sprzedam. Mirosław 
Kc.zal, teł. 82-85-14, 0-18828
PIECZARKARNIE koło 
Gdańska — sprzedam. Ofer 
ty 1884 5 Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdansk.__________ ____
DZIAŁKĘ oudowlana 800 
m kw., w Swarożynie. 40 
km od Gdańska — sorze­
dam. Wiadomość: telefon
gtzeeznościowy 57-05-05. 
______________________ G-188.77
DOM Jednorodzinny lub 
dwurodzinny, wolny ooał? 
czonv do elektrocienlovi ni, 
na terenie Trójmiasta — 
kunie. W rozliczeniu może 
bvć mieszkanie M-S w Za­
kopanem. Oferty 17939. Biu 
to Ogłoszęr 80-958 Gdańsk.
DOM jednorodzinny •z o- 
grodem, o dwóch samo­
dzielnych mieszkatiiacn z 
wygodami. wydzielony
spod Kwaterunku — zamie 
nię na awa mieszkania 2- 
pokojowd w blokach no­
wego budownictwa. Naj­
chętniej Gdańsk — Śród­
mieście. Nie wyklucza się 
Wrzeszcza łub O u wy 
Gdańsk-Oiszynka. ul. Zielna 
7 ogladać ód godz. 17.

. ________ ______ G 18947
DOM jednopiętrowy, na u- 
kończeniu. ogród -003 m 
kw — sprzedam lub za­
mienię na mieszkań^». O 
ferty 18its. Biuro Ogłoszeń 
80-956 Gdańsk.______________
pRŁOWO, domek kv-rie- 
runkowy z og odem — za 
mienię na m'esstkame 2-
3-poko jowe. Tel. 52-42-4«.

_______________G-,8357
DZIAŁKĘ letniskową ku­
pię. Ofer4y 1S381. biuro O- 
głoszeń. 80-958 Gdańsk
WILLĘ w Polanicy-Zdro- 
ju natychmiast sprzęnam 
informacje: Grażyna Mać­
ków. Polanica-zdrój, Pru 
sa 15. P-638

!\IOT( )R YŻ A C Y JM

WARSZAWĘ combi, rozbi 
te nadwozie, elementy w 
dobrym sianie — sprze­
dam Gdańsk, ul. Kręta 9 

G-19544
R ZED NIĄ 1 tylną szybę

kierunkowskazy, zderza- 
Ki do A ud: 80 L — sprze­
dam Telefon 41-87-77.

G-I9623
”vO )F, 1 110 u. 1976 tok
_ sprzedam Gdynla-Obłu
że ul. Cechowa 23.

_______________G-18072
MOSKWICZA 412. 1970, r.
— sprzedam. Wrzeszcz, pł 
Fitelberga 2/7, 0-18?? 8
Fu'A I2fi p maj, 197«* —
sprzedam. Oliwa, ul Ty­
siąclecia 8__________ G-18093
FI/ TA *712 p. 1976 (w^sjs
angielska) sprzed ?m. Tele 
fon 71-11-63 po 17, GG771S 
SIllNIK MZ TS gprż.ad=m,
Teltefon 3 ^”7-09 G-17460
S”RENĘ 104 1970 rok. mo- 
tocykL WSK, strugarkę 
grubościówke f'6'r cm! sorze 
dam Teł. 3i-ż7-r~ ______
Fl7 f A 125 p — !50ń cem,
l973 r.' sprzedam. Telefon 
31-72-02. G-19939

KAROSERIĘ do Fiata 127 
— kupi*. Tel., 31^40-01. godz. 
10—14. C-18405
NOWA, karoserie Fiata 
126o — sprzedam. Gdańsl-- 
daspa ul. Kombatantów 3 
E/29, teł, 32-37-03. Marek
PŁpe/.yńsk i._______ G-18413
FI Al A 124 S, 197!) r., trąb­
kę produkcji NED — snrz> 
dam. Sopot-Brodwino. Kol 
berga 19/14, godz. 15—18.
TRABANTA uażdziernik. 
1977 r. garaż biaszarrv na 
dwa samochody, rozbieral­
ny — sprzedam Wrzeszcz, 
ul Pilotów IB E/21. G-556
nTvÜoTwBG Äy sportowy 
kabriolet JNiG, stan dotrv
— pilnie sprz^ciam. Tele-
fon 41-24-70._________ G-j
TRABANTA <9)1 combi — 
sorzedam Morena, ul. PI1 
cc Wika 28 B 7.7. . G-18J52
,\ADWÖzTf. do Fiata 125p
fai)ryc.»i!*e nowe, z wvdo- 
spżepitm i gwarancja sorze 
dam. Oferty i854« Biuro 
ogłoszeń, .Ki-9, ’ ■ .iańsk.
MERCEDESA Diesel ku­
pie. W rozliczeniu odnam 
nowego B’iala 125 p (na 
gwarancji). Tel. 56-38-04.

G-1932S
LEWE. przednie drzwi do 
Wartburga 353 — kupie. 
Tel. 82-28-66 PO godz. 16. 
_______________________G-18583
FTÄTA 125p, ro-k 1974. orze
bieg 60 000 km. w bardzo 
dobrym stanie —sorzedam 
Gdvnia. ul. Starowie : f# 
10/12 m. 16._________ S-7204
PEUGE OT 404 Diesel sorze 
dam .Gdynia, Wvsniansn’e- 

23/18,______________ S- 7107
NOWEGC Mercedesa Di ?s- 
la — kupie- Teł. 20-35-06. 
_______________________ S-7244
FIATA 126p. .1976 rok — 
sorzedam. Tel, 20-94-7*1 po 
15. __________ S-7369
MO TOC! KL W SK 123 rem
— sorzedam. Gdvr-ia-Porö-
rze Miedziana 28. S-7286
MERCEDESA 220 D, 1972 
rok _ sorzedam. Telefon
21- 68-75. po U.________S-7290
FIATA 132 — 1800 197/ —
tanio sprzedam. Telefon 
20-65-13 S-7313
FTATa 125d, nowego kunie. 
Teł, 52-01-71. G-18715
SAMOCHÓD marki War­
szawa 223 K. po remoncie 
blacharki — okazyjnie sprze 
dam, Gdańsk-Zabo,: la. ul. 
cisowa 2- G-18734
UaTA 1??d, odbiór Pol- 
mozovt nod koniec lioca 
- sorzedam Oferty ! 37317, 

Biuro Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk. _
FIATA lZcr* odbi'. Pul- 
mczbyt, 1X1 kwar:-! —za­
mienię na Fiata G6n od­
biór Polmozbyt. Oferty z 
cena 914. UPT. »1-701 So- 
pot 1._____________________ _
ZASTAWĘ 750, dobrze u- 
trzvinaną, z nowymi czę­
ściami zapasoy”Tmi — ta­
nio sprzedam. Oliwa. Grun 
waldzka 585 B/6 G-18785
VW Bus, adaptacja kem­
ping — sprzedam Oliwa. 
Karpacka 2 A m. 62. no 
południu. _______ G-18302
SIMCE 1101 S sorzedam. 
Tel. 22-23-48, po 17, G-1883i
ZASTAWĘ 730 i części 
sorzedam Tel. 41-74-59. po 
16 ____________________( 03313
BAW 2000 C Automatic, 
rok produkcji 1967 — sm-ze 
dani Tel. 31-59 02 G-18S44
SZYBĘ przednia do Merce 
desa 200. 220 — tanio sorze 
dam. Teł, 41-97-81. G-1S908
SKODĘ 110 Ł. 1977 — soize 
dam Tel. 57 98-13, od 17 

-__________ _ G- <64
. POŚREDNICTWO samo­
chodowe p ooieca: kupno,—
sprzedaż, zamianę samocho 
dów. Tadeusz Urbatiski. te­
lefon 327-25€, 31-42-74
________________ Gd7763
POŁAKIEROWANE naawo 
zie do Fiata i26d —sprze­
dam. „Auto-Service”. Gdy 
nia-Pogórze, Wiejska 4 F 
.obok GS), S-7079
PEUGEOT 504 1973 rok —
pilnie sprzedam T eh' ft n
31-41-16.______ :________Ci »217
FIATA 125p — 1500. rok 
orcdukcii ^1975. z wyposa­
żeniem taxi — sprzedam. 

Tel 32-38-67,_________ G-19237
UATA i25pi I»71, po wy­
mianie blachKrki. do lakie 
rowania — sprzedam. Tel. 
43-00-26. godz. 7.30—8.40. ________________ G-1
SAABA 830 sprzedam. Tet. 
41-20-93 /93. wewn. 24. godz.
7.36—9.30______________ G-19264
VOLKSWAGEN A 1300. 1968
— sprzedam. Tel. 22-21-65.

______________ G-1 99.
FIATA 12« — 600. 1 5-rocZ- 
nv — sprzedam, 1 elefor
22- 21 -62 G-17994
SEATA 840 sprzedam. Tel 
51-07-23___________ G-19219
ZASTAWĘ 1100, nowa lub 
mało uźy,waną — kupię 
Sopot, 23 Marca 11, telefon 
51-07-23. F-19391

FREZJĘ ś bulwy) preparo­
wane, króltwss/a. pełna 
kremowa i »tipei fr.ezja w 
7 kolorach oraz owczarki 
niemieckie — szczenięca, 
czarne, ładne (psv) w do­
bre rece. Tel, 71-11-27,

G-18735
SYPIALNIĘ, rok 19”'6. stan 
dobry — tanio. Telefon 
31-35-79, po godz. 16.__________G-.sry./
oPrtzn; z A d o >v a n i e d o
nrtxiukcji Datentowwch klu 
czyków samochodów veil i 
innych (wszelkich typów). 
Oferty 18766, Biuro Ogło- 
szęń łO-9___ Ggam c._____ _t
KOMPT-ET stołowy — sta- 
roeie Tel. 51-(tf-S4 _ B-.E5
WÓZEK inwalidzki.'1 jedno­
osobowy Piccolo Józef 
Guzman. Rychła wa. stacja 
kolejowa Twarda Góra, 
wci. bydgoskie.______ G-18792
MASZYNĘ stolarska. 5- 
czvnncsciowa, produkcji ra 
dzieckiej. Orunia, ul. San­
domierska*^ A ra. 6, no 
południu._____________ G-18840
ZAMRATAłKKE 500 i. 2-„łv 
towa. star ideainv. Tel. 
52-19 U? ■ __________ G-187 78
MAGIEL elektryczny, 2.20 
m dl wmłka. Wiadomośó: 
telefon 31-83-25. po1 god?- 
17. _______ 0-13854
DIAMENT do szlifowania i 
tarcze szlifierska do ka­
mieni O 50 cm. Telefon 
41-41-78,_____________. G-!a?46
KOMPLET meblowy
.Słupsk” uzvwany. Przy­
morze, Piastowska 90 B'6L 

______________  G-18903-
TAKSOMETR Poltäx 1. Ba­
rański. Bystra- 6, 83-021
Wiśli n a.______________ O-J 8918

32-3.3-67. 
G-19 2:; 8

M-6 na Morenie, II pię­
tro, telefon — ; jrzeaam, 
Oferty 18099. Biuro Oglo- 
szeń- B*)-9i-3 Gdańsk._______
ŻORY' k. Jastrzębia — mie 
szkanie własnościowe M 4 
zamienię na równorzedt;e 
lub mniejsze w Trój mień. 
cie-. Wiadomość: Gdańsk-
Oliwa, ul. Armii Radziec­
kiej 16 1 G-18470

KARTUZY — M-3- dwupo- 
Koic-we zamienię na rów­
norzędne w Tróimieście, 
Oferty 18471, R.uro Ogło­
szeń 83-938 Gdańsk,

POSZUKUJĘ kawrderki lub 
74-2 na rok od września 
rei 53-13-23 G-18474

FONY PKO. Tel.

AUTOMATY zręcznościo­
we. barakowóz diislajacv, 
bilardy Tel 52-26-33.

• _____________G-18363
DZIAŁAJĄCY punkt roz­
rywki (barakowóz1» z a u te­
ma‘a mi lub be-' s--"/ć 
igea Tek 22-23-3/ __ G-13379
S.4DZONK1 truskawek (Fe 
worvtka). Zamówienia:
tol 21-61-42______________ S-21
OPORNIK DODieczarkovvv. 
Tel 52-30-0» G-19437

NOWĄ zamrażarkę TŹ-120
. Oferty ’9594, Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

WARSZAWĘ M-29 w cało 
ści lub na części, namiot 
dwuosobowy z materaca­
mi. Telefon 41-70-82

G-19646

MIESZKA N TE wł asnościo- 
we M-2 w Sonocie — smye 
dam Wiadomość: tcl
'41-56-25. _________ G l/Tl
M-5 r.a Zaśnie zamienię na 
M-3 Gdańsk-Wrzeszcz. Kon 
krefne ofert’’ 553 Biuro 
Ogłoszeń ftc-*Pii GgAńsk^_
słoneczni: m-2, i pię­
tro. c.o. liwaterur.kcwe. 
żarnu nie na M-3, nowe . bu 
downictwn. Gr.-Wrzeszcy 
ul. Gołębia 6'5, no cod’*. 17 

1________ ' G-’8520
WŁASNOŚCIOWE M-4 Zas 
na zamienię na domek jed­
norodzinny lub do remon­
tu Oterły 18523 Pi’ijy O- 
głoczeń 80-958 Gdarfsk
ZG'EP/n _ M-3 spółdziel­
cze, nowe badownicfwo, 
zamienię na mięągtonift w 
T-óirnieście. Oferty :83?9 
Biuro Ogłoszeń, fwSbóŚ 
C d a r sk.____________________ _
MAM ŻFNSTWO z dziec- 
l'.lem pesźukuie M-l lub 
M-2. T.-ł. 53-21 -77 G-11pk
DOM kwaterunkowy’, par­
terowy, z ogrodem, zamie­
ni e r.a 2-uokowowe z wt' 
godami. Teł. 57-97-83 no 17 
_______________________G-18-’8~~
KOMFORTOWE mieszka­
nie dwiiuokoiowr- 55 m k” 
z telefonem, w centrum 
Elbląga, z^rńtenie na p'!p/z 
kanie w Tróimipś^ie 
tv 1799 WUP 32-396 F’

BYTOM, mieszkanie tpół- 
dzieicze Md (49 m Jtw., ńie 
ce) w1 bloku, II piętro 
żarnienię ni podobne lub 
mniejsze (c.o., piece! w 
Tróimieście. Budownictwo 
obojętne. Teł. 20-31-35.

S-7025

BRZEŹNO. Północna «'2. 
stare budownictwo, miesz­
kanie kwaterunkowe, 2 oc 
Kok kuchnia (piece' WC, 
saz. ogródek^ -4- umeblowa 
nv domtlt kempingowy — 
zamienię - na podobne ż te- 
efonem w dzielnicach po­

łudniowych Oliwy. Sopotu, 
Gdyni G-T7T74

DWA DCkoję. kuchnia sio 
necz.ne. I piętro, centrum 
Gdr-ńska — zannenie na 

Warszawie. O- 
P-iuro Ogio- 
Gdańsk.

Kierownictwo Prndukci: 1 limu „D:ugi biały siad’.
za angażuje

do stałej współpracy statystów z terenu Trójmiasta.
Wybór i umówierie chętnych nastąp, w dniu 20 07. br. - po­

niedziałek w godz. 18.00 - 20.00 w sali gimnastycznej Szkołv 
Podstawowej nr 7 w Sopocie, ul. Bieruta 55. K-5347

oodnbn® w 
ferty 17173 
szeń 80-978

poSredntc V/o handlo­
we poleca kupno, sprzedaż 
d ’ a* :k d^mó-y. mfeszk.-ń. 
tekci*^u*’etkowvch. T«:U hin 
?0-38- S8. S-6851

MTFFTKANIE ’ 2-bókolowf 
(■k m U w.) komfortowę. II 
piętro, w centrum' Gdyni
:_ zamienię na większe
wyłącznie centrum Gd vd. 
Telefon 2i-75-74. S-6926

E(tES7KANIE M-4 w Ru- 
mi-3anowię zamienię na 
no-iohne. T--1. 41-99-05

G-19503

GÓRNY Sopot, mieszkamy 
łub pół domu (nioże pyr 
do remontu hub wj. .lończe 
ń!a) zdecydov-’anie kuolę 
Ofertv 19542, Ru.tro Ogłb- 
s :eń “ 80-958 Gdańsk

M-2 ksvaterunkowe. z te­
lefonem blisko dworca w
}>;imi _ zamienię na więk

Telefon 710-633.
S-7400

M-1 M-2 hubie.
29_r;t).J9

Tf
S-719?

WYPRĄ YJIONE skóry z 
nutrii. Oferty z ceną 13894, 
Biuro Ogłoszeń 90-9.-3 

• Gdańsk.

CEBULKI tulipanów do Pć 
dzerra. odmian. lpęl- 
doorn. Telefon a2-2? 23.G-t'8’26
STLNTK lodzio’-vv. specjsi- 
ńv Syrena — VtIcp 40 
KM. Telefon 51-U---79G 18457
SZA FJ} przedpokojową
tnoivsk) z nadstawką. 
M0<,~ 5 1100 X 600. Przyp o
rzc DabrotYszcz.aków 3t 
Etil. \ G-18246

JACHT kabinoyvy 7 m > v 
telefon 21-07-49. <5-7062

CONGA i bębny latyno­
skie. Litwin. Gdańsk. Szo 
py 1 '84 lub telefon 32-35-95, 

0-18114

BARACZEK na działkę, 
wym 5X3 rn Wiado­
mość: 80-4Ö8 Gdańsk —
Wrzeszcz. Klonówicza 46/8 i 

O-i 80 (3

aparat chłodniczy SAU- 
35. paroy-mikl. grę telewi­
zyjna. Starogard. telefon 
24-64. P-635

KOTKĘ perskj z rodowo­
dem. w koloiTŻę dymnym. 
Kwidzyn, telefon 29-49

P-631

OSTRÓW Wlkp t_ M-3. ?v 
noh.oiowe. zamienię na po­
dobne w Tróimieście. n:o- 
i-% fc€ć sfare hudownictwo 
■Wisijcm^.śó; Oliwa. BAimvm 

... hu w c.yi____________ r.-7! n
DW*Ep0 KOJOWE rrU\sz-
kr.pjp ^dasncśeiłwe, 42 m 
hw QdVpia Kołatała., e- 
wertuami“ ga~! . fet« fon 

Sf-T.-^ą-rn O'^.-tv z Ce­
na 72S6 UPT, 8< -3®j • Gdv-

t
ry>r t -T<r 2cja społeczna
np.^ólsjyte* TfO •'«!* JfTn-O’Vp
1 lub 2 nokofę Telefon 
29-47-34 W godz. 9--12.

MIE? ZK ANIĘ M-3 3 poko~
to. z-mlepte na dwp tvnu 
M-2. Tel. 23-34-08. po 38

DWA mieszkania tedno- i 
dwimokc’-owe zamtenie na 
4- 3-pokf>łcwe. staro bu- 
df»vr«ictWO. Tel. 2?-0r-C-7. 
gr»*?. P —1T

r-\ rr\\xr~*7* nr r>
ratenna Góra) .zsmienie ha
P TM 1 «ACnr7- roI yj “T- ml ODP.

.WZMACNIACZ “Sony 2 X 
100 W. układ mikserski 
Best Derkusie elfckfnn.cz 
na. Telefon 52-18-60

G-19 527

MŁODE lisy i skory przy 
czene do War?zawv. T,I!r- 
fon 71-06-99 godz 8—20.

G-19948

KUPIE

MASZYNĘ do wytwarzania 
i Dorciow. ania bitei śmie­
tany,' miksery do koktaj­
li. Oferty z cena i ooi- 
sem 7208. UPT 81-301 Gdv­
nia 1

FIATA 126n. '976 
dam Tel. 56-24W4

snrze- 
C-19417

7 AMRAŻABKĘ domowa
tel 37-91-16. ' S -724*7

HEBT. .ARKĘ grubościów-
ke. Gdvnia te 20-0S -26.

S-7263

SPRZEDA M

HODOWLĘ (w budowie) 
koło Goańska dla «rwie zat 
futerkowych. Z as os. Kom­
batantów 3 D/24, do 20.

_  <5-18407
WIELKA Encyklopedię
Powszechną, 13-tomowa. 
Oferty 18425. Biuro Ogło- 
szeń. 80-958 Gdańsk.
OBRĄCZKI* Ślubne. Ofertv
J8532 Biuro Ogłoszeń, 80- 
958 Gdańsk.___________ __ __
NOWEGO Jowisza. Telefon 
41-34-3», ___ G-1854t
JACHT żaglowy fl2 m kw.i 
kabinowy- r kiełka. Teł. 
73-22 -67. G-13596

KOŻUCH damski produk­
cji krajowej ora* kurtkę 
męska skórzana na kożu­
cha, rozmiar 5 Telefon. 
4%36-0S . G-18607

PUSTAKI i inne inatpriałv
budow'iane. deski. Telefon
41-36-6« G-18608

DYWANY .Kowary”:
3.50x2.50 1 4x3. Te-lefon
41-62-06. G-18620

WTRYSKARKĘ hydraulicz 
na uozioma 80 g wtrvskn: 
Ofertv 18707. Biuro; Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

ZAMRAŻARKĘ nowa od. 
109—120 1. Tei. 56-43-60 godz 
17. G-18739

PRALKĘ automaty-czną>no 
,va, Tel. 41-»3-11. G-i8894

COCKER-spaniela. 2-letnie 
eo. Gdynie. Chylońska 254. 
do godz 19 S-7309

CIĄGNIK C-330. 
52-30-09

Telefon
G-19439

BRĄZOWEGO. «-miesięcz­
nego coeker-spaniela (pies 
beż rodowodu). Taisfon
22-1917. od 17 S-7211
DOMEK letniskowy z drew 
na. Starogard Gdańoki.
tel 41-94, w godz. 15- 16 i 
no godz. 22- S-722U

PIANINO. Telrłon 57-G3-30. 
.G-1 (Sf 0

BONY PKO. Tel- 43-C7-49
7 -18,75.1

lOkALF

56-32-97 G-18597
FUTRO oiżmaki. Telefon MIESZKANIE dwupokojo-

,52-33-53 G-18593
tvöZEK — spacerów, e. nie­
miecka, z budka. Te&for 
^-26-ŚL____________ S-7250
DACHÓWKĘ cementowa z 
'•ozbiórkl. Tel 81-47-02, do 
:r._____________   G-i 86i a

, DYWAN zielono-miodowy 
2x3. wzór arabski. Sopot, 
ul. Malcz.ew'Skiego 
_____________________ G-1 6f4
KAFI.E plecowe. Teł fw: 
41 -44-99.  G-lgggg
PIEC grzev czv. sazow^' 
PG-12, sypialnię Swrrzędr 
Tel. 52-25-37.__________G-187f
SŁUPY betonow’e 10 m do 
linii narowictrzne i. 10 
sztuk, meble antyczne, ka­
napę dwa fotele. Tele'on 
740 -654 _ __    S£7276
KOMBAJN Sanyo, radio, 
magnetofon, crar^ofon. ko­
lumny, słuchawki, mikro­
fony —, fabrveznie rnwt 
Whąaomcść. Gdynie-, Wiel- 
kokacka 16/3._________ S_ .-77
WTRYS« i kKE hydrauli­
czna. Tel. 20-80-21. wewn. 
ogłh_________________ S 731 r
KOŻUCH me*ki, płaszcz 
damski. Tel “ 11-13

G-18740

we 53 m kw. zamienię.na 
dwa oddzielne. — ledncs z 
telefonem. Wiadomość: teł 
41-14-85, oo godz, 16.

G-13488

LGD2 _ M-3 własnościo­
wa w centrum — sprztdanr 
lub zamienię na M-2 W’ 
Trójmieście. Tel. 43-71-66 w 
godz. 7—15. G-I8411

POKOJU, noszukuie sąokoi 
nv. uczciwy wdowiec" lut 
60. Chetnie w małym dom- 
ku Ofertv 18421, Biuro O 
głoszeń, 80-958 Gdańsk.

MIESZKANIE M-2 własmś- 
ciowe w Tczewie — ku­
pie. Teł. 87-89-68 lub aflre' 
Tczew, Warskiego l m. 39 

G-18423

MŁODA panienka poszuku­
je niedrogiego pokotu w* 
Tróimieście na.ighetnie’ 
przy osobie starsze! pstr-ze 
bującej opieki- Tel. 43-09,-64.

G-18427

P1EKNE M-4 w Gliwicach’ 
zamlfciiie na równorzędne 
w Tróimieście. Ofert" 
18434. Biu'O Ogłoszeń. 80- 
958 Goańsk.

?’Tr«7K*Mc ft m kw. 
W fre z«iV9 - ^ ♦ i Vt -i y.t-
nlpn’^ ri3 T^  ̂1 rniM'T^I

NIK M-4 w Wei-
Tif,r'oik'rJ<a

DUŻE. j^dnopokojow?. cen­
trum Gdyni, zamienię na 
inne. samodzielne. Ofertv 
18603. Biuro Ogłoszeń. 80- 
9~9 Oeąńśk,
POSZUKUJĘ. pomieszcze­
ni?. na nracnwnie krawiec­
ka — Przvmorze Telefpn
27-21-74. ________1
HTR2Kt(*Z^Ł dw-wókfefo?" 
We ''öprtev.-’’^tażowe. tele­
fon — snrzed-am. JYńiS^.n 
U-15-39._______________ G-18632
SAMODZIELNY pokoi z 
kucnnia - \vvnaime 'feko- 
rzowt łub dziennika-cowi 
Tel. 32 3 18.__ G -18642.
MJEĘZKANIE w Tróimieś- 
ćie — kunie. Oferty 18656. 
Riuro. Ogłoszeń 80-958 
c ą gńsk.______ _______________
WŁASNOŚCIOWE M-2 Przy 
morze i" M-3 Sonet. r»mi»- 
r>;e na "T-5 i”b O-
ferty .1865# Byro Ogłoszeń
ga-ci-;" _______________
UtFiS ZK A N IE snńldmek-zA 
M-2 Cda.ń,s1--Przvrnor,U
zamienią na rńwnn-aer>n-
w Warszawie. ’’'płcf-m 
Gdańsk.— 56-45-63. rf,n 
18, ■ ______  G-18896.
PANNA tyyna :mie skrom­
ny pokoi -na terenie Trói- 
miasta. Ofertv 18891, P.iu- 
ro Ogłoszeń, 80-953 Gdańsk
POSZUKUJE pokoju. Teł. 
:«-Jr-41 wewn.' 264. godz 
2—14. .____________ G-18402
M-4 Gdynia-Obłuże nowe. 
zamienię na podobne, tra­
sa Żanianka — Morena. 
Tel, 20-17-61, wewn. 36.
____F__________________ SAG
2 pokoje z kuchnia, piece, 
zamienię na opkoi z kuch­
nia w? Tróimieście. Telefon 
’22-16-36. godz. 11 —20 _ S 7316
POSZUKUJĘ samodzielne 
gó mieszkąnia J-. "2-pokół 
jowego na ojeres 2—3 Jat 
(Orunia) Oferty 18754, Biuro 
t Roszeń. 30-9511 Gdańsk. 
.OLSZTYN — dw-uooko.io- 
we 36 na kw. zam-ienie na 
ooaobne lub wietesze .w 
Tro.nnieście. W rozliczeniu 
ewentualnie M-2 w Sopo­
cie. Ofe"ty 18i56 Biuro O- 
głoszen, 69-9-IÓ Gdansk _
M-3 lub M-4 — kupie. O- 
ferty z ceną 916, ÜPT. 8h 
701- Sopot 1.__________ ._____
POKÓJ, służbówka, kuch­
nia i wspólna łazienka w 
Sopocie — zamieme ‘ na 
większe lub inne. Oferty 
917. UPT- 81-701 Sopot 1.
SOPOY centrum — miesz­
kanie własnościowe. 46 m 
kw. widna Kucłtnia —sprze 
dam. Oferty 810 UPT. 81- 
701 Sopot 1.________ ________
SOSNOWIEC — mieszkanie 
M-3 48 m kw. zanuenię na 
podobne w Tróimieście. O- 
ferw ]878b Biuro Ogłoszeń. 
89-956 Gdańsk.______ _
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
na okres 2 łat Tel, 41
godz. 17- !2.___ fjgf631-3
MIESZKANIE własnościo­
we 3-pokojowe w Gdyni 
Chvloni sprzedam Telefon 

■ 23-01-94.____ 0-18816
BYDGOSZCZ ~ dwa ooko- 
ie z kuchnia w nowvm bu 
dowmletwie, T piętro. 4 < 
m kw. zamienię na pndob 
ne — 'We.iherow'o. Reda. 
Gdvnia Ofertv 18834. Biuw.e 
Ogłoszeń, 8t 958 Gdańsk.
STOLARNIĘ lub oduówied- 
ni .lokal — ■ Trójmiasto — 
wezme w dzierżacre. Ofer­
tv 18836, Biuro Ogłoszeń. 
80-958 Gdańsk.______ ________
TRZYPOKOJOWE M-u. Sta 
rogard Gdański zamienię 
na równorzędna lub mniej 
sze w Trńjmiescie. Ofertv^ 
18871. Biuro Ogłoszeń. 80- 
95g Gdańsk. ___________
M-4 Gdańsk-Suchanino — 
sprzedam. Ofertv 18890, 
Biuro Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk.____________ ’
AflESEIKANIE 3 pokoje, 
wvgo’dy. telefon. dużv o- 
gród Gdańsk, zamienię na 
dwa samodzielne mieszka­
mi w Trójtniesció. Telefon 
32-07-91, po godz. 17. G-18906
KAWALERKĘ w Gdańsku 
zamienię na kwaleT.ke luu 
nałv pokój z kuchni? O- 

* ferty 18917. Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

MTFY7K ANIE włssnościo 
we M-2 jednopokolowe, 
komfortowe na I piętrze, 
w Starogardzie Gdańskim, 
ul Zielona ll A (5 — 7t-
mtente na większe w 
Tczewie, G-18900

MIESZKANIE spółdziel­
cze M-4. 3-pckoiowe, m*e 
■nudownictwo. w S warze,- 
dzu. osiedle Czwartaków 
14 m 20 — zamienię r.a 
równorzędne w Tiójm« 
ście._________________ g’^97

POSZUKUJE samodziei- 
neCo mieszkania w cen­
trum Gdańska Telefon 
20-52-60 G-Ä5C3

’M-3 Witomiuo — zamie­
nię na mieszkanie w in­
ne: dzielnicy Trójmiasta.
Mozę’ ł’Vć stare budownic­
two. Oferty 18333, Biuro 
Ogłoszeń 80 958 Gdańsk.

M-2 kupię. Oferty 8337 
Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk.

POKÓJ 2-osobowy do wy­
najęcia Gdańsk ul. Na 
Zboczu 50. G-1*1178

POKÓJ kuchnia, łaziensa. 
T piętro c.o. gaz Gdynia
_ zamienia na 2 pokoje,
wygody Gdynia Oferty 
7068. UPT 81-301 Gdynia 1

POŚREDNICTWO handlo­
we kunno. sprzedaż nieru­
chomości. 'mieszkań. Sopot, 
1 Maja 4 m 18, telefon 
51-27-64, wtorki. czwartki 
no—17). G-18083

M-3, noV'e budownictwo, 
centrum Kłodzka zamie 
nie na M-2 w Tró unie­
ście Telefon 41-13-99G-16117

■ YrTĘ.ŚZNA.NTĘ, j-pokojo- 
j^a tiSefibrwfe Ö? w 
w Warszawie — zamienię 
na większe w Gdym Te 
łefon 20-06-35 po 17

S-6699

PRACA

7 espół Etektnjcteplowłii „Wybrzeże ’
w Gclciisku, ul. Wiśłna 6/16

zatrudni natychmiast
bez skierowania z Wydziału Zatrudnienia niżej wymienionych pra­
cowników!

jf riektrocieplownia Otowianfeł, Gdańsk, ul.. Ojowianka 1
— techników elektryków lub mistrzów
— spawaczy gazowo-elektrycznych z Uprawnieniami RS2 lub RS1
— ślusarzy-mońterów
— blacharza
— operatorów spychacza
— kowala
— sprzątaczki

Zgłaszgć się w Wydziale Kadr i Szkolenia, te1. 31-52-86.
0 Elektrociepłownia Gdańsk, ul. Wiślna 6 18

— techników elektryków
— mechaników precyzyjnych
— ślusarzy
— malarzy-szkłarzy
— spawaczy gazowo-elektrycznych z uprawnieniami RS2 lub RSJ 

robotników n; e w y k w a i i f i k o w a n y c 11
— ćozorc6w-po rt-ierów

Zgłaszać siĘ w Wydziale Kadr i Szkolenia, telefon 473-504 
6 Elektrociepłownia Gdynia 1 i 2, ul. Energetyków 1

— technuców elektrjków lub elektryków
— ślusarzy obchodowych
-— obchodowych urządzeń pomocniczych
— monterów kotłowych
— monterów rurociągowych i armaturj
— maszynistów gospodarna wodnej
— dozorców-port:eróv;
— sprzątaczki

Zgłaszać się w Wvdziale Kadr i Szkolenia tel. 20-70-01te
@ Elektroeiepło’,, nia Gdynia 3, uł. Pucka 118 w Gdyni

— techników elektryków lub elektryków
— techników1 mechaników-
— techników chemików7
— Ustawiaczy — manewrowych z uprawnieniami PKJ
— ślusarzy
— hydraulików
— cieśli-stolarzy *

Zgłaszać się wi Wydziale Kadr i Szkolenia, te!. 23-25-8^..

U W A GAI Dła robotników niewykwalifikowanych laktad 
prowadzi szkolenie wewnątrzzakładowe w zawodach:

maszynisia kodów, obchodowy urządzeń pomocniczych
K-5083

POSZUKUJĘ jpieki ao 1,5- 
lutniego dziecka. Telefon 
32-01-09. G-19447

SZKLARZA umiejącego
dobrze wye.ińać różne 
kształty hister, — zatrud- 
rue. Oferty 1 19541. Biuro 
ogłoszeń 80-958 Gdańsk

PRACOWNIKÓW lub prą 
równice o zręcznych rę­
kach do obróbki detali z 
; worzyw „.sziuńznych — za­
trudnię Gdsnsk. id Kre­
ta 9 G 19543

• OPIEKUNKA do 2-lctniego 
dżiecka od sierpnia — do- 
trzebna Osiedle Morena 
ul. Kolumba 2 B m 26

G-19033

MĘŻCZYZNĘ, kobietę, sto 
larza, rencistę, w ąospodar 
•iwie sadowniczym — za­
trudnię Rvszard Moraw­
ski Maleniu, pocz+a Miło- 
badz tel 60, z Trójmia­
sta 69-14-60 G-18-02

OBSADĘ kelnerska (nocnv 
bar rozrvwkowvt przvjme. 
Tel 740-611 wewn. 168.

PRACOWNIKA na stałe do 
oracy w gosnodarstwie roi 
pyrr — przyjmę Kazi­
mierz Pendowski 3ycho- 
wo 6 84-250 Gniewino.

Ol 84 56

ELEKTROMECHANIK^ za 
trudn.ę. Tel. 52-07-30,

G-I8479

PREWENTORIUM Prze­
ciwgruźlicze dla Dzieci w 
Sopocie ul. 23 Marca 93 
żatr"dnj zaraz: 2 kuchar­
ki, ‘4 salową. 1 robotnika 

(terenowego, l dozorcę Teł 
51-5-76. S-906

SAMODZIELNA modyst- 
kę zatrudnię. Warunki bar 
dzo dobre. Gdańsk. Strągą 
marska 4. , , G-18685

PRZYJMĘ pracownika fi 
zyeznego w gospodarstwie 
rolnym Gośeiciro. ul. Sże 
roka 10, gm. Wejherowo, 
teł Wejherowo 22-33.

S-730’2

KRAWIEC (krawcowa) do 
szycia spodni — potrzebny. 
Oferty 18789. B:uro Ogło­
szę^, 80-958 Gdańsk. *

UCZEŃ do piekarni po­
trzebny Wrzeszcz Fornal 
sklej 3? G-l8899

ZATRUDNIĘ młodych
Pracowników w warsztacie' 
śltisarskim, naichętniel no 
szkolę zatvodowel. Telefon 
2(G43 93. . S-7153

JEDNOSTKA Obsługi Fi­
nansowo Księgow7ej nr 20 
w Gdańsku - Wrzeszczu, 
ul. Waryńskiego 36 (w 
Przedszkolu nr 15) zatrud­
ni: woźne oddziałowe, ro­
botników do prac lekkich 
na ye etatu, dozo-reę r.j 
1 2 etatu. G-19355

• i llZOUBY

URZĄD Miejski, Wydział 
Finanso>y\ w Gdańsku u- 
nłewaźnia kwitariusz przy­
chodowy od nr 611089 00 
nr 811100 oraz legitymację 
służbowa nr 20-’81 i ńpov'aż 
menie 2’81. ti/ystawione na 
narwisko Józef Chrzuszcz 

G-18440

WOJEWórZKA Stacja Sa 
nitarno - Epidemiologiczna 
w Gdańsku unieważnia 
skradzioną legitymację 
służbową nr jl/79 wraz z 
ubowaAn!eniem nr 175 na 
"azwisko Irena Małek — 
Wojdat. G-1R508

INSTYTUT Hydrotechniki 
Politechniki Gdańskiej u- 
niewa’-nla regitymację stu­
dencka nr 42995. wvstpwio 
ną na nazwisko Dariusz 
R« biega. G-18531

INSTYTU7” Maszyn Prze­
pływowych PAN w GJąń- 
sku unieważnia legHyma- 
cię służbową nr 12?9 w77
stawioną na nazwis io Mał 
gorzata Bogulicz. G-1870)

UNIWERSYTET Gdańsk? 
w Gdańsku unieważnia le 
gil v mac je służbową nr 
472/78, na nazwisko Elżbieta 
Jackiewicz. W-28

tł W ,A G A 
KUPONY „JANTARA ”

MOŻNA SKŁADAĆ OD CZWARTKU 
DO WTORKU WŁĄCZNIE
WYSOKIE WYGRANE 

-- SAMOCHODY
— DOMKI
— WYCIECZKI ZAGRANICZNE
— l.iCZNE PREMIE

7. .. » R A S
: . — .J&iv I —i
IV grze nr 1256 z dnia 15.

W Y
.'A-JiM -

. 81 -4-. ..Ja .4 a ■ płaci:

Z A 

07
9 I Ia»d za 4 trafienia po zł Ii 0:3 ił

za Z trafienia plus doaaikowa po zi 28* 
za 3 trafienia po zł 165 
za 2 trafienia po zł 5 

# II los., za' 4 trafienia po zł 1794
z,a 3 trafienia plus dodatkowa po zł H4 
za 3 trafienia po zł 94 
za 2 trafienia po zł 5 

3-cyfrowe końcówki banderol po zł 167 
2-cyfrowe .końcówki banderol po .zł 50

Pt BIlCZNE I.OSDW. i NIE W YGRANYCH

Środa — 22 mpca godz. 16
Gdansk, Strzelecka 13/14

K-3051

URZĄD Celny w Gdańsku 
unieważnia legitymację 
zniżkowa nr 678. v/vstawio 
ną na nazwisko .Barbara 
Seidel. G-565

WOJEWÓDZKI Urząd Sta­
tystyczny w Gdańsku unie 
waż ni a legitymacje służbo­
we nr 169 na nazwisko Jó­
zefa Janowska óraz nr 45 
na nazwisko Irena Kruszo 
na. G-18904

UNIEWAŻNIA się pietjzat 
kę: Kierownik KGR U.
Adam Mazur. K-528ą

NAUKA

MATF.MATYKA — korepe­
tycje. Telefon 21-72-18.

G-172Ö9

MATEMATYKA — korepe 
tvcje Telefon 31-35-61,

G-18537

Stocznia Gdańska i«n, Lenino -
J

zatrudni
na okres od 26. 07 1981 roku. do 17 6t 198'. roku:

© 4 pon.oce kuchenne na punkcie kolo­
nijnym w Mikoszewie.

Zgłoszenia przyjmuje 1 szczegółowych informacji 
udziela Dzia1 Socjalny (budynek przy II bramie 
stoczni, ul. Doki 1, 'pok. nr 122) te- 37-27-98 
> Zastrzegamv sob:< prawo wyboru personelu.

K-5S39

ROXNF

DO wynajęcia garaż bla­
szany centrum Sopotu. 
Tel. 57 66-69. S-903

JFCHAN)K4 — traktor »y- 
■ się, z prawem jazdy 
tło gospodarstwa z tuczar- 
nia, 25 km od Gdańska — 
przyime. Ofertv 18234 Biu­
ro Ogłoszeń. 80-95? Gdańsk

MALARZY, murarży, za­
trudnię Prace elewacyine. 
Gdańsk - Żabianka, Sztor­
mowa I E 2. godt. 17—1».

G 19018

ZA TRUDNIĘ ekipę murar­
ską do budowy dwóch do 
mów. Telefon 31-35-79, Wia 
domość 20—21, G-1 #212

SZAFĘ grajacą wstawię do 
lokalu. Teł 5,-27-94. S-905

ODDAM, wydzierżawię lo­
kal na cichą, drobną wy­
twórczość. Oferty 7198 
UFT 81-J01 Gdynia L

Pomorskie Zakłady Gazownictwa 
Oddział Sieci i Obsługi Odbiorców 

w Gdyni, ul. Żeromskiego 18 
teł. 20-44-73 !ub 79

ZAWIADAMIAJĄ P.T. ODBIORCÓW 
w Gdyni

że z uwagi na konieczność likwidacji 
ulatniania gazu na gazociągach:
• średniego ciśnienia śr. 200 mm w ul. Chwari- 

nieńskiej naśtapi w. dniu 26. 07. 81 r. od gi*dl. 
20 do dnia 21. 01 81 t. do godz. 6 spadek ciśnie­
nia gazu do całkowitego zamku w dzielnicy 
Gdvmia - Witomino objętych ulicami: ChWi.rz- 
nieńska. Strażacka, Słoneczna. Sosnowa. Na­
uczycielska, Pogodna

• niskiego ciśnienia śr. 100 mm w ul." Ujejskiego
nastapi w dniu «3 07. 81 r. od godz. 20 do dnia 
24 07. 84 r do godz. 6 spadek ciśnienia gazu
do calKOwitego zaniku w dzielnicy Gdynia- 
Wzgórze Nowotki.
Uprzejmie prosiim odbiorców gazu o zachowa­

nie w tym czasie szczególnej ostrożności. W czł • 
sie* stwierdzenia zan ku gazu przy urządzeniach 
należy szczelnie zamknąć wszystkie kurki.

Bliższych informacji zasięgać będzie można w 
n. Oddziale w Gdyni. tel. 20-44-73 lub 79.

K-537«

POSIADAM Fiata 125p, wol 
nv czas — oczekuję propo 
zv rji, Tel- 27-06-86.

S 7254

KAFELKI układa zakład 
usługowy Gdańsk - Za­
spa. uł. Leszczyńskich 5 
B 7 5 telefon 51-54-88.

1 G-16321

CYK LINOWA NIE. 
waiue parkietów 
31-87-12. do 18

łakiero 
Tele fon 
G-1830 ’

ZLECĘ szycie koszul. Ofe” 
ty 18669. Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk.

GAR AŻ we Wrzeszczu — 
kupię lub wvnajmę (re;on 
politechniki). Tęl. 41-03-92.

G-18833

CZYSZCZENIE pierza, prze 
rohki pierzyn na koldrv 
Pracownia kołd“V. So >o7. 
Niepodległości 727 telefon 
51-39-08. G-10027

CIB^TELSTWO. oosadz- 
karstwo, evkhnowanie.
Telefon 52-07-28, G-13614

wZATRUDNIĘ kelnerkę 
barzę rozrywkowym ,,Far 
tom”. .Sopot. * .G-192'

ZATRETDNIF mktrza.' -Te­
lefon 41-39-24, G-18308

PRZYJMĘ do zbioru po­
rzeczek. Gdańsk — -Krako 
.wiec, ul.' steczka it yy od 
mety'O). G-17428

POGOTOWIE telewizyjne. 
Telefon 53-01-69. G i 9157

MECHANICZNE czyszcze­
nie dywanów 5 wykładzin 
dwanowvch. Telefo-n . 51- 
27-84. * S-884

CYKL1NOWANIE 1 lakiero 
w a nie Telefon 57-26-,19.

G-17388

USŁUGI telewizyjne. Tele­
fon 52-Oe-?* G-18119

CYKIJNOYAME. lakiero 
wanie parkietów Telefon 
41-15-13. G-18456

CYKLINOWANIĘ. lakiero­
wanie parkietów. Tel. 51- 
12-84. 0-124*1

KOMINKI — 500 .vzorow 
estetyka — funkcjonalność 
— wykonuje zakład zduń­
ski. Fisarski. telefon grze-

SÖLIDNIE prowadź usług; 
zakład branży c.o.. gaz. sa 
elitarne i ślusarstwo. Ku­
pię spawarkę 220 V. Telć 
fon grzecznościowy S2r4r’- 
87, m godz. 15 G- 192PP

CZYSZCZENIE parkietów 
1 podłóg. Telefon 4 -67-63. 
po 16. G-18'T

POSZUKUJĘ dostawców 
konfekcji i galanterii (dzle 
wiarstwo). Tel, 41-44-06. tn 
rt>. G-1948V

PRZEPROWADZKI. Tele 
fon 41 -60-94’ G-17T9A

o BONY7 PKO Fistß 126 o - 
kuoie Telefon 31-13-07.

.G-I8CT

CYKLINOWANTE i lakiero 
Warne Telefony 56-28-10 
51-62-07 " G-imi

5*
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SPORT • SPORT • SPORT
Z trzecim „finnistą” świata 

Mirosławem Rychcikiem
PrKj kilkoma dni« ró informowaliśmy • pięknym auk 

•eaia gdańskiego kegla.aa MLjwlwi hfCH(i&A, który 
na regatach ’’Inn Geld Cup. będących za. azem „ilstrzo- 
«twami »wiata w tej najbardziej popularnej na świeci« 
klasie olimpijskiej. Łdobyl brązowy mudal Jego rezultat 
uzysk my w Groemitz w RFN bardzo ucieszył wszyst­
kie _i symnatyków żeglarstwa na Wybrzeżu. Tym bar­
dziej. że jest to naiwiększy »UKce* w dotychczasowej, 
ponad 60-letniej historii polskiego jachtingu aportowego. 
Zadrn mu Polakowi nie udało się bowiem jeszcze mgdy 
stariijć na podium żeglarskich mistrzostw świata, bądź 
podium olimpijskim. 25-leiiü żeglarz Jacht Klubu Stocz­
ni Gdańskiej zbiera więc aktualnie zewsząd zasłużone 
gratulacje. Dołączyliśmy z nimi również i my, zadając 
mistrzowi przy okazji parę pytań.

*— Czy długo pracować trzeba na miano trzeciego 
„iinnisiy” świata?

— Dla mnie okre* ten rwał 10 lat. W 1870 r. zjawuem 
»lę na przystani Jacht Klubu Stoczni Gdańskiej w Fłe- 
niewle i Tam ao żeglowani* zachęcił mnie ówczesny tre­
ner, a aktualnie sportowy wicekomandor klubu Bohdan 
Berggruen, Pod jego okiem trenować zaciąłem na mło­
dzieżowych łódkach klasy ..Cadet”. Po dwóch latacn nie 
mogłem już Jednak zmieścić Jdę na tego rodzaju łodzi 
1 przesiadłem na olimpijską klasę „Finn”. Zajął się mna 
wtedy doskonały fachowie« — trener Teofil Kaczmarek, 
który prowadzi mnie do tej pory 1 właśnie on wszczepił 
we mnlfc pracowitość i dokładność. zwłaszcza przy przy­
gotowywaniu sprzętu. Żeglarstwo to przecież sport wv- 
joce teehni .zny i od :ego na czym się pływa jak przy­
gotowuje łódź oraz żagle zależy bardzo duto. a poza 
tym praca na wodzie i nieustanne treningi. Innej drogi 
do sukcesu nie ma. W czasie ostatnich przygotowań do 
mistrzostw straciłem II kg wagi A poza tym trzeba 
mieć trochę emykałki do żagli.

— Skąd wzięła się ona właśnie u Mirosława Rychcika?
— Mam ją chyba już od urodzenia, we krwi. Mój o1- 

ciee jest rybakiem w Górkach Zachodnich od 1945 . r. 
Znają tu Rychcików, jako dobrych rybaków Do tej pory 
mieszkam zaledwie 20 n od brzegów Wisły śmiałej. 
Już dzieckiem będąc nieraz pływałem na kuixze i na­
wet w ciężkiej pogodzie nie bałem t;ię moi za.

— A Jak było na mistrzostwach świata w Groemitz?
— Pogoda była raczej ulgowa. Tylko w jednym wyś­

cigu wiało w pory ach do 8 stopni w s.cali Beauforta. 
Gorzej było % konkurentami. Miałem ich wielu, bo aż 
165 najlepszych zawodników klasy rinn” z całego świa­
ta. Trzy rasy więcej niż - startowało na ibiegłorocznycn 
regatach olimpijskich w Tallinie. Jakoś sobie z nirpl 
poradziłem W jednym wyścigu zwyciężyłem, zaś w po-

stałych byłem zawsze jw czołówce. Za mną pozosiało 
wiele znakomitości, łącznie z medalistami olirnyijsk mi 
x Tallina.

— Psi byl przecież również w Tallinie?
— dojechałem tam Jednak tylko Jako rezerwowy Nie 

wystartowałem. Zal wielki, przygotowany byłem bowiem 
bardzo dobrze, Zarzad Polskiego Związku Żeglarskiego 
w Warszawie zó. cyd awał Jednak inaczej. Chciaiem za­
tem uaowodnić, że jestem najlepszy w Fcisce i nie tylko 
w '»olsce. Ciężko przepracowałem ostatnia zimę i cały 
eykl -przygotowań io tegorocznego Finn 3-old Cup.
_— Co jeszcze «łożyło tlę na ów sukces Mirosława 
Rychelka?

— W ust« tnich latach otrzymywałem bardzo dobre ło-
Jzie. Zai /dzlęczam to maćler« stemu klubowi, który 
ciesząc się wsparciem patronackiego zakładu, czyli Sto- 
czn Gdańskiej, jotrafił zaob^ć dla mnie możliwie 
naj.epsze „Firmy'-. Uważam, że trosiea klubu o rozwój 
żeglarstwo w klasach olimpijskich, a także a+mosfera 
sprzyjająca w ostatnich latach rozwojowi tej dziedzina 
rportu na Wybrzeżu miały w duże! mierze wpływ, iż 
osiągnąłem najlepszy wynik w .historii Dolskiego żeglar­
stwa. Rozmawiał- Z. G

W gdańskim międzynarodowym turnieju w judo

J. Pawłowski jedynym
wśród zwycięzców

Polakiem
imprezy

Z udziałem 114 zawodni- piśnie sportu. Zawody nie w pebreczynie Andrzej »ądej.
ków z 10 państw — Austrii, miały, niestety, najlepszej ob 
Bułgatii, CSRS, NRD, RFN, sody. Z różnych powodów 
Rumunii, Szwecji, Węgier, zabrakło 
Wioch i Polski — odbył się tych, którzy maja najwięce; 
w hali Gedanii- w Gdańsku do powiedzenia w świato- 
XIX międzynarodowy turnie] wym judo, cryli reprezentan 
juao, słanowiacy największą tów Japonii, ZSRR i Francji, 
krajową imprezę w tej dyscy Także nie wszyscy najleps1

Polacy zjawili się na gdań­
skiej macie. Mam tu przede 
wszystkim na myśli aosencję 
dwóch mistrzów Europy 2 
Debreczyna — Dziemian.uka 
I Reszkę.

Turniej stał pod znakiem 
dość wyraźnej supremacji ju- 
doków NRD. Zdobyli oni trzy 
spośród siedmiu możliwych do 
uzyskania, pierwszych miejsc 
pi zy czym klasą dla siebie 
był w niemieckim zespole 
mistrz świata Detlef Ultsch 
Spośród zwycięzców zagranicz 
nych podobali się także Au­
striak Robert Koeitenberger l 
Czecnosłowak Vladimir Koc- 
man.

Z Polaków- najlepszy byl 
brązowy medalista olimpijski t 
Moskwy Janusz Pawłowski 
(GKS Wybrzeże Gdańsk). Jako 
jedyny spośród biało - czerwo 
nych wywalczył piei wszeństwo 
w turnieju. Gdańszczanin nie 
znajduje się jednak jeszcze w 
najlepszej formie. Jest po o- 
bozie siłowym i brak mu kon 
taki ów z przeciwnikami. W 
gdańskim turnieju stoczył 8 
walk, a najtrudniejszą prze­
prawę miał z Węgrem Horvat- 
hem, który zmusił naszego ju 
dokę do sporego wysiłku w 
wyrównanym pojedynku. W fi 
nale Pawłowski odniósł efek-

Był, podobnie zresztą jak pew 
na grupa uczestników turnie­
ju, bez formy i zajął dopiero 

przede wszystkim 5 miejsce w wadze do 78 kg.

Z żeglarskich

mistrzostw Polski
Na gdyńskim basenie żeglar 

skim odbyło się w piątek u- 
roczyste otwarcie żeglarskich 
mistrzostw Poisiti w klasie 
„Nefryt”, Qt i C-24 — naj- 
oaraziej popularnych jacntów 
sportowych w naszym kraju. 
Biorą -w nich udział 44 jed­
nostki ze 180 żeglarzami n, po 
kładach. Reprezentują oni nie 
mai wszystkie kluby z Wy­
brzeża gdańskiego, które przo­
dują w klasach „Nefryt”. QT 
i C-24, reprezentując najwyż­
szy pozion. w Polsce. Wystar 
ezy powiedzieć, że spoza o- 
kręgu gdańskiego startuje w 
mistrzostwach tylko jedna za 
łoga — ze Świnoujścia. Rega­
ty o mistrzostwa Polski trwać 
będą przez cały tydzień.

W sobotę i niedzielę odby­
ły się wyścigi na 20-milowych 
ti asach, prowadzących po trój 
kącie olimpijskim Po dw-óeh 
wyścigach prowadzą:

Klasa Nefryt”; 1. „Wodnik” 
kpt. Jacek Bielecki, YKPO 
Gdańsk, i ,.Sirocco” kpt Sta­
nisław Kozłowski. Stal Gdy-

Oto najlepsi w poszczegól­
nych w-agach gaańskiego tur­
nieju: 60 kg: 1. Ugo Fontana 
(Włoeny), 3. Erno Scnulhoii 
(Węgry), 3. Hubert Ronrauer 
(Austria) i Eamuna Schule 
(Wybrzeże Gdańsk); 65 kg: 1 
Janusz Pawdowski (Wybrzeże 
Gdańsk), 2. Ilie Serbap (Rumu 
nia), 3. Kazimierz Jarowicz 
(AZS AWF Gdańsk), i Csaba 
Horwath (Węgry): 71 kg; 1 
Mathias Obschernitzki (NRD). 
2. Maurizio Sulli (Włochy), 3 
Marian Tałaj (Gwardia Kosza 
lin) i Adam Żołądek (ROW 
Rybnik); 78 kg: 1. Rene Da­
maschke (NRE), 2. Kaioly Ne 
meth (Węgry), 3 Jarosław 
Brawata (Wybrzeże Gdańsk) i 
Guenter Baltsch (NRD); 86 kg: 
1. Detlef Ultsch (NRD), 2. A 
dalbert Missala (RFN) 3. Pe­
ter Seisenbacher (Austria) i 
Maria Vecci (Włochy);E595 kg: 
1. Robert Koestenberger (Au­
stria), 2. Krzysztof Wojewnik 
(WyDrzeże Gdańsk), 3 Zbig­
niew Bielawski (AZS Wroc 
ław) i Karoly Kovacs (Wę­
gry); plus 95 Kg 1. Władimir 
Kosman fCSKS). 2, Marian Ba 
cacece .Włochy), 3. Paw-eł 
Szwedziak (Olimpia Poznan) i 
Henry Stoehr (NRD).

Gdański turniej — dobrze 
zorganizowany — był dla Pola 
ków jak i zresztą pozosta­
łych ekip ważnym sprawdzia 
nem przed mistrzostwami 
świata w- holenderskiej miej­
scowości Maastricht (początek 
września br.). Przed Mś bia 
ło - czerwoni będą mieli trzy­
tygodniowe zgrupowanie

nia. 2. „Koszałek II” kpt. Ro- , towne zwycięstwo nad Rumu- Cetniewie Trzeba będzie na
man Hoffmann CWMiW Gdy- nem Serbanem, -walcząc z
nia, W klasie QT: l. „Czarny 
Koń III” kpt. Gerard Lewiń­
ski YKPO Gdańsk, 2. „Nep­
tun II” kpt. Marek Gosieniec- 
ki AZS WSWF Gdańsk. 3 
„Bolero” kpt. Edwin Trzos 
Jacht Klub Skoczni Gdańskiej. 
Klasa C-24: 1. „Turkus” kpt. 
LCszek Kizeczkowski „Kotwi­
ca” Gdynia, 2. „Topaz” kpt. 
Tadeusz Macewicz „Kotwica” 
Gdynia i 3. „Mistral III” kpt. 
Jan Wożniak Stal Gdynia.

Dziś rozegrany zostanie ok. 
100-milowy wyścig średniody- 
stansowy. Z G.

Rekreacja w Gdańsku

Za dużo „martwych dus^
•idostępmanii TKKF sal i 
Do.sk szkolnych;

■ zwiększenia możliwości za 
kupu podstawowego sprzętu 
sportowo-turystycznego przez 
ogniska TKKF;

■ zwiększenia ilości wypo­
życzalni popularnego sprzętu 
turystycznego;

— rozszerzenia działalności

słych.

Na konferencji grupę 
ofiarnych działaczy ognisk 
TKKF uhonorowano honoro­
wymi odznakami towarzyst

W Gdańsku (mieście) istni© „Deita-Bimef», i „gfrp1 
■ aa w.,.„-i-. uznały działalność TKKF zaje 66 statutowych ognisk składową część programu za-
TKKF i 112 przyzakładowych, kładowego, tworzone są dogod
Spośród statutowych 45 jed ne warunki do propago"-■■nia i
"<»><* prowadzi bardzo do-
brq, dobrą, względnie dosta ich rodzin. Trudna jest nato-
ieczną działalność. . Pozosta- miast sytuacja • ognisk w
łe zaś, a więc ok. jednej mniejszych zakładach, Nie ma. , • •. » i one formalnego oparcia w H avü>owa»cui« ugtaiamusu
jzeciej ogoinego sianu, sia- określonych komórkach orga- rekreacyjnej na rzecz rodzin 
iOwiq przysłowiowe martwe nizscyjnych zakłada pracy, a poprzez organizowanie cieka- 

dusze i nie przejawiają pra- niektóre nie posiadają wręcz wyeh imprez rekreacyjnych 
. „ minimum środków na prowa dla dzieci, młodzieży • Joro-,v e zaanej działalności or- dzenie d2iaiąi*ości.

•ganizacyjno-proąramowej. Sprawy troski o-efektywniej
.szą działalność ognisk i inne 

Są t0 głównie następując? — ważne dte rekreacji ,v
ogniska: „Motława” (KO Sta- Gdańsku, były- tematem ostsr-
re Przedmieście), „Śródmies- niej miejskiej konferencji
cie!* (ZD ZSMI Śródmieście) sprawozdawczo-wyborczej de-
..Rakieta” (ZNTK), .«Raja legatów ognisk TKKF m.asts wa> Otrzymali je: Eugenia
KO Oliwa). „Miś” (KO Sucha Gaansks. Powzięta uchwała Su i__

nino). ,,Kl„b Seniora” geruje m. In. konieczność: Kopińska, Jan Piasek,
(ZZERiT). „Kwadrant” (OITP) ■ wystąpienia z wnioskiem Andrzej Bartkowski, Jan Ba- 

Biały Orzeł” (OHP) „Buaow na vin Wojewódzkim Zjeździ« szak, Dariusz Piotrowski, Mi
lani" (OHP) „KaczuszkŁ” TKK1? (w październiku tor.) . Karczmarczyk JunRSW P-asa). „Turus” -(WPT o powołanie w Gdańsku Za- ^°s'aw T * •

1 radu Miejskiego tkkf, eo Mazur, Mirosław łwodrzejew-
pozwoli na bardziej efektyw- ski, Marek Nowicki, Jacek
ną koordynację działalności p}-tka | MariQ Szymańska 
oguisk; T

■ usprawnienia i rasad fi­
nansowania i rozliczeń ognisk 
TKKF ora*, zweryfikowania 
dotychczas obowiązującycn w 
tym względzie przepisów fi­
nansowych miedzy ogniskami 
a zakładami pracy. PGM, «pół 
dzielczością mieszkaniową i ko 
mitctami osiedlowymi;

9 doprowadzenia do wy­
egzekwowani a obowiązku sta­
łe! konserwacji przez PGM I

Turus), „-Wodnik” (Przeds 
Wodn.-ICan. Oiiv/a). , Kormo­
ran” (CBKO). „Poiilechnika” 
(PG>, ..Hadesik” (KO Dzierżyń 
skiego), „Jedynka” (OHP) ! 
„Zawisie” (KO Przeróbka).

Tej grupl« ognisk — maru­
derów TKKF powinno poświę 
cić szczególną uwagę £ starać 
sie , doprowadzić je do takie­
go stanu, by prowadziły co 
najmniej dostateczną działal­
ność Tam J dnak gdzi« nie 
będzie żadnych warunków do 
poczynań, należy chyba ogni­
sko po prostu zawiesić Iud

(ko)

nim niecałe dwie minuty.
Zawiódł natomiast brązowy mę. 

medalista mistrzostw Europy

nim wylać bardzo wiele potu. 
aby osi ągnąć zadowalającą for

P. KOWALSKI

Marszałek pierwszy
Na Zaiewie Pokrzywnica 

kolo Kalisza rozegrano 
międzynarodowe zawody 
motorowodne o Grand 
Prix Polski oraz pankty w 
eliminacjach międzynarodo 
wych mistrzostw Polski. 
Waldemar Marszałek (Polo 
nia Warszawa) zwycięży] 
zdecydowanie w swojej ko 
ronnej konkurencji w via 
sie OA-250 ccm zdobywa­
jąc łącznie 1200 pkt., wy­
przedził , on Miloslava 
Klausa (CSRS) — 727 pkt 

^ Bogdana Gapskiego (Pol­
ska) — 619 pkt.

W klasie OC-500 ccm 
zwyciężył Bernhard Dänisch 
(NRD) — 1000 pkt. przeć 
Waldemarem Mai szałkiem 
— 895 pkt. i Wernerem 
Kruegerem (NRD) — 394 
punkty.

W arugiej eliminacji 
międzynarodowych mi­
strzostw Polski zarówno w 
klasie OA jak i OC zwy 
ciężył Waldemar Marsz3-

Premie w Pucharze Bałtyku
dla N. Borijiny i H. iirzymaiski^o

Na kortach SKT w Sopo- Drzymalskł pokona! Aleks-a- ganteacja Imprezy BaraŁO
, , , . dra Harasyma (Piast Gliwice) chciałabym, aby podtrzymane

Cie zaKOnCzył się wczoraj g.3^ 21 * Krółicki zwy- zostały kontakty lenioowe mię
pięciodniowy międzynaro- en jył Andrzeja Wiśriewskiego dzy Sopotem l Mińskiem”. 
dowv turnie 1 tenisowy o (B ildon Katowice) 6:3, 0:3. W 21 bm. na kortach SKT w o. L. » ,V, , ' mecz- o 3 miejsce Harnsym Sopocie rozp.,1 -nie się XXI
rutnar tsaityku. Impreza p0k0nał wiśniewskiegu 6:2,7:5. międzynąrod iwy turni«! teni 
zgromadziła ok. 80 zawód- Najlepszy tenisista Wybrzeża sowy oldboyów. Potrwa on do 
niczek i zawodników, przy Romuald Szczepanik (Arka ?s fcw włącznie. Gry ,ozpo 
e -vm nhsarła Tacrmnic^na Gdynia) przegrał pojedynek o czynać się będą codz.ieunie oc-ym oDsaaa zagraniczna awans jQ półfinału s Krö’ic- godz P, przy czym uroczyste
była nadzwyczaj skromna kim 5;?, 5:7. ‘ * “*
(tylko dwie tenisistki bia 
łoruskie z Mińska),

W finale gry podwójnej ptń 
Borodina 1 Korzun (BSRR) wy 
grały z parą D«łaj (SKT So- 

W grze pojedynczej kobiet pot), Sieiacka (Gwardia Wroe 
turniej wygrała Natasza Boro- ław) 6:0, 6:4. Natomiast finał 
dina (BSRR), która w finało- gry podwójnej mężczyzn przy 
wym pojedynku łatwo pokona niósł «ukces parze Drzym«lskj 
la swoją rodaczkę Swietłanę (Polonia Bydgoszcz) i Wiśnitw 
Korzun 0:0, 6:1. Wcześniej w ski (Baildon), która pokon_.ła 
grach półfinałowych Borodina parę Romuald Szczepanik (Ai 
równie ła-wo uporała się z ka Gdynia) i Zenon Rodi (Le- 
Danutą Szwaj (Piast Gliwice; gią Warszawa) 6:4, 2:6, ‘6:3.
6:0, 6:1, a .Korzun pokonała pQ turnieju przeprowadziłem
Marzenę Sieracką (Gwardia krótką rozmowę z Nataszą Bo 
Wrocław) 4:6, 6(1, 0:2. W po- toaim, — trzecią rakietą ZSRR.

otwarcie turnieju nastąpi 21 
bm. o godz. i®.

Ä. KUŹMICKI

jedynku o 3 miejsce w tur 
nieju Szwaj wygrała z Sie 
racką 0:4, 6:2. Szwaj w wał

a pierwsrą na Białorusi. Po- 
wieaziała m. in.: „W sopoc­
kim turnieju startowałan już

ce c półfinał wyeliminowała w 19V„ r> wówczas u boku 
Wandę DiłaJ (SKT Sopot) 7:6. Morozowej sięgnęłam po pierw7:6

W’ grze pojeaynczej męż­
czyzn pierwszeństwo wywal-

szeństwo w deblu, a w singlu 
odpadłam w ćwierćfinale właś­
nie z Morozową. Cieszy mnie 

czył mistrz Polski Henryk obecne zwycięstwo, choć nie
Drzymalski. W finale pokonał w pełni. Wolałabym odnieść
on M^rka Królickiego (Górnik sukces po zaciętym boiu z sil-

. Wesoła) 6:4, 6:3, 6:3. W poje- nymi rywalkami. Podobała mi
łek zdobywając po 800 p<t dynkach o awans do finału się atmosfera na turnieju i or

ą.lviss +& »jb wctl’p'wmwmbbbwwbbwwjuuis 11.11 .um 11 miiw»wwbibs»b8|ii«8w»»sw

9 W Warszawie zakończył cznym uznano Benni Ljung- tego klubu po odbyciu służby 
się 24 międzynarodowy turniej baecka (Szwecja) — triumfato- wojsk-owej w Bydgoszczy i 
zapaśniczy w stylu kiasycz- tą wagi 57 kg. Za najlepszego grze w I-ligcwym Zawiszy Byd 
nym im. Władysława Pyuasiń- zapaśnika gospodarzy uznano goszcz wrócił do Szczecina 
skiego. Pierwsze miejsce w Czesława Kowalika — pierw 
klasyfikacji drużynowej zajęła szego w rywalizacji 6b kg. 
ekipa Polski 41 pkt., wy- ^ zwycięzca 65 międzynaro-

i
jest na nowo członkiem porto­
wego zespołu — wzno-wił on 
też treningi. Kensy jest ukera

19

Piłkarskie tabele
Oto rweryfikowane tabela 

pos-tzegóLiych klas rozgryw­
kowych OZPN Gdańsk:

KLASA OKRĘGOWA

1. Bałtyk II M:1*
2. Arka II 31:17
3. Wierzyca 30 18
4. Stoczniowiec II Z6:22
5. Orkan
6. Chemik
7. Wisła II 
6. Lechia II 
9. Ełganowo

10. Wietciąa
11. Gryf 
12*. Ogniwo 
13. Zatoka

2 5:23 
25-23 
24:24 
21:27 
20:26 
2o:20 
ls:29 
18:29 
14:34

66—28 
bo—38 
U- -24
38— 29 
45—37 
33—28 
32—39 
3«—43 
3i—43
39— 55
40— 54 
24—35 
31—52

Ciężko wywalczone zwycięstwo
żużlowców GKS Wybrzeże

Żużlowcy GKS WYBRZEŻE dający deszcz utrudnał jaz- roecz zapisalibyśmy na straty. 
Gdańsk w kolejnym meczu dę. Na_ szczęście, nie było ^ '^«ćza BerUńakiSu^kkteJ 
o mistrzostwo ekstraklasy po w ększej luśd upadków, a jeszcze w sobotni wieczór star 
dejmowali na gdańskim to- te, które zanotowaMńmy oka- tował w k-zechosto> acji w li­
rze przy ul. • Elb'qskiej druży- zały się niegroźne, wfoichvk ^ JS^zają^ósme Ste? 
nę toruńskiego APATORA. O- były to poślizgi na mokiaj see. Przyjechał 00 Gdańska 1 
stateczne zwycęstwo odtiie- nawierzchn' toru. Zawodnicy obok Piecha najlepszym
śli nosi reprezentanci 47:42. gdańscy przystąpił! do poje-
ale końcowy s,ukces przyszedł dynku z chęc ą oarob ena czu _ wypadli Skrobisz 1 Ma­
po trudnym wyrównanym strat z oojedynku w Toru- rynowski. Wydaje się, że do^ 
Moiedyr.u. Zułtowcy z W gezie w I ru de prze- 53
ma w każdym spotkamu z gra.. 36:54. N estety, reward mtoaszero kolegi — Dzików- 
Wybrzeżem toczą zaciętą wal udał się tylko połowiczn e: skiego. który jeszcze ma spo- 
kę i tak było również fym zdobyli gdańszczanie cwa ^nłeraki’ ale walczYć lubl 1 
razem. punkty, ale nie potrafli od'

«ZK di lonoHn nnknsi rob:Ć Wszystkich strat. Punkty W tym ciekawym łbz, oda, .e pogoaa pokrzy emocjonującym meczu zdoby-
u«ała plany zarówno zawód Zresztą ien sukces mógł w ir dla Wybrzeża — Piech ls,

nikom, jak i kibicom, a • pa- końcowych fragmentach uciec BerUńskł 10 Skrobisz 8, Dzi-
naszej aruzynie. Po 12 Diegacn
gdańscy żużlowcy prowadzili kowski 1 Marynowskl po 5, 
dziewięcioma punktami 40:31 1 Kołacki 4; dla Apatora 2a- 
nikt nie liczył że w kolejnych białowlca 15 (w sześciu wyścł 
dw'óch biegach goście wygraią ,, _ ... ,
podwójnie, zbliżając się do ^h), Ząbik 12, E. Maatkow- 
gaańszczan na odległość jedne- skl 5, Kończykowski 1 C. Mia 
go punktu. O końcowym re- stkowski p0 4 f!raz Sławiński 
zultacie decydować więc miał . . ,ostatni _ 85 bieg. Na szczę- 2- Najlepszy czas dnia uz>skał 
ście, jechał w nim Zrno.. w biegu 8 Zenon Piech — <0 
Plecn, a jego partnerem był sek 
Grzegorz Dzikowski. To, że
Piech wygra, byli o tjmi orze- w pozostałych meczach I li- 
ko.nani wazyscy Miłą niespo gj Uni> Łe,*i»o wygrała * ROW
dziankę sprawił Dzikowski, kto 0 . ^ _
ry uplasował się tuż za ple- Rybnik 68:22, a Siart Gnfef-
cami asa atutowego i trwał no w>grał z Faluóazem zielo-
iak aż do końca na Góra 56:34. Spotkanie Stal

Goście okazali się bardzo Gorzów — Kolejarz Opole zo-
niebezpiecznym rywalem, ale siało przełożone na 20 bm. a
na dobrą sprawę pomogli im .
wT tym sami gdańscy żużlów- rH,onu Byagoszcz Młok-
cy. Gdyby nie doskonała po- marz Częstochowa — na 24 bm.
stawa Piecha oraz dobra jaz­
da Mirosława Berlińskiego, ten JERZY TEMPI.IN

przeazając ZSF.K - 37. RFN dowego turnieju tenisowego w nY dyskwalifikacją - do
- 17. Buigarię - 15. Szwecję st ,ttgarcie został Szwed BJo- raafa j^nak oo de-
— 13 1 Norwegię — 9 pki Naj ern g w finale po- c; -zji tej złożył odwołanie,
lepszym zawodnikiem zagrani- k0nał Czechosłowaka Ivana • W Gateshead zakończył

Lendla 1:6, 7r6, 6:2. 6:4. To się lekkoatletyczny mecz W.
zwycięstwo przyniosło Borgo Brytania — -jM konku-

Formuła 1
Na torze Silverstone rozegra 

no kolejną eliminację samoeho 
dowych mistrzostw świata for 
muły I — „Grand Prix W. 
B-ytanii”. Pierwsze miejsce 
na trasie liczącej 320,890 km za 
jął John Watson (W. Brytania) 
na samochodzie „McLarren” — 
1:26.54,30, wyprzedzając Carlo- 
sa R« utemanna (Ar gentyna) — 
„Williams” — 40,65 sek., straty 
oraz Jacquesa- Laffite'a (Fran­
cja) — „Talbot” — strata jed­
nej rundy.

W klasyfikacji mistrzostw 
świata po wyścigu w Silveisto 
ne prowadzi Carlos Reutemann 
(Argentynę) — 43 pkt. przed 
Nelsonem Picquetem (USA) 26 
i Alanem Jonesem (Australial 
— 24 pkt.

rencjł mężczyzn zwyciężyła re 
prezentacja ilSRR 113:lo5. na- 

...... ... , . . . tomiast wśród kobiet wygrały
W ćwierćfinale międzyna- reprezentantkl W. Bryfcanii 

’v”" " " 86..,.70,5
# W Gelsenkirchen zakoń

wi, oprócz nagrody pieniężnej 
także tytuł mistrza Europy.

rodowych mistrzostw Austrii 
w tenisie "Wojciech Flbak roz­
stawiony w turmaju z name- CZyjy się lekkoatletyczne mis 
rem s przegrał z Austral!jczy- triostwa RKN. Najlepsz. rezul 
kiem Johnem Fitzgeraldem 3.6. ^aty w konkurencji kobiet u-

2ysksły: Ulrike Meyfartti w
• Polskie tenisistki nie zdo- skoku wzwvż — lt91 m oraz 

łały zakwalifikować się do pół claudla 5teger w biegTI łra 200
finału turnieju o puchar An­
nie Soisbault, rozgrywanego w m — 22,95. Wśród mężczyzn
Le Toqquet. W ćwierćfinale wyróżnić należy rfczułtat Jca 
polska przegrała z Holandią cMmj| w 9ko}{,, w aai

' _ . , ^ , .. . — 8,13. Na drugim miejscu u-♦ jak informują oziałacz# ,
klubu spoitowego Pogoń Szcze plasował się Joerg Kloc. e 
ein, Adam Kensjr, b. zawodnik 8,05 m.

Polscy piłkarze
trenują w Murrhardt

Redakcja sportowa PAP po pamiętają reprezentacje Polski 
łączyła się w sobotę telefonic2 z 1974 roku która mieszsałs 
nie z hotelem ..Sonne Post” w tuta; w hotelu Sonne Post” 
Murrhardt. który jest bazą t swą grą sprawiła wiele sa- 
polskich piłkarzy podczas po- tysfakcji także sympatykom 
bytu w RFN. Przy telefonie futbolu w Murrhardt, Z tam- 
trener Antoni Piechniczek; tej ekipy wróciło do Murrhstdt 

— Do Murrhßrdt aotarliśmy w dwóch olłkarzy — Władysław 
piątek po Dołudniu Mieszkań- Zmuda l Zdzisław Kapka
cy miasteczka i pracownicy ho 
telu ..Sonne Post” przywitali 
nas bardzo serdecznie. Dobrze

Widzew-Bałtyk 4:2
W sparringowym meczu pił­

karze mistrza Polski Widzewa 
Łódź pokonali na własnym 
boisk-F drużynę Bałtyku Gdy­
nia 4:2 (2:1). B-amki dla Wi­
dzewa zdobyli: Mirosław Tło- 
kiiiski (12 min.), Zdzisław Roz- 
borski (44), Paweł Wożniak (62) 
i Zbigniew Boniek <"83) a dla 
Bałtyku — Janusz Krauze (43> 

Aleksander Cybulski (49).

nawet zlikwidować Po co ma *V^*?®*.e*n*?
.ią istnieć li tylko dl* staty­
styki.

mieszkaniowe 
obiektów ł urządzeń sporto­
wych, użytkowanych w miej-

Jeśil chodzi o ogniska przy- sfcJl *a™J*azkanIa;
zakładowe to w dużych przed 
sięblorstwach, które jak r:p 
Stocznia Gdańska im. Lenina.. 
Stocznia Remontowa. Zarząo 
Portu. Stocznia „Wisła”, ZUO 
„Hydrosfer”, „Mostostal”,
GZE „Unimor”, Przedsiębio, - 
stw© Bróg l Mostów, W ES

Ogólnodostępny turniej 
piłkarski w Gdyni
Z okazji 22 lipca Rada Ko­

ordynacyjna TKKF m. Gdyni 
i tamtejszy MOS,R organizują 
otwarty turniej piłki nożne.1 
dla ńio zrzeszonych. Zgłoszenia 
przyjmuje rada — Gdynia, ul, 
Bema 33. Szczegółrwe informs 
cje możn; i uzyskać pod nr tel. 
20 -98-14.

Na obiekcie MÖS1R w Gdy­
ni przy ul. Bema odbędzie si* 
też 32 bm. o godz. 10 wielki 
festyn sportowo-rekreacyjny 
dla dzieci i dorosłych.

Pływalnia Arki
zeprasza

MZKS Arka Gdynia prag­
nie igjlostępnie społeczeństwu 
a stPgeg linie opiekuńctym za 
ułaihsm pracy krytą pływami*, 
przy al. Zjednoczenia 3 w 
Gdyni. Klub zorganizował w 
tym celu naradę z udziałem 
przedstawicieli 18 zakłidów 
oracy oraz Wydziału Oświaty 
Urzęau Miejskiego w Gayni, 
Niestety przybyło jedyni« 6 
reprezentantów zakładów pra 
cy. a zgłoszone zapotrzebowa 
nie obejmuje tylko jeden 
dzień eksploatacji pływalni 
W tej sytuacji nieekonomicz­
ne stale się uruchomienie o 
biektu. Arka ma jednak na­
dzieję. że ilość chętnych »Ko­
rzystania z oływalni zwiększy 
-ie. w związku z tym nrosi o 

jloszorue potrzeb do 25 >0 
:ti ar te) A»-93-33. ko

dążenia do syslemalyczne 
go iwiększamia bazy obiekto­
wej w osiedlach, szerszego

W SKRÓCIE
W Las Vegas odbył się 

pojedynek o bokserskie mi 
strzostwo świata w wadze 
półciężkiej (wersja WBA). 
Spotkali się M;chael Spinks 
oraz obrońca lytułu Eddie 
Mustafa Munammad, Poje 
dynek wygrał jednogłośnie 
na pkt. Michael Spinks. 24- 
-letni Spinks sioczył do­
tychczas na zawoaowym 
ringu 17 pojeaynków wy­
grywając wszystkie.

* * •

Hubert Szaszkiewicz 
uplasował s.ę na 2 miejscu 
w międzynarodowych za­
wodach jeździeckich w kon 
kursie szybkości w Helsin 
kach. Polak jadąc na ko­
mu Rozmaryn uzyskał 
czas 75,80. Zwycięzcą zo­
stał Achaz von Buchwaldt 
(RFN) na koniu Wendy 
74,43.

Puchar narodów przy­
padł ekipie RFN <20 pkt., 
przed Szwecją 36 pkt. i 
Polską 40 pkt.

Można postrzelać
Komitet Osiedlowy Nowy 

Port i Ogrusko 1KKF „Prr 
gram” w Gdańsku organizują 
we wtorek 31 bm. o godz. 
15.30 przy ul. Jana Łodo 3 ot­
warte mistrzostwa Nowegc Per 
tu w strzelaniu 7, wiatrówki 
Mogą zgłaszać się wszyscy 
chętni.

(ko)

W geografię gdańskiej wsi na 
trwałe wpisało się zrzeszenie lu­
dowe Zespoły Sportowe. Kiecyś z 
okazji rocznic czy jubileuszów uro­
czyście podsumowywano dorobek. 
Dziś, gdy dewiza postępowania 
staje się skromność i oszczędność, 
nie na miejscu jest świętowanie i 
hołuDienie. Warto lednak z okazji 
35 lat istnienia i działalności LZS 
iednq wiekszq publikację poświę­
cić temu zrzeszeniu — głównemu 
przecież (a w qminach rolniczych 
jetiynemu) krzewicielowi kultury 
fizycznej w małych miasteczkach, 
osadach i wsiach Tym bardzie), 
ze droga rozwojowa LZS nigdy nie 
była usłana różami; wręcz' przeci­
wnie, auzo na mej znaiaowało się 
i znajduje naaal cierni. Działacze 
sportu wiejskiego — autentyczni 
społecznicy pracowali mozolnie, 
bez fanfar, jakby w cieniu polskie 
go ruchu sportowego, niemniej —- 
wytrwale z uporem.

W wuj. gdańskim istnieje dziś pra 
wie 400 jednostek (zespołów) LZS, 
skupiających ok. 21 tvs. członków, 
w tym 6.5 tys, kobiet. LZS obejmują 
swoja działalnością 60 procent wsi 
soleckich i ogarniają 7,5 proc. Ogó­
łu mieszkańców wsi. Główny teren 
wiejskiego ruchu * sportowego _ to 
.wieś inaywiaualna. na ktorei dzia­
łają 244 LZS, co stanowi 63 procent 
ogólnego stanu zrzeszenia Zasięg 
organizacyjny mimo iż posiada je­
den z najwyższych wskaźników w 
Polsce, jest jeszcze wciąż niedosta­
teczny i jeuno z głównych zadań 
Zrzeszeni* LZS (o czym później) 
zmierzać będzie do zwiększenia 
ilości zespołów i członkó-w

Najpopularniejszym sportem na 
wsi gdańskiej jest piłka nożna. Ist­
nieją w naszym województwie 302 
wiejskie zespoły futbolowe, w tym 
85 zarejestrowanych w OZPN (reszta 
uczestniczy w gminnym systemie 
rozgrywek). Tenis stołowy skupia 
omal 300 drużyn siatnówka i szachy 
po 250 a piłka ręczna • — 116.

Od chwili wprowadzenia gmin, 
duży ciężar odpowiedzialności za 
rozwój sportu spadł na rady gminne 
LZS a zwłaszcza ich przewodni­
czących (społecznych działaczy)'. Po­
zwolę sobie wymienić kilka na­
zwisk najaktywniejszych przewo­
dniczących z tych środowisk, w 
których sport wiejski rozwija się 
w miarę najefektywniej. Sa ta 
Władysław Leman (Żukowo). Józef 
Białk (Puck), Tadeusz Woźniak (Sta­
rogard Gd.) Stanislaw Sdtora (Sze­
mud) Pioir Soboń (Smętowo) Bro- 
nisł iw Minga 'Krokowa). Zygmunt

rhehniniacki (Gniewino) i Steran 
Kulkowski (Stara Kiszewa).

Na wsi gdanskik istnieje 220 pla­
ców do gry w piłKf neżną i 14 stft- 
dionikow wielofunkcyjnych. Celowo 
użyłem tu nazwy „płaci do gry” 
gdyż trudno je nazwać boiskami, 
często zresztą owe plac« sa „prze­
nośne” zmienia się ich lokalizację. 
Zaledwie 1/3 gmin ma obiekty, po­
została czyli zdecydowanie większa 
część. pozbawiona jest obiektów 
gminnych. Co prawdr 10 obiektów 
znajduje się w budowie, ale trnipo 
ich realizacji jest doprawdy żółwie, 
niektóre ®ak np. w Gniewin budo­
wane sa od więcej niż 5 tat i jakoś 
n.e mogą doczekać się szczęśliwego 
finału.

Zrzeszenie LZS (podobnie jak SZS) 
jest najuboższe w polskim ruchu 
sportowym. Na jedna jednostkę 
1ZS w woj. gdańskim przypada Za­
ledwie 4 tys. zł na całoroczną dzia­
łalność. Za tę sumę można kupie 
niecały komplet' butów siłkarskich 
dla drużyny lub 8—10 piłek. Zresztą 
świadczenia na zespoły LZS sa ró­
żne w różnych miejscowościach. W 
niektórych naczelnik asygnuje 15 
tys. zl na sport w gnrnnie a w nie-

skim w ogarciu o posiadanq kadrę, 
bazę obiektów i opiekuńcze zakła 
dy postawiono głównie na leż- 
dzi+etwo, koidrstwo i lekkoatletyzę. 
To sq trzy podstawowe dyscypliny, 
w których mtoazież może upra­
wiać sport od podstaw aż do mis­
trzostwa. Zrzeszenie nie chciałoby 
też obniżyć specjalnie wvnikow w 
łucznictwie, podneuemu ciężarów 
i zapasach.

Do czołowych klubów należą*. 
JLKS Sopot (jeździectwo). Neptun 
Pruszcz Gdański (kolarstwo), ^gro- 
Kociewie Starogard Gd. (wielo- 
sekcyjny). LKS Puck (lekkoatletyka), 
Morena Żukowo (zapasy), Carttisia 
Kartuzy (zapasy) i Orkan Kack 
Wielki (łucznictwo).

Najlepsze warunki, omal pełne 
zabezpieczenie we wszystko, ma 
JLKS Sopot, przy którym urucho-

Mozolnie, bez I a nf ar
których 80 tys zł. Jest tu zupełna 
dowolność. co nie zmienia faktu, 
że pieniędzy ludowe zespoły sporto­
we maja nadzwycza, mało

Od niespełna 20 lar Zrzeszenie 
LZS stara się także rozwijać tu­
rystykę na wsi. W Woj. gdańskim 
z proponowanych form turystyki 
przyjęły się: motorowa, motorowe­
rowa i kolarska i to w takich re­
jonach jak Rusocin, Starogard, 
Kościerzyna i Buck. Najbardziej 
znanym ośrodkiem jest Rusocin, 
Tamtejszy zawodnik Andrzej Górecki 
zbierał laury w ugólnopolskich za­
wodach, a w działalności wyróżnia­
li sie Władysław Kardasióski i Mie­
czysław Kamiński. AY Rusocinie jeb>t 
też jedvna w zrzeszeniu w woj. 
gdańskim wypożyczalnia sprzętu tu­
rystycznego.

Zrzeszenie wyszkoliło 530 sędziów 
i 220 01 ganizatorów sportu. Liczba 
ta nie wystarcza oczywiście do or­
ganizowania i prowadzenia zawodów.

Ogniwami, w których Zrzeszenie 
LZS rozwija sport wyczynowy są 
ludowe kluby socrtowe. W woj. 
ądańskim jest 15 LKS, spośróa 
których jednak tylko ok. 50 proc. 
rozwija sporty indywidualne na w 
miarę przyzwoitym poziomie. W po 
zostałych dominuje p łka nożna, a 
w iei cieniu ledwo tla sie dyscy­
pliny indywiduclne. W woj. ądań-

mionc osrooek przygotowań olim­
pijskich. Pozostałe luaowe kluby bo 
rvkaia sie z wieloma kłopotam.!, 
qłównie brakiem Dostatecznych 
środkow finansowych i krytej bazy 
obiektowej. Brak hal zwłaszcza 
odczuwają Agro-Kociewie, LKS 
Puck, Morena i Cartusia. Co pra­
wda Starogard i Kartuzy beaą 
miały hale, ale doprawdy trudno 
powiedzieć kiedy, gdyż ich budo­
wa wlecze się w ślimaczym tem­
pie. Żukowu i Puckowi przyznano 
natomiast „Pilawy", ale zanim roz­
pocznie sie ich budowę miejsco­
we władze muszą „podopinać” 
wszelkie sprawy formalno-dokumen 
tacyjne.

Agro-Kociewie i Orkan są w 
bardzo trudnej sytuacji finansowej. 
Np. sprawuiaca opieke nad Oska­
rem spółdzielnia mleczarska w 
Gdyni-Kosakowie przekazywała 
klubowi rocznie ok. 30C tys. zł, a 
w br. dała mu zaliczkowo tvlko 50 
tys. zł. Dojaza zawodników na to^y 
łucznicze (do Oliwy) jest daleki. 
Sztanąistom LKS Puck trener Au­
gustyn Hadas udostępnia na zaję­

cia własna piwnice, a od czasu 
od czasu gdy w siłowni COS w Cet 
n'ewie sa wolne miejsca „zlhuje" 
się. nad puckimi sztang'starrv 
Janusz Kluczvnskf i umożliwia im 
tam treningi.

Kłopotow jest więc co n'emiara, 
jeśli .do wyliczonych dodamy jesz­
cze braki i trudność^ w nabyciu 
specialistvczneqo sprzętu (dla ko­
larzy i łuczników), a także poasta>- 
wowego jak stroje piłkarskie, kor- 
ki-trampki, taśmy, czasomierze 
oszczepy rtp„ ograniczenia w przy­
słaniu środków transportu na prze­
wóz drużyn.

W program,e działania do 1985 
roku zakłada sie przede wszystkim 
zwiększenie obszaru działania zrze 
szenia, wymieniaiąc iako docelo­
wą liczbę 500 jednostek LZS, co 
oczywiście pociugnie za sobą 
zwiększenie ilości członków zrze­
szenia. Do tego czasu chociaż 
połowa (obecnie jedna trzecia) 
gmin mo posiadać obiekty gminne, 
przy czym nowych obiektów krytych 
— głównie nai typu „Pilawa" ma 
powstać 6—7.

Tyle z grubsza dowiedziałem się 
o blaskach, cieniach i zamierze­
niach wiejskiego ruchu sportowego 
od przewodniczaceqo Rady Woje­
wódzkiej LZS w Gdańsku Wacła­
wa Zaręby, uzupełniając jeqo wy­
wód o spostrzeżenia innych dzia­
łaczy LZS i własne.

Nai'stotniejsza w tym wszystkim 
jest jednak — moim zdaniem — 
sprawa laka zasygnalizował i mo­
cno akcentował podczas plenarne- 
qo posiedzenia RW LZS prezes 
Moreny Stanisław Zieliński. Na 
imię jej: stworzenie wspólnego
frontu działania na rzecz wiejskiej 
kultury fizycznej; skoncentrowa­
nych poczynań organizacji, władz, 
instytucji rolniczvch i pracujących 
na rzecz rolnictwa — dla dobra 
sportu i turystyki w gminie i wsi. 
Powinien wreszcie funkcjonować 
stały system subwencji i wspiera­
nia wiejskiego ruchu sportowego, 
środki nie mogą zależeć od „wi­
dzimisię' naczelnika, czy innego 
decydenta. r

PAWtŁ" KOWALSKI

— A jakie macie warunki 
treningowe?

— Doskonałe. Oddalone od ho 
telu o kilkaset metrów boisko 
jest w bardzo dobrym stanie. 
Mamy do dyspozycji basen, 
saunę i wszystkie podstawowe 
urządzenia do odnowy Pierw 
szy trening odbyliśmy w so­
botę W piątek po południu 
cały zespół wybrał się do 
Stuttgartu, gdzie obse^wowaltś 
my towarzyski mecz VFB 
Stuttgart — Dukla Praga. Wy­
grali gospodarze 4:2. do przer 
wy- nrowadząc 3:1 Dwie bram 
ki zdobył doskonale usposo­
biony Aligof wer On jak rów 
rreż Hsnsi Mueller czy Karl- 
Heinz Foerster z pewnością 
przyjadą we wrześniu do Cho­
rzowa na mecz reprezentac jt 
Polski i RFN. Driitżyna VFS za 
demonstrowała wysoką klasę 1 
wcale me wakacyjna, formę 
To bedzie dla nas bardzo wy 
maga tacy partner

— Jak wygląda program 
spotkań nasze] drużyny?

— W niedzielę gramy w 
Augsburgu z mistrzem Turcji
— Trabzonspor. "W środę — 
22 bm naszym rywalem będzie 
FC. Darmstadt Początek -spot 
kania w Darmstadt wyznaczo 
no na godz, 19.30 W sobotę
- 35 bm. zmierzymy się 7 
VFB Stuttgart Początek — 
godz 15 30

KLASA „A”

Grup* I

1. Cartusia 24:12 36—19
2. MRKS łl 24.12 36—20
3. Koga Hel 23:13 40--23
4. Szkuner 21:15 45—3?
5, Pszczółki 20:16 39—33
6. Łebcz 18:18 26—27
7. Unia Tczew 18:18 3C—28
8 WPT Gdynia 1S:25 J3—36"
9. Choczewo 11:25 24—4„

10. Orlęta 6:30 3—68

Grupa II

1. Wielgłuwy 37:3 61—10
2. Czarnylas 30:10 65—20
3. Kaliska 25:15 46—35
4. Kaszubła 25:15 57—50
5. Smętowo 24:16 61—55
6 Mewi Gniew 23:17 36-30
7. Wierzyca 11 19:2i i}— 39
8. Wda Cz Woaa 14:26 2»—45
9 Radostowo 13:27 22—35

U1'. Zblewo 6:34 23—80
11. Godziszewo 4:36 17—68

KLASA „B”

Grupa I

1. Godętowo 31:5 86—27
2. Grvf u 26:10 70—łl
3. Pruszewo 23: i3 47—31
4. Odargowo 21:15 63—48
5. Leśńiewo 18:18 49—40
6. Połczyn© 18:18 40—3i
7. Zwarłuwu 16:20 56—5P
8 Choczewo J 4:22 39—67
8. Słuszewo 9:27 36—73

10 Żarnowiec 2:34 14—8i

Grupa II

1. Mrzezlno 25:7 59- 20
2. Żukowo 24:8 49—25
3. Cnemik II 2a:9 60—20
4. TW Sopot 19:13 *8—35
5. Luzino •6:16 40—42
6. Gedania 11 6T6 32—35
7 Kolbudy 9:23 23- -Si
8 Donimierz 6-26 26—60
9, Jankowo 4 28 23—70

Grupa ra
1. -Rusocin 33:3 68—29
2, Wieniec 28:8 76—24
3. Rotmanka 21:15 48—4'
4. Straszvr 20.16 45—4"
5 Krzywe K 19:17 51—40
6. Goszjm 15:21 33- -47
7. Bystra 12:21 30—50
8. Steblewo 11:25 27—51
P Błotnik 11-25 38—53

10. Wislinka 10:26 37—62

Grupa rv

1. Skorzewo 20:8 15—23
2. Lipusz ls:9 34—25
3. Stare Poiaszki 18:10 40—27
4. Sierakowic« 13:15 4«—85
5. Lubieszyn 13 15 łO—9’
fi, Wvsin 11:17 28—38
7. Garczyn 8:20 19-4,1
8. Łuoiana 8:20 16—4!

Grup? V

1 Dąbrówką 25:3 75—22
2. Rywałd 20:8 49—22
3 Pińczyn 18:10 40—31
4. Sobowidz 17:11 48—31
5 Trąbki W. 12 16 21 -41
6 Trąbki M 9:19 22—37
7. Sucumin 9:19 31—4i
8. Zajączkowo 0:28 12—75

* Grupa VI

1 Rajkowy 33:0 05—17
2. Morzeszczyn 18:14 36—3»
3. Pelplin 17:15 30—35
4. Rudno 14:18 34—38
5. W akchnowy 14:18 21—29
( Kursztyn 13:19 21—34
7. Lalkowy 12:20 30—39
8, Kopytkowo 12:20 39—53
9. Miłobądz 10:22 40- 58

-w B.)

B. Hinault po raz trzeci 
zwycięzco tour de France

Już po raz trzeć', po zwy 20.26 min.) a szóste Fran-
cięstwach w latach 1978 i cu^ ~ 'Rene Eernar-

deau (23,02 min.).1979, 26-letni francuski Ko­

larz Bernard H;nault wy­
grał wyścig zawodowców 
Tour d« France. Na trasie 
długości 3740 km podzielo­
nej na 24 etapy, Hinault 
wyprzedził o 14,34 min 
Belga Lucien Van Impe i 
o 17,04 min. swego rodaka 
Roberta Albana. Ub egłoro­
czny zwycięzca imprezy, 
Belg Joop Zoctemelk zajął 
czwarte miejsce ze stratą 
do zwycięzcy 18 21 min 
P'ąte miejsce zajął Holen-

Kryterium kolarsk.e
w Starogardzie
22 lipca w godz 11—14 vf 

Starogardzie Gd. odbędzie się 
międzywojewódzkie kryterium 
uliczne w kolarstwie. Trr-a 
wyścigu prowadzić będzie uli­
cami: Wybickiego, al Wojska
Polskiego, Orlińską. Słowackie 
go. Traugutta, Okrzei, Zieloną 
l Korsaka. Publiczność upra­
sza się o zachowanie . szcze-

. . gólnej ostrożności w trakcie
der Peter Winne (strata 1 kryterium. rko)

H töto
I losowania

2, 8, 17, 29, 30, 35, dod. 28
II losowar:e

4, 6, 7, 18, 37, 40
Końcówka banderoli: 1552


